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; „ Wyebolzi endziennie o godsiwte 5 pa południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

WET pojedyńczy kosztuje w miejscu IU Bau., 
HK JÓ hal — Biura Bedakesi i Administracyi 
Alu Czarnieckiego 1. 12. -- Bkspedycya miejscowa 
W biurze dziennikow St. Sokałowskiege, Pasaż Haus- 
manna | G, -— Listy należy frzakować. 
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reczna ‚SER, | kenieröranmie 
| hółrecznią . łe K. | mipestęcznie 
W Niemczech 3 K. 30 h miosi 

„Przewsdnik naukowy I iitgeaoki", 
i półroczni, anel bezpłatnie, jednakze ei 


. którzy premumerujg 


Jub mi 1 lipea do końca grudnia, ówiererocani i wiesieezni sa Joplata: pierwei I K BR bo, drudzy BQ h 
„Przewodnik prenmneowany osolme kosztuje 8 K. 
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stkich inayeh państwach 3 $ 38 h. miszięcznie. 
; *azctz Lwowskiej”, otrzymują caio- 


h. 
zw y dlo „oe DE u 
od I stycznie do końce czeyvwca 


usuy ogłonweń: Wieren petitowy lub jege 
mięjece 26 kał. 

Tahelaryeans 1 liczbowe po 36 hal, nadesis- 
ne po 8&0 hal, za wiersz lut jego miejsee miary pe. 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
«uje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiegu 
we Lwowie Pasaż Kausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Exe de Varenus. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
Czerwea b. r. nadać najmiłośeiwiej prywatne- 
Miu docentowi geografii na Uniwersytecie we 
Lwowie, profesorowi Akademii handlowej 
tamże, dr. Eugeninszowi Romerowi, tytuł 
nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu. 


P. Minister robót publicznych zamia- 
Nował prowizorycznym sekretarzem w Mini- 
sterstwie robót publicznych, prowizoryczne- 


g0 sekretarza w Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych. Henryka Adelsburg Ett- 
mayera. 


P. Minister skarbu zamianował w elacie 
magazynów sprzedaży tytoniu kierownika ma- 
gazynn, Franciszka Radomskiego, za- 
rządcą. 


A A Z A 
CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 
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Lwów, 10 lipca. 


Rada państwa. 


Z Izby posłów. 
Na wczorajrzem 


s. osiedzenin Izby uczy- 
nu p. Dniestrz | 7 5 
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oblicz zę "dze znów do gtylizacyjnej linii, 
" czonej na wrażenia subjektywne — albo 
Ki do dernier eri, kierunku impre- 
“y ODMstycznego w rozgalęzieni isław 
skiego. 8 galezieniu Stanistaw- 

Życie i 

n CZ aka“ 
rzeczą łowieka 
cznych 


gminne zu- 
Można więc 


. gen Se 
Dy Ra pa cmok W tym dodatku 
już ręcznie wymi $ atk 
j jego instynktów; znaja c dla stada 
wieniu* wszystko, czego szuka PRE sia 
twórca znajdzie więcej: mając m i reżyser- 
wy, fantastyczny i wa ając ‚Peinie suro- 
brukowem błotem i wi J Się pomiędzy 
materyał, może... stylizo 
Zanim Stanisławski EM Jo P 

burga przedstawienie Andrejewa N AA 
stolicy chyba nikogo, ktoby nie AK R 
cia człowieka”, bądź w teatrze OR m 
skiej w inscenizacyi Mejercholda (2 Ko 
nawiasem Andrejew był bardzo zadowol = 
bądź w operetee, gdzie grano 6 wora ODY), 
à rebours, zato z nieröwnie większem eo. 
zeniem. Dziwna rzecz, jak łatwo po A 
zują się chybione, najtańsze dziełą wielkiego 


nie $ 14 ust. zasadniczej z 21 grudnia 1867 | w tym kierunku, by Dyrekcye kolei galicyjskich 


Dz. p p. 141 
cywilnego. 

Interpelacye wnieśli między innymi: 
p. Markow w sprawie przekroczenia prze- 
nisów egzekucyjnych; p. Trylowski z po- 

| wodu prowokaeyinego rzekorao postępowania 

pewnego konduktora i urzędnika ruchu na 
stacyi kol. krakowskiej; p. Petrycki w 
sprawie zachowania się adjunkta sądowego 
w Kaluszu, Dorożyńskiego; p Hlibowicki 
w sprawie administracyi dzierżawy łąk w 
okręgn bolechowskim; p. Budzynowski w 
sprawie rzekomych nadużyć przy wyborach 
gminnych w Sierikoweach. 

Prezydent Izby podał do wiadomości, że 
cofnęli swe wnioski nagłe pp.: Silberer, 
Breiter. Prohaska, Pacher, -Per- 
gelt (dwa wnioski), Urban, Funke. 

Przystąpiono de obrad nad nagłymi 
wnioskami p. Hajna (czesk. nar. soc.) w 
sprawie ochrony wolności prasy w Czechach 
i p. Breitera w sprawie rzekomego prze- 
śladowania prasy opozycyjnej w Galicyi. 


i drugi o rewizye kodeksu 


P. Hajn uzasadniał nagłość swego 
wniosku w języku czeskim. 
Następnie przemawiał p. Breiter, 


zajmnjąc się stosunkami prasowymi w Gali- 
eyi, które poddał surowej krytyce. Wedla te- 
go posła, po chwilowej przerwie pod rządami 
dr. Koerbera, powróciło gnębienie opozycyj- 
nej prasy, jak za czasów państwa policyjne- 
go. P. Breiter twierdzi, że za czasów Na- 
miestnika ś. p. hr. Potockiego cenzurę i 
oi postępowanie stosowano z cała 
surowością, a pod obecnym P. Namiestni- 
kiem dr. Bobrzyńskim stosunki te jeszcze 
bardziej się pogorszyły. Mowca, jako reda- 
ktor tygodnika Monitor, uskarżał się na 
rzekome prześladowanie tego pisma i ape- 
lował do P. Ministra kolei, ażeby jako wol- 
nomyślny mąż niemiecki użył wpływu swego 


eofnęły zakaz sprzedaży Monitora na dworcach 
kolejowych. Mowca podniósł dalej zarzut, że 
nawet mowy wygłoszone w parlamencie ule- 
gają w Galicyi konfiskacie, a w rzekomem 
prześladowania prasy opozycyjnej współdzia- 
ła poezta, dzienników tych wprost nie dorę- 
ezając jakoby abonentom. 

Po ostrych zarzutach przeciw P. Mini- 
strowi sprawiedliwości oświadczył mowca, 
że wniosek jego ma być protestem całej 
wolnomyślnej i opozycyjnej prasy zarówno 
polskiej, jak ruskiej i żydowskiej — i wyra- 
zit nadzieję, że Izba powszechnego głosowa- 
nia z pewnością przychyli się do tego wuio- 
sku, ażeby zaznaczyć, iż żąda swobody prasy. 


Oświadczenie P. Mimistra sprawiedliwości 
dr. Kleina. 


P. Minister sprawiedliwości dr. Klein 
zabrawszy głos, oświadczył co następuje: 
Temat, objęty obu wnioskami, był ostatnimi 
czasy kilkakrotnie w Wys. Izbie poruszany, 
dlatego chętnie korzystam ze sposobności, 
ażeby udzielić wyjaśnień. Co do poszczegól- 
nych spraw, o jakich poprzedni mowey wła- 
śnie tu cpowiadali, to naturalnie nie mogę 
ich omawiać, gdyż większość z nich leży po 
za obrębem mojego działu i zresztą sprawy te 
do tej chwili kyły mi nieznane, przeto nie- 
możliwem jest wydawać mi o tem sądu. Ję- 
zyk jednakowoż, 20 się tak wyrażę, barwa, jaką 
nadali poprzedni mowcy swojej krytyce, siła 
wyrażeń przez nieh użytych, z pewnością 
mis s} na miejscu, gdyż chwilowo idzie 
tylko 6 twierdzenia... 

P. Breiter: Sine tra et studio. 

‚P. Minister dr. Klein: Dość znala- 
złem w tem „ara“, w każdym razie czekać 
należy jeszcze z „studium“‘ t. j. zbadania 
do tej chwili — jak już niejednokrotnie nad- 
mienialeın — nie mogę pozwolić, aby obra- 


Zano i poniżano całą kategoryę państwowych 
organów za pomocą iego rodzaju słów, ja- 
kich używali poprzedni mowey. Zanim do- 
starczy się dowodu przeciwnego, należy przy- 
jąć, że u większości urzędników są jak naj- 
lepsze zamiary, że urzędowe obowiązki wy- 
pełniają zgodnie z ustawą. Co do możliwości 
omyłki, lub zbłądzenia, to raczej q zeciwko 
poszczególnym osobom, które uwa”. się za 
winne, podnosić należy skargi, an eli wy- 
stępować z takimi ogólnikowymi zarzutami, 
uwłaczającymi tym, co są zasłużeni wobec 
swej służby i poświęcenia i nie zasługują, 
ażeby ich w ten sposób obrażano. 

Jeśli mowea poprzedni pokazał panom 
wycinki z gazet, gdzie całe kolumny są 
oznaczone słowem „skonfiskowano“, to prze- 
cież w tem niema wcale dowodu, jakoby 
postępowanie władzy prasowej było niesłu- 
szne. Tu przedewszystkiem byłoby rzeczą 
konieczną, ażeby nam powiedziano, jakie 
artykuły w tem miejscu były zamieszczone 
i dopiero wtenczas moglibyśmy ocenić, czy 
je słusznie. lub niesłusznie skonfiskowano. 

Przechodząc do zasadniczej strony obu 
wniosków naglych, pragnę z góry odebrać 
dyskusyi główne ostrze. Odpowiadając na za- 
pytanie posła dr. Hajna, a do tego jestem 
upoważniony przez P. Ministra spraw we- 
wnętrznych, oświadczam w kategoryczny spo- 
sób, że żadnych poufnych instrukcyj lub też 
rozkazów prokuratoryom lub władzom polity- 
eznym nie wydano co dotego, aby zaostrzył 
wobec czeskiej prasy prasowo-policyjną pra- 
ktykę, lub aby prasowo-urzędowe czynności 
były różną miarą mierzone i stosowane. — 
Odnosi to się w równym stopniu do stosun- 
ków w Galicyi. Rząd uznaje wartość i zna- 
czenie prasy, nie ma zamiaru wolności pra- 
sy ograniczać bezprawnie. Wolność prasy je- 
dnakowoż, jak cała nasza wolność obraca się 
w obrębie ustaw i z tego powodu nie można 


pisarza. Andrejew niewątpliwie musi tragi- 
cznie przeżywać stosunek ezytajacej publi- 
czności do swej idei; najbardziej krwawe fra- 
gmenty kłębiącego się w chaotycznych wi- 
zyach jego świata mijają, zapoznane przez 
ogół. Najwrzaskliwsze, choć tak tępe, że nie 


!sejany, na uboczu. U Stanisławskiego ów 
szary duch dominuje nad całością, jakby sto- 
i jaca niezwykłej wielkości trumna. 

Rodzi się „Człowiek*, a po scenie la- 
i taja czarownice, gźą się i piszczą uciesznie. 
Mrok jest i nie prawie nie widać, zanim 


wcząt-tancerek à ła Duncan, w wysoko spię- 
tych śnieżnych szatach, o ruchach primawe- 
ry. Akad taki taniec na tym balu? czy ma 
to być optymizm Stanisławskiego, którego 
nie jest zdolną przekonać filozofia życiowa 


Be rytmu: dwu par przecudnych dzie- 
i 


są w stanie skorupy powszedniosei przebić, (nie przyjdzie ojciec, a z nim korowód by- | Andrejewa ? 


trafiają do rąk nawet najbardziej opornych 
kast publiczności. „Życie człowieka” 


| dlęcej rodziny. I cała akcya odbywa się w 


Dziewczęta te liniami zwiewnemi swych 


i nie- | ciemnem suknem obitych, niby wnętrze tru- | ciał skłębiają przeźroczą ideologię całego 


dawno wydany „Oar-głód* — popularnymi | mny, pokojach, lub właściwie na projekeyi | „Życia“ w zamęt zagadki bez rozwiązania. 


są nad miarę powszednią. 
WEG ach ĘĄ [d A ME) 5 z 
„Zycie człowieka” jest, jak powiedzia- 


takich pokojów. Ubóstwo mebli i brak naj- 


mniejszej rzeczy, mogącej choć na drobną 


u 


Patrząc na nie, zapytywałem się, gdzie treść 
i tych ruchów, wypierzchlych z obrazów wło- 


Jem, materyatem surowym, szkieletem, sche- | chwilę przykuć uwagę, każe widzowi oryen- | skiego mistrza? I zarazem przeczułem na 


matem. Zakreślone w liniach geometrycznych, 
bez kolorytu, bez barw, bez smaku i bez 
woni, ma na celu odtworzenie plastyczne, 
lub antiplastyezne tego, co filozofia stanow- 
ezo winna zaliczyć do świata nou menów: 
pustki i ezezości, negacyi każdego ruchu, ja- 
kim jest Życie. Jeżeli temat tak muzyczny 
możliwym jest dla koncepcyi seenicznej, to 
tylko dzięki wprowadzeniu tła wieczystego, 
trwałego: memento mori, u Andrejewa na- 
zwanego: „ktoś w szarem*. Ta postać nie- 
złomna, kategorycznie szara, przyjaciel czy 
wróg z świecą w dłoni zapalający w chwili 
urodzin słaby płomień, by zdmnchnąć przy 
zgonie — to symbol mocny, łamiący w pry- 
zmacie metaflzyki wszelkie etapy wędrówki 
biednych wygnańców tej ziemi. W szeregu 
obrazów przechodzą przed oczyma widza na- 
rodziny, ubóstwo i szczyt sławy, klęska i 
śmierć człowieka. Powiedzmy, że człowieka 
przeciętnego, tak szarego, jak jego nieodstę- 
pny towarzysz, choć Andrejew daje do zro- 
zumienia, Ze człowiek ten jest genialnym. 
Geniuszu tego nie znać, ale sztuka na tem 
nie traci. 

Piękną „poezya w prozie“ jest poważny 
i minorowy prolog. Wypowiada go głosem 
tak bezbarwnym, jak szarą jest draperya, 
wyolbrzymiająca owege „Kogos“, aktor 0 
twarzy niemal ukrytej w fałdach kaptura. 
Ton potrzebny daje to odrazu. Niema wiel- 
kiej różniey w wystawie prologu tego u Me- 
jercholda i Stanisławskiego ; pierwszy umie- 
szczał alegoryczną postać jakby we wnęku 


tować się jedynie w rysunku białych, orna- 
| meniacyjnych linij, styliznjących każdy obraz. 
Wszystkie monologi, których w przedstawie” 
piu tem nie brak, zwrócone u Stanisławskie- 
go w kierunku milczącej postaci Fatum z go- 
rejącą świecą. 
Zupełnie rozpryśniętym ideologicznie 
jest obraz „Balu u człowieka“. W pomyśle 
Andrejewa obraz ten ma być kwintesencyą 
| bydlęcości ludzkiej — osiągnąć to stara się 
zarówno hezdennie wypróźnionym dyalogiem, 
jak też chochołową polką, której kilka taktów 
granych bez konea do rozpaczy może dopro- 
wadzić swą monotonią. Genialnie wystawił 
obraz ten Mejerchold w teatrze Komisarzew- 
skiej, bo wyraźnie widział cel. Stanisławski 
pomieszał wartości środków scenicznych. 
W bajecznie stylizowanej czarnej sali, na 
i jednej rozciągłej kanapie, (jak w Rosmers- 
| holmie) drzemią z nudy i dogorywają goście. 
| Nè czarnem podium za nimi trzej smiertel- 
ni frakowey © ruchach drewnianych, doby- 
wają ze skrzypiec, fletu i basetli... nie mu- 
zykę nadziemską wprawdzie, ale zawsze pię- 
| kne i subtelne tony i frazesy, jakby żywcem 
iz Glucka wyjęte. Muzyka to rozmaita i wca- 
H nie karykaturaina, jest w niej i siła wy- 


razu i jakiś smutek, którego nie powinno 
być w żaden sposób. Andrejew nie znosi 
stawiania kropek nad i, zaś obraz „Balu“ 
grożny jest ukrytą w nim grozą ezoteryczną, 
której zewnętrznym wyrazem tylko maska. 
Jeszcze mniej zrozumiałem jest: wprowadze- 
nie żywej ickarnacyi ukrytego w „Balu czło- 


thwilę dalszą drogę ideową Stanisławskiego. 
| Tiryka w jakiejkolwiek formie przemo- 
| ca cisnie się dziś do dramatu przyszłości. 
Jest ona żywiołem snu, bez którego życie, 
życie mnogości ludzi, obejść się już nie mo- 
że. Jeżeli nagość andrejewowską Stanisław- 
ski musiał okryć łachmanami rytmieznego 
piękna, to w paradoksie ideołogii, jaki ztąd 
powstał, spotkać się muszą i dążenia tych 
wszystkich, co poza nagością zechcą coś roz- 
WIĄZAĆ. 

Myt, bajka, fantazya, wszelki twór epi- 
zodyczny łaknie ożywczego tchnienia poezyi 
lirycznej, bo ona jest spoidłem rozproszo- 
nych cząstek ginącej i tracącej obraz swój 
duszy, jest mostem przerzuconym do świata, 
w którym zagadki, dręczące „doczesnych“, 
rozwiązują się w sposób cudowny, same, w 
jednej iskrze szaleństwa. Za wcześnie dziś 
mówić o dramacie lirycznym. Ale nadejście 
jego czuje sie we wszystkich tęsknotach 
wielkich reformatorów teatru; może w nie- 
długim czasie powstanie nowy Wagner, a 
może Słowo da znać o sobie i bez orkiestry 
symfonicznej. W każdym razie nastapi wal- 
ka śmiertelna: pomiędzy psychologizmem 
muzyki wagnerowskich dramatów i intuicyo- 
nizmem nowej sztuki, zapoczątkowanej przez 
znajdujących w milezeniu rytm, a w mikro- 
kosmie alfę i omegę. 


Dr. Tadeusz Nalepiński. 


tej wolności żądać dla takich publieystyez- 
nych oświadczeń, które bezwarunkowo sprze- 
ciwiają się ustawie, lub przekraczają granicę, 
w jakiej może odbywać się dyskusya w pra- 
sie. Skoro więc konfiskaty pomnożyły się — 
do tej kwestyi powrócę jeszcze — to przy- 
czyn tego należy . sznkać w ostatnim argn- | 
mencie, nie zaś w nieumotywowanej rzeko- 
mo lub też przez nas nakazanej surowości 
policyi prasowej. Okoliczność zaś, że do nie- 
dawna na ogół panowało zadowolenie ze sto- 
sowania .prasowo-policyjnych przepisów i z 
zachowania się władz prasowych. jest, jak 
sądzę, wystarczającym dowodem, że przesada 
W objektywnem postępowaniu nie była ni- 
gdy samowolą Rządn. Dowodem tego dalej 
gotowość współdziałania Rządu w dojściu do 
skutku projektowanej ustawy, nad którą ob- 
raduje komisya prasowa, — gdyż projekt 
właśnie w tym zasadniczym punkcie przygo- 
towuje zwrot stanowczy. W zażaleniach, ja- 
kie mowcy poprzedni przytoczyli, idzie tylko 
o lokalne zjawiska, co wyklucza ogólną po- 
lityczną tendencyę Rządu ku zmianie obe- 
enego kursu. Statystyka konfiskat podczas 
pierwszych 6 miesięcy b. roku udowadnia, 
że liczba konfiskat tylko w Czechach i w Ga- 
licyi wschodniej wzrosła (przerywania). We 
wszystkich innych obszarach pozostała na 
tym samym poziomie i nigdzie nie wyszła 
poza zwykłe ramy. Statystyka ta wyjaśnia 
także fakty, które dały powód do podniesio- 
nych zażaleń, gdyż wykazuje, że wzrost kon- 
fiskat pozostaje w związku z aktualnymi ob- 
jawami i ruchami życia politycznego i to w 
związku ścisłym. W lwowskim okręgu spe- 
cyalnie wybory sejmowe, dalej zamach we 
Lwowie, jakoteż ubolewania godne wypadki 
w Koropeu i Czerniechowie, które wywo- 
łały gwałtowne wzburzenie, — roznieciły 
przekraczające wszelkie granice sposób prze- 
mawiania w niektórych dziennikach. Im 
mniej przytem przestrzegano ustaw, tembar- 
dziej jest rzeczą zrozumiałą, iż silniejszy 
wzrost liczby konfiskat musiał być tego na- 
stępstwem. Wzrost konfiskat łączy się tutaj 
wyłącznie z $$ 300 i 302, t. j. obrażanie i 
pa przeciw stanom i narodowo- 
ściom i z $ 805 pochwalanie bezprawnych 
czynów. Charakterystyczne jest, że także w 
lwowskim okręgu konfiskaty do mniej wię- 
cej miesiąca kwietnia b. r. utrzymywały się 
na dość niskim liczebnym poziomie, wzrost 
zaś ich liczby schodzi się mniej więcej z 
chwilą wyżej przytoezonego zdarzenia, pozo- 
staje więc oczywiście z niem w przyczyno- 
wym związku. Nie mogę przyznać, jakoby 
konfiskaty były nieusprawiedliwione, ponie- 
waż sądy je zatwierdziły. Ktokolwiek w tem 
nie widzi ich słuszności, ten musi za- 


stosować przewidziane przez procedurę kar- 
ną środki prawne, eo jednakowoż, 
powiedziano, nastąpiło tylko 

dwie wypadkach. 
te same przyczyny. 
P. Minister szczegółowo iw" na- 


jak mi 
w kilku zale- 
W Czechach działały 


> 
ka 


stępnie, dlaczego w Czechach liczba konfi- | 
skat wzrosła. 

W dalszym ciągu P. Minister tak mó- 
wil: Nie mamy więc do czynienia z nagłem, 
epidemicznam przekroczeniem zakresu dzia- 
łania władz prasowych, lecz z agitacyą prze- 
ciwną ustawie, częściowo zaś z naruszeniem 
praw, które walka polityczna tłumaczy, lecz 
ich nie nsprawiedliwia. Miara sądownictwa 
prasowego ani w Üzechach, ani w Galicyi 
nie ulegla zmianie. Gdy — czego spodziewać 
się chcemy — znikną nad wio powo- 
dy, wöwezas tem samem powróci również ten 
stan, który, jak wyżej wspomniałem, w cią- 
gu ostatnich iat spotkał sie z uznaniem ca- 
tego ogóiu. Wszak niedawno jeszeze pano- 
walo ogólne zadowolenie. 

P. Diamand: Prokuratorów! 

P. Minister Klein: Prokuratorowie 
mają stosować ustawę. Reasumuję więc i są- 
dze, że odpowiem w ten sposób iw merito 


na oba wnioski: Po pierwsze — nie wyda- 
no wcale poufnych instrukcyj, o czem była 
mowa we wniosku p. Hajna, Nie jest 


ani słusznem twierdzenie, że właśnie dzien- 
niki ze stronnictwa wnioskodawców lub po- 
krewnych stronnictw bardziej niekorzystnie 
były czy też są traktowane, ani też Rząd te- 
go nie zalecił. 

Po drugie: Władze prasowe nie otrzy- 
mały od Rządu żadnego innego zlecenia, jak 
to, aby trzymały się ustaw. Mają one ści- 
gać działalność sprzeczną z ustawą, nie zaś 
polityczne stronnictwa. Wobee zupełnie jasno 
przedstawiających się oświadczeń, „sprzecznych 
z ustawą, mają władze wypełnić swój obo- 
wiązek urzędowy. Jest rzeczą zrozumiałą, iż 
do obowiązków prokuratora należy, by wscza- 
sach wzburzenia stosował energiczniej ustawę 
ku ochronie zagrożonych państwowych, czy 
też społecznych interesów. 

"Po trzecie: Ministerstwo sprawiedliwo- 
ści trwale czuwa nad urzędowaniem proku- 
ratoryj i nie zaniedbuje pouczania i poleceń, 
jeżeli dowie się o rozporządzeniach, które nie 
zgadzają się z ustawą, lub których ustawowe 
uprawnienie przynajmniej jest zakwestyono- 
wane. Nie potrzeba zatem specyalnego pou- 
czania prokuratoryj o ich obowiązkach. 

Po czwarte: Subjektywne ściganie z po- 
wodu skonfiskowanego artykułu jest, jak wia- 
domo, w ustawie uzasadnione i dopuszczalne. 
Od ciężkości karygodnego czynu, od stopnia 
zagrożenia publicznych interesów, krótko po- 
wiedziawszy, od ogólnych punktów widzenia, 
rozstrzygających eo do oskarżenia, zależy, czy 
oba sposoby ścigania w poszczególnym wy- 
padku sa stosowane. (Okrzyki: Długie lata 
tego nie stosowano!) To jest Pa celem 
refortiay nastawy prasowej, aby subjekty vne 
ściganie zaprowadzić w miejsce objekty wnego. 
(zy podniesione skargi były w konkretnym 
wypadku usprawiedliwione, otem należy roz- 
strzygać w drodze zwykłego postępowania 
sądowego. 

Po piąte: Niektóre błędy, jakie w osta- 


un I 


tnich ezasach pojawiły się przy konfiskacie 
artykułów.... 

P. Nemetz: A więc są! 

P. Minister Klein: Podałem to w pi- 
śmie do Prezydyum wysokiej Izby do wiado- 
mości... tych więc artykułów, które jako 
część obrad wysokiej Izby są wyjęte z pod 
władzy sędziowskiej, zostały natychmiast zau- 
ważone i wobec odpowiednieh organów jako 
takie oznaczone. Zresztą były to tylko omył- 
ki. W pewnym wypadku sąd uznał to i kon- 
fiskatę zaiósi. (Głosy: To przemawia prze- 


eiwko prokuratoryom). To nie przemawia 
przeciw prokuratorom — powiada P. Mini- 
ster — w takim razie bowiem nie możnaby 


wogóle wyobrazić sobie odmiennych wyroków 
wyższych instancyj. To ten sam stosunek. 

Proszę te fakty, jako odpowiadające rze- 
czywistości przyjąć do wiadomości. Nie mogę 
uprawnionych i uzasadnionych konfiskat za- 
kazać, lecz nie pozostawiłem też żadnej nie- 
jasności pod tym względem, iż wedlug mego 
zdania, istnienie winy w objektywnem poste- 
powaniu musi być starannie zbadane, jak 
przy każdem oskarżeniu i że według mego 
zapatrywania polityka tak samo jak w pra- 
ktyce prawnej, tak i przy konfiskatach nie 
ma nie do mówienia. O tem zawsze będę 
przypominał, skoro tego będzie potrzeba. 
(Oklaski). 

Dyskusya. 


W wywodzie końcowym wyraził p. 
Breiter P. Ministrowi sprawiedliwości u- 
znanie za to, iż odmiennie od dotychczaso- 
wej praktyki na wywody mowców odpowie- 
dział. Mowca pragnie wierzyć P. Ministrowi, 
że nie wydał żadnego rozporządzenia do pro- 
kuratoryj, ale postępowanie lwowskiej proku- 
ratoryi nadal nie może zrozumieć. 

W faktyeznem sprostowaniu p. dr. Euge- 
niusz Lewieki wobec wywodów P. Mini- 
stra sprawiedliwości twierdził, iż choć wy- 
padki we wschodniej Gxlieyi wywołały isto- 
tne wzburzenie, prasa ruska zachowała w ich 
omawianiu legalną formę. W czasie od 12 
do 29 kwietnia główny organ ukraiński Diło 
niemniej jak 5 razy skonfiskowano. Tylko 
w Galicyi — powiada — jest rzeczą możli- 
wą, że nietylko Namiestnik, ale nawet kan- 
dydaci na stanowisko Namiestnika są trakto- 
wani jako sacrosancti. 


O budowę kanałów. 


Następnie nagłość wniosków o ochronie 
swobody prasy odrzucono. 

Z kolei zabrał głos p. Daszyński 
celem uzasadnienia nagłości wniosku o bu- 
dowie kanału Wieden-Kraköw. 

Mowcu zauważył, że skoro Rząd Beck- 
Korytowski w sprawie podatku od wódki ła- 
skawie się poddał, to mowca nie ma powodu 
obszernie rozwodzić się przy uzasadnieniu 
swego wniosku i dlatego krótko przemówi, 
aby nie przeszkadzać Izbie w przejściu do 
porządku dziennego. Wniosek swój uważa 


mowca za upomnienie dla Izby i Rządu jako 
zapytanie tych czynników, co myślą aczynić 
z drogami wodnemi i zarazem zaś za stwier- 
dzenie jak bez wszelkiego rzekomo respektu 
stone sie z ustawami, uchwalonemi przez 
obie Izby i sankcyonowanemi przez Najj. 
Pana. Kiedy ustawa przyszła do skutku, io 
także przeciwnicy jej mówili o historycznej 
chwili. Izba uchwaliła 250 milionów koron. 
Sejmy z entuzyazmem wehwalily dać odpo- 
więdnie dodatki, aby jak najszybciej dopo- 
módz do rozpoczęcia budowy dróg wodnych. 
Zdawało się, że nie nie stanie temu w dro- 
dze, Ba. w terminie w ustawie oznaczonym 
t.j w 1904 przystąpiono do budowy. 
W r. 1904 nie nastąpiło atoli ani jedno po- 
ruszenie łopaty. Kiedy mowca w r. 1905 u- 
czynił w Izbie wniosek nagły z upomnieniem 
do Rządu, by przystąpił do budowy, ówcze- 
sny Rząd br. Gautscha zasłonił się przyrze- 
czeniem, że kwestya ta będzie wyjaśniona 
podczas przyszłych obrad budżetowych. Hr. 
Dzieduszycki wyraził natychmiast Rządowi 
zaufanie, oraz wypowiedział nadzieję, że wy- 
konanie budowy dróg wodnych będzie roz- 
strzygnięte przez komisyę budżetową. To 
znaczy, — mniema mowca — że komisya ta 
miała rozstrzygnąć, czy i kiedy ma być prze- 
prowadzoną pozytywna ustawa w Austryl. 
Minęły dalsze trzy lata, a w sprawie tej nie 
nie uczyniono. Powstały nagle nowe trudno- 
ści tak, jakby budowle wodne były wogóle 
w świecie rzeczą nieznaną. W końcu poru- 
szono kwestyę, ma którą w obecnem stadyum 
nie można dać odpowiedzi, zażądano oblicze- 
nia rentowności nie zważając na to, że w 
sąsiednich państwach drogi wodne rentują 
się doskonale i że ruch na nich wzrósł tak, 
jakby nie wzrósłby nigdy na innych drogach 
komunikacyjnych. 

Mowea uczynił zarzut Rządowi, że ko- 
rzystając z agitacyi przeciw kanałom nie 
spieszył się z wykonaniem ustawy, zasłania- 
jąc się brakiem pieniędzy i to w Czasie, kie- 
dy wydano 800 milionów na armaty, na 
przekroczenie w budowie kolei alpejskich, na 
port w Tryeście i na inne rzeczy. W końcu 
doprowadzono do tego, że koleje alpejskie 
nie miały nie do wożenia, a kolej Północna 
poprostu upadała pod ciężarem ruchu. Trzeba 
będzie na to, wedle mowey, dłuższej dysku- 
syi, aby przekonać się, czy słusznem jest, 
aby pewne kraje forytowano przez stwarza- 
nie w nich wcale niekonieeznych dróg ko- 
munikaeyjnych. Mowea nie nie miałby prze- 
ciw temu, ale tylko pod tym warunkiem, 
aby na tem nie cierpiały inne kraje. To zaś, 
co w ostatnich czasach dzieje się na kolei 
Północnej nazywa mowca kpinami z handln 
i przemysłu. 

P. Kolischer: Także z górnictwa! 

P. Daszyński: To dowodzi, że po- 
winniśmy dbać o rozwój naszych dróg ko- 
munikacyjnych. 

P. Steinwender: 
wodne! 


Ale nie o drogi 
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—  Dłaczegoż =. się przyznać nie 
miała ?... odrzekła Tonia. — Jan Renė jest 


człowiekiem rozumnyın, posiadającym myśli 
nowe i śmiałe; mamy te same zachwyty li- 
terackie; on utrzymuje, że jestem uzdolnio- 
na na scene i pochwy ciłam z pospiechem Spo- 
sobność brania dalej lekcyj, których mi w Pa- 
ryżu udzielał... Zacheiewa ci się rozrywek? 
A więc, Z jego i jego kolegów udziałem, 
Morgat będzie miało wkrótce premierę „Kró- 
lowej Dahut“, która jest wspaniałym drama- 


tem... A teraz możesz się skarżyć? 
— Jako rozrywka, będzie to dość cięż- 
kie!... — przerwała Pauletka. 


Udało jej się zdobyć jeden nenufar i 
przypinała z tryumfem do stanika wspaniały 
kwiat. na którym połyskiwały, jak brylanty, 
kropelki wody. 

— Bretońskie opary, Ibsenowskie dra- 
maty — mówiła dalej — robią mi pa e 
mgły gęstej, że krajać ją można... Ja lubię 
Dies, światło słoneczne! 

Ta mała jest wstretnie pozioma! — 
miga pogardliwie Tonia. 

— Rezonuje jak dziecko — dodała Lu- 
eyla — ale swoją drogą ma słuszność... 
7, punktu widzenia zabawy, „Królowa Dahut“ 
to troche marne.. 

— A cóż ci | więcej potrzeba ? 

— (o do mnie, wolałabym jakąś po- 
rządną wycieczkę wiejską, w towarzystwie 
ludzi przyjemnych, nie mających skłonności 
do melancholii... 


— Jak twój malarz, pan Jakób Šal- 
bris. 
Jeżeli 


— Dlaczegoż by nie?... mowa 


|o gustach, ja także przyznaję się, że Salbris 


posiada całą moją sympatye.... Jest młody i 
przystojny chłopak; przytem, ma talent, a 
jego obrazy są wysoko cenione. Ze wszyst- 
kich gości przy stole jest jedynym, z którym 
się przyjemnie rozmawia, 

— Jest przecie także pan Rivoalen — 
wtrąciła Pauletka. 

— Doprawdy? — zawołała sarkasty- 
cznie pani Dejoberts — widzicie, „ostatnia“ 


Moja kochana, Heroć Rivoalen ma lat dwa- 
dzieścia ośm i wskutek tego nie jest jeszcze 
w wieku, w którym się lubi flirtować z dzie- 


wczynkami, które dopiero co wyszły z pen- 
syi... Zadowolnij się wzgiędami twojego sta- 


rego adoratora, komendanta Le Dantee! 
Pauletka zaczerwieniła się po białka 
oczu. Nastalo milczenie, w czasie którego 
słychać było tylko ledwie uchwytny szelest 
skrzydeł ważek i ciche pluskanie wody, po- 
ruszanej przez żaby. Hałas kijanek, któremi 
prano bieliznę, ozwał się un dołu strumyka, 
płynącego przez ogród hotelu; kos uleciał 
z krzaków leszczyny i mignął przez łąkę, 
roztaczajae czarne skrzydła. Następnie, pod 
ukośnynn już promieniami upalnego słońca, 
wszystko zapadło w drzemiący spokój. Pau- 
letka powstała i strzepywała z wody swoje 
ręce; Imeyla, tłumiąc ziewanie, zabrała sie 
du przerwanego czytania. Zanim sie zagłę- 
piła na nowo w studyowanie „Królowej Da- 
hut“, Tonia spojrzała w stronę młodszej sio- 
stry, uśmiechnęła się i rzekła do czytającej: 
Lueiu! 
Co znowu? 
Zapomniałam ei powiedzieć, że pa- 
nowie Salbris i Rivoalen są właśnie w tra- 
kcie obmyślania jednej z takich wycieczek, 
o której marzysz... Pojechałoby się z całem to- 
warzystwem na całodzienną wyprawę na koń- 
czynę Raz, ale to jeszcze nie wszystko; na- 
zajutrz, pojechałoby się breakiem na jarmark 
Sainte-Anne-la-Palud. 


-- Wybornie!... i na kiedyż ta wycie: 
czka ? 

— Po przedstawieniu „La Reine Da- 
hut“... To znaczy przy końcu tego miesiąca, 


ponieważ odpust w Sainte Anne wypada 30 
sierpnia... Wiesz, że ta pielgrzymka posiada 
swoją sławę... Schodzą się na nią ze wszyst- 
kich zakątków Fimistere... A teraz jesteś za- 
dowolona ? 

— To zależy... Czy papa.i mama będą 
należeć do wyprawy ?.... Jeśli tak, ślicznie 


A Ie Wycieczka nie miałaby żadnego 
uroku... 

— Nie grzeszysz uszanowaniem dła ro- 
dziny! — zauważyła ironicznie Tonia Dejo- 
berts — nie, uspokój sięl... Papa sie oba- 


prawia go 0 zawrót bn; co do mamy, 
kończy swoje wielkie dzieło o wychowamiu 
dziewcząt w demokratycznem społeczeństwie 
i nie rusza się ze swojego pokoju... Będzie- 
my miały zupełną swobodę. 

— W takim razie, któż będzie się na- 
mi opiekował ? 
ależ jal... Czyż nie jestem 
dostateczną przyzwaitką ?.... Kobieta zamężna! 

— Och! tak mało zamężna! — szepnę- 
ła nierozważnie Pauletka, a uśmiech drwia- 
cy usta jej rozchylił. 

Pani Dejoberts obróciła się, podrażnio- 
na niestosowną SĄ najmłodszej, 

— A więc ? cóż? Z czego sobie drwisz, 
Pawełko ? 

Powiedziałam tylko „tak ma- 
to...“ oto wszystko... (żyż nie jesteś w se- 
paracyi z mężem ? 

— Po pierwsze, nie jesteśmy sądownie 
separowani.... Rozeszliśmy «się po prostu ża 
wspólną zgodą. Nasze charaktery nie zgadza- 
ły się wzajemnie... Panu Dejoberts brako- 


wało polotu... Wróciłam do domu i mama 
słuszność mi przyznała... 
— Naturalnie,.. aby mieć spokój — 


odrzekła Pauletka wzruszając ramionami; 
to nie przeszkadza, że na opiekunkę braknie 
ci trochę powagi.... 

— Nie mieszaj sie,do tego co do ciebie nie 
należy! -— odrzekła najstarsza oschle — zre- 


sztą, jeżeli masz jakie skrupuły, moja mała, 
możesz je uspokoić... Nie zabierzemy ciebie 
i pozostaniesz pod rodzieielskiemi skrzydłami... 
Mamy tylko dwu kawalerów i nie mam ocho- 
ty brać na siebie odpowiedzialności za two- 
je wybryki... 

Wolisz zachować pana Rivoalen dla 
siebie wyłącznie — zawołała Pauletka do 
żywego dotknięta — wyłącznie !. . A wiesz? 
jeżeli nie masz ochoty ciągnąć mnie za sobą 
do przylądka Raz, jatem mniej mam ochoty 
ci tam towarzyszyć... (o do jarmarku Sainte- 
Anne, to inna sprawa: podoba mi się tam 
pojechać i czy chcesz, czy nie chen znajde 
sposöb, aby mnie tam zawieziono.. 

— Znajdż sobie! — Ra. Tonia la- 
koniecznie, pochylając głowę nad książką. 

Nie pragnąc brać udziału w tej scenie 
familijnej, Lucyla przezornie wzięła się zno- 
wu do czytania, wydając się ogromnie zajęta 
wątkiem powieści. Pauletka, moeno podnie- 
cona, stała ze skrzyżowanemi rękami, z roz- 
dętemi od irytacyi nozdrzami i potrząsała od 
czasu do czasu głową, jakby z wyzwaniem. 
Panny wodne nie przerywały swego ciehego 
latania po nad stawem, a nenufary zaczynały 
stulać swoje białe kielichy. Poruszane leciu- 
tkim wietrzykiem, trzeiny pochylały i wzno- 
siły swoje kwietne kiście, jak gdyby po- 
dzielały uczucia „ostatniej“ i bratały się 
z nią we wspólnym wyrazie buntu. Tam na 
górze, na pagórku Crozon, gdzie wieża dzwo- 
nicy wznosiła swoje ciężkie mury, słychać 
było powolne dzwonienie. W tej samej chwili 
Tonia Dejoberts, spojrzawszy na zegarek, 
złożyła swoją broszurę 1 powstała z miejsca. 

— Piąta godzina — rzekła ze słodkim 
uśmiechem, którego nigdy usta jej nie ską- 
piły — idę się kąpać. 

Zebrała starannie fałdy sukni i niedba- 
łym krokiem poszła drogą nad stawem. Sio- 
stry powstały także, aby iść za nią: i wszyst- 
kie trzy, przez ogród hotelowy przeszły na 


plażę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


P. Daszyński: Nie potrzebujemy so- 
; nad tem łamać głowy, gdyż istnieje w tej 
jerze obowiazujaca pozytywna ustawa. Pod- 
iawa dla tych ustaw obowiązuje. Trzeci tor 
aa kolei Północnej bydzie tylko środkiem za- 
pobiegawczym, gdyż ruch krajów północnych 
ciągle wzrasta. Byłoby skandalem, gdyby się 
znalazło jakie stronnictwo, które chciałoby 
odwlee wykonanie uchwalonej i sankeyono- 
wanej ustawy. 

P. Steinwender: Nie będziemy sie 
wstydzili. 

P. Daszyński: Ha! Alpejskie drze- 
wa nie przebiją nieba! Mamy dla kanałów 
pozytywną uchwałę. 

P. Steinwender: Zniesiemy ją! 

P. Daszyński: Spróbuj pan, a próbę 
tę tak samo przyplaeisz, jak Minister Kory- 
towski. 

P. Selinger: Steinwender pójdzie do 
Izby panów! 

P. Daszyński: Pan wnet pójdziesz 
do starców; agrarna głupota i agrarne kró- 
tkowidztwo zapominają o korzyściach, które 
kanały te przyniosą; nie widzą, że przez bu- 
dowę kanałów uregnluje się i wzmoże szybszy 
ruch na czterech rzekach: Dunaj, Odra, Wi- 
sta i Laba. 

P. Steinwender: Faba i Odra? Nie- 
dostatecznie z geografii! 

P. Diamand: Z ekonomii całkiem nie- 
dostatecznie ! 

P. Daszyúski: A także dla lokal- 
nych stosunków kanały mają jak największe 
znaczenie. 

P. Steinwender: Dla spekulantów 
gruntowych. 

P. Daszyński: Kraków nie może u- 
regulować Wisły, bo dotychczas nie zdeey- 
dowano, gdzie ma być port, nie rozpoczęto 
budowy kanału Kraków-Wiedeń, nie oznaczo- 
no miejsca przyszłego portu. 

P. Steinwender: Całkiem się go nie 
oznaczy, bo nie będziemy budowali ! 

P. Daszyński: Nie można dopuścić, 
by całe kraje czekały, czy kanały będą bu- 
dowane, czy nie. 

P. Steinwender: A więc dobrze: 
powiedzmy, że nie będą budowane. 

P. Daszyński: Chociaż pan mówi, 
że nie, to jest tu jeszcze wielu panów, któ- 
rzy powiadają: tak. My chcemy wyjaśnienia 
w tej sprawie. Setki urzędników jest zajętych 
w tej sprawie pracą. Wielkie plany wygoto- 
Wano, wydano pieniądze na studya i w osta- 
tniej chwili powiadają, że to wszystko na 
marne. 

P. Giinther: Rząd ma przedłożyć ko- 

sztorys i obliczenie rentowności. 
, P. Daszyński: Te są gotowe. Rzecz 
jasna, iż drogi wodne będą rentowały się i 
przyczynią się do podniesienia ruchu han- 
dlowego. Najpopularniejszym zarzutem jest 
pytanie : zkąd wziąć pieniędzy ? Jest to jednak 
najmniejsza troska. Na koleje zrobiono 4 
miliardy długów, można więc zrobić 4 mi- 
liony długów na kanały. 

Głosy: 18 milionów. 

P. Daszyński: Na razie 4 miliony. 

, P. Koliseher: Abyśmy mogli budo- 
wać. 

P. Daszyński: Kanały z pewnością 
lepiej będą się procentowały, niż koleje woj- 
skowe w Austryi. Mówiono, że niesłychaną 
Jest rzeczą prowadzić drogi wodne przez gó- 

Pominąwszy, że teraz nawet przez górę 
Sw. Gotharda ma być prowadzona droga 
wodną. 
P. Gunther: Ma być! 
„*. Daszyński: Tak. Pan tego nie 
zrobi, panie Günther, ani pan, panie Stein- 
wender. Przy kanale zaś Dunaj-Odra idzie o 
najpomyślniejszy teren, jaki można sobie 
wyobrazić, teren jakby stworzony do budo- 
wy dróg wodnych. O trudnościach techni- 
cznych mówić obecnie byłoby rzeczą śmie- 
szną. Międzynarodowi rzeczoznawcy, którzy 
rozumieją SIĘ na rzeczy, już oświadczyli... 

P. Diamand: Jednogłośnie. 

P. Daszyński: już oświadczyli, że 
budowie „dróg wodnych pod względem techni- 
eanym nie nie stoi na przeszkodzie. Ruch na 
niemieckich drogach wodnych wzrósł w osta- 
tnich latach 35-krotnie, tak, że wynosi 15 
milionów ton-kilometrów. Dlaczegoż wiee my 
w Austryi mamy się bronić przeciw podo- 
bnej próbie? Może dlatego, że agraryusze 
boją się importu zboża rossyjskiego? Dla 
agraryuszy wchodzi jeszcze w rachubę uży- 
Źnianie łąk graniczących z kanałami. co jest 
dla nich bardzo ważne, « dalej ułatwienie 
przewozu rolniczych produktów jak n. p. bu- 
raków. 

, P. Lukseh: Okolice zostaną zaba- 
gnione. 
h P. Daszyński: Czy chłopi, uprawia- 
Jący buraki eukrowe, są przeciw temu? 
P. Luksch: Tak, są przeciw temu. 
P. Daszyński: Dotychczas byli za 
tem. 

P. Kuhn: Teraz są przeciwni skutkiem 
błędnego pouczenia. 
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wejdzie na tor kolejowy? (Wesołość. prze- | 
rywania). Nie należy stawać w poprzek | 
dowi nowoczesnemu ku rozwojowi środków 
komunikacyjnych na lądzie i na wodzie. Niech 
luba rozstrzyga, a jeżeli -āzis uchyli się od 
rozstrzygnięcia, to mowea może zapewnić, że 
socyalni-damokraci w jesieni nie dadzą jej 
spokoju. Nie będzie nieszezęściem, gdy wnio- 
sek obecny nie uzyska większości */, głosów, 


ale bawienie się w cinciubabkę — powiada 
p. Daszyński — nie może już trwać diużej 


i że trzeba zmusić Rząd, aby oświadczył co 
myśli o drogach? wodnych. Rozstrzygnięcie 
musi raz zapaść i dlatego mowea prosi o 
przyjęcie wniosku nagiego. 

P. Schmid (chrześć. społ.) oświad- 
czył, że zastępcy m. Wiednia muszą ener- 
gicznie domagać sie, by Rząd wypełnił zo- 
bowiazania, które wziął na siebie w usta- 
wach o drogach wodnych. 

Na tem dyskusyę zamknięto i wybra- 
no mowcami generalnymi: contra p. Stein- 
wendera, pro p. Freundlicha. 

P. Steinwender (niem. lud.) zwró- 
cił się przeciw budowie dróg wodnych, prze- 
ezae temu, by kanały wywołały potanienie 
dowozu węgla. Mowea oblicza, że do kosztów 
kanału potrzeba będzie dokładać rocznie 10 
milionów koron, z czego Anstrya Dolna mu- 
siałaby płacić przeszło 'j, część. Także do- 
chody kolei Północnej i Alpejskiej doznały- 
by uszczerbku. Jeżeliby Rząd nie ze wzglę- 
dów praktycznych, lecz pod naciskiem dwu 
stronnietw ustąpił w tej kwestyi. to obali 
go się. Mowea prosi o odrzucenie nagłości. 

P. Freundlich’ (soe. dem.) polemi- 
zował z p. Steinwenderem i z wywodami p. 
Lukscha podczas dyskusyi budżetowej prze- 
ciw budowie kanałów i zaznaczył, że także 
w interesie rolników samych leży, by mieli 
tanie drogi komunikacyjne. 

Przy sprostowaniu faktów Prezes Koła 
polskiego, p. Głąbiński, stwierdził wobee 
wywodów p. Steinwendera, że w r. 1901 u- 
chwalono budowę dróg wodnych równocze- 
śnie z budową kolei alpejskich i że Koło 
polskie ustanowiło iunctim między obiema 
sprawami. Ustawa o drogach wodnych jest 
w mocy, musi więc być przeprowadzona. 
Wszystkie wątpliwości p. Steinwendera zo- 
stały zbite przez ekspertyzę fachowców. Mo- 
wca wskazał na swój wniosek w komisyi 
budżetowej, mający analogiczny cel, jak wnio- 
sek obeeny, a który większość komisyi przy- 
jęła. Twierdzenie p. Steinwendera, że koleje 
galicyjskie są bierne, jest niesłuszne. Koleje 
te stosunkowo są aktywniejsze, niż inne, a 
Koło polskie od szeregu lat podnosi żądanie, 
aby galicyjskie koleje były tak co do ra- 
chunkowości, jak eo do budżetu od innych 
kelei oddzielone. Wtenczas pokazałoby sie, 
że galicyjskie koleje są aktywniejsze aniżeli 
alpejskie. (Potakiwania na ławach polskich). 
Mowea oświadczył w końcu, że wniosek ni- 
niejszy jest nagły, bo idzie o przeprowadze- 
nie ustawy, uchwalonej przed 7 laty i Koło 
polskie dlatego zarówno za nagłością, jak i 
za meritum wniosku głosować będzie. 

P. Kolischer stwierdził, iż kto w r. 
1901 był członkiem parlamentu i zajmował 
się polityka, musiał wiedzieć, że ustawa w 
sprawie budowy kolei alpelskiej tylko wów- 
czas mobła być przyjęta, jeżeli równocześnie 
równorzędna ustawa o budowie dróg wo- 
dnych będzie uchwalona. Nie jest łaską, lecz 
obowiązkiem Rządu (Oklaski na ławach pol- 
skich), by to, eo Izby posłów i panów uchwa- 
liły, a Korona sankcyonowała, zostało do- 
trzymane. 

P. Daszyński w wywodzie końco- 
wym zwrócił się przeciw wywodom p. Stein- 
wendera. Modyfikując swój wniosek o tyle, 
by usunąć temat do dowcipów, opuścił z 
wniosku termin 1 kwietnia, oświadezył, że 
gdyby p. Steinwender porównał, które kraje 
i koła lndności są za budową kanałów, a 
które przeciw, to przyszedłby do rezultatu, 
że Czechy, Szląsk, Dolna Austrya Morawy i 
Galicya zachodnia, razem około 20 milj. ludzi, 
a więe */, ludności całej Monarchii są intereso- 
wane w budowie dróg wodnych. Nad żąda- 
niem tak wielkiej części Indnosei nie można 
przechodzić do porządku dziennego. Nie mo- 
zna utrzymywać, że budowa dróg wodnych 
jest interesem kilku stronnietw politycznych. 
Nie idzie tu o stronnictwa, lecz o wielką 
część Monarchii, która woła o rozwój swych 
dróg komunikacyjnych i ma te same zagwa- 
rantowane prawa do komunikacyi, eo kraje 
alpejskie. Niezbitym jest faktem, że w r. 
1901 między przedłożeniem o kolejach alpej- 
skich a drogami wodnemi istniało żunctim. 
P. Steinwender, otrzymawszy koleje alpej- 
skie, woła teraz, aby świat stanął, Mowę 
swą wygłosił w interesie agraryuszy, ponie- 
waż jednak rolnictwo w Austryi nie może 
produkować yle zboża, aby całą ludność za- 
opatrzyć dostatecznie w chleb i rok roeznie 
znaczną ilość zboża się importuje, przeto z 
pewnością leży w interesie najszerszycł 
warstw ludności, aby sprowadzone zboże mia- 
ło jak najtańsze środki komunikacyjne. Mow- 
ca zarzucił dalej agraryuszom, że walczą tyl- 
ko hasłami i przypomniał, że włościanin za- 
chodnio-galicyjski, członek Koła polskiego 
Średniawski, w swej mowie podczas rozpra- 
wy budżetowej, żaląc się na podrożenie mąki 
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i zboża, powiedział, że przynajmniej przez 
pół roku galicyjski drobny włościanin kuno- 
wać musi zboże i chleb Do tych niebezpie- 
cznych antispołeeznyci haseł agrarnych na- 
leżą — zdaniem mowey — skargi na brak 
robotników. Zawiniły w tem tylko ograni- 
czenia gospodarcze agraryuszy. Nigdy — po- 
wiada mowca — panowie nie dożyjecie te- 
go, by przemysł, by życie stanęło dlatego, 
że cheecie tańszego robotnika. 

Wskazał również mowca na to, że rol- 
nik niemiecki ma podostatkiem robotników. 
150.000 robotników z Galicyi corocznie uda- 
je się do Niemiec. Gdyby tu w rolnictwie 
płacono tak ssmo, jak w Niemczech — po- 
wiada p. Daszyński — byłaby dostateczna 
liczba robotników. Twierdzenie, że budowa 
dróg wodnych, czy też kolei, przynosi szko- 
de rolnietwu, jest dzieciństwem. W tem tkwi, 
zianiem mowcy, tendencya antispołeczna. 
Nie będziecie mieli tańszych robotników — 
powiada — chyba wrócilibyście do poddań- 
stwa, na to jednak już za późno. 

W głosowaniu przyjęto nagłość 
164 głosami przeciw 86, uznano więc 
nagłość większością */, głosów. (Długotrwałe 
oklaski). 

Poezem Izba przystapiła do obrad me- 
rytorycznych. 

Po mowie p. Pantza (chrz.-społ.), na 
wniosek p. Kolowrata (niem. agrar.), dy- 
skusyę zamknięto i wybrano mowcami ge- 
neralnymi pro p. Diamanda, contra p. 
Schreinera. 

P. Diamand zaznaczył, że od długie- 
go czasu usiłuje się z kwestyi kanałów uczy- 
nić kwestyę walki miedzy przemysłem a rol- 
nietwem. Jeżeli przyjmie się to stanowisko, 
to walka skończyła się zwycięztwem prze- 
mysłu, uznaniem lzby, że koniecznem jest, 
by parlament przemysł popierał. Jednakowoż 
z argumentów p. Steinwendera żaden nie 
był dostatecznie przekonywujący, aby nawet 
wszystkich agraryuszy skłonić do głosowa- 
nia przeciw kanałom. Kanał nie jest kwe- 
stya czysto przemysłową, choć jest tak wa- 
iny dla przemysłu i robotników. Jestto 
środek przewozu, jakiego nie powinno bra- 
knąć wielkiej Monarchii. Głosowanie jest 
dla Izby ehlubnem świadectwem; po takiem 
głosowaniu Izba rzeczywiście może się po- 
kazać. Argumenty p. Steinwendera nie są 
wynikiem rozumu, lecz uczucia, które zawsze 
zwraca się w ostry sposób przeciw wszelkim 
sukcesom przemysłu. Z ław Koła polskiego 
wskazano na umowę, jaka zawarta została 
z p. Steinwenderem i innymi panami z kra- 
jów alpejskich. 

P. Steinwender: 
śladu! 

P. Diamand: Pan jesteś tym, który 
w lzbie wziął na siebie odpowiedzialność za 
koleje alpejskie. Inne kraje umowę wypełni- 
ły, gdyż kolej wybudowano, a pan dziś nie 
jesteś skłonny dotrzymać umowy. Próbowa- 
łeś pan zająć stanowisko przeciwne i narzu- 
cić nam dowód, że nie należy kanałów bu- 
dować. Istnieje przecież ustawa, która prze- 
szła przez wszystkie sitka ustawodawstwa i 
bezwarunkowo budowę nakazuje. 

P. Malik: Sztuczka Koerberowska! 

P. Diamand: Nie wiem, czy rezul- 
tatem tych sztuczek są inne nasze ustawy. 
Wszystkim innym ustawom można zarzucić, 
ze zastępują pewne interesy. Ustawa ma być 
wykonana, a Rząd lekkomyślnie odmawia jej 
wykonania. 

P. Steinwender: Lekkomyślnie? 

P. Diamand: Tak jest, gdyż tym- 
czasem udało się spekulantom zakupić tam 
grunta. Płaca robotników i ceny materyałów 
stają się z każdym rokiem wyższe. Im dłu- 
żej się zwleka, tem ceny będą wyższe. Trze- 
ba domagać sie od Rządu, aby ustawy sza- 
nował i przeprowadził. 

P. Waldner: Jak wiele ustaw po- 
zostało u nas na papierze! 

P. Diamand: Popatrz pan do wie- 
zień, jak się wymusza poszanowanie dla 
ustaw, patrz pan na zastrzelonych chłopów. 
Od profesora, nie mówiąc już od Rządu, mo- 
żna się domagać, aby miał przed ustawami 
respekt. Jest rzeczą charakterystyczną, iż w 
tej Izbie konserwatyzm w sposób anarchi- 
styczny występuje przeciw ustawom. Wasz 
egoizm i wasza logiga najbliższe są anar- 
chistom. Powiadacie, że ustawa ta jest złą i 
szkodliwą. Trzeba dowieść tego. W chwili, 
gdyście się przekonali, że ustawa jest złą, 
obowiązkiem waszym było przyjść z tem do 
Izby i domagać się, aby ustawę tę zniesio- 
no. Liezne rzeszy ludzi znajdą pracę przy 
kanałach. 4000 ludzi emigruje i dokonywa 
robót ziemnych w Niemezech, Francyi, Da- 
nii i Szweeyi. Nie wiemy, czy ei ludzie pój- 
dą do was jako rolniey, ale do budowy ka- 
nałów pójdą, bo znajdą tam ochronę robo- 
tników, ubezpieczenie od wypadków i t. d. 
Techniczną kwestyę kanałów rozstrzygnęli 
jasno techniey; gospodarcza kwestya dla nas, 
zwolenników kanałów, jest rozwiązana. Sta- 
nowisko, jakie ma zająć Rząd, jest oznaczo- 
ne dzisiejszą uchwałą. 

P. Steinwender: Spodziewam się, 
że się zastanowi. 

P. Diamand: Spodziewam się; to 
słowo najlepiej charakteryzuje, jak anarchi- 
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styczną jest wasza konstrukeya duchowa. Je- 
steście członkami parlamentu, widzicie, że 
>|, posłów oświadczyło się za ustawą, a je- 
szcze macie nadzieję, że Rząd uchyli się od 
wykonania ustawy. Rząd, który wystąpiłby 
przeciw uchwale, nie ma tu nie do czy- 
nienia. 

P. Steinwender: A ten, który ją 
wykonałby, także nie! Sa 

. P. Diamand: Rząd, który wystapi- 
by przeciw uchwale, powziętej przez ukwali- 
fikowaną większość, musiałby ustąpić. Dalej 
wskazał mowca, że za nagłościa wniosku 
głosowało więcej agraryuszy, niż przeciw 
niej, bo głosowali za nią wszyscy agraryu- 
sze czescy i polscy. 

Mowea kończąc, prosił Izbę, aby u- 
chwałę */,, przemienili w uchwałę jedno- 
myślną. 

P, Schlegel (chrześć. społ.) przed- 
stawił wniosek ewentnalny, według którego 
do wniosku p. Daszyńskiego w miejsce słów 
„w roku 1909“ ma się wstawić słowa „po 
ukończeniu potrzebnych prac przedwstepnych“. 

P. Schreiner (niem. agrar.), mowca 
generalny contra, oświadczył, iż omawia spra- 
wę ze stanowiska agraryuszy i z tego też 
stanowiska sprzeciwiał się budowie dróg wo- 
dnych. 

P. Daszyński prosił, aby odrzucono 
wniosek p. Schlegla, dający pełnomocnictwo 
Rządowi, by i nadal nie nie uczynił, 

Przystąpiono do głosowania. 

P. Luksch zaproponował imienne 
głosowanie. Za tą propozycyą oświadczyło sie 
tylko 4% posłów. Prezydent stwierdził, że 
wniosek nie uzyskał poparcia. 

Wniosek odmienny p. Schlegla odrzu- 
cono. 

Wniosek p. Daszyńskiego przyjęto. 

Uchwała Izby brzmi więc: Wzywa się 
Rzad, aby poczynił wszelkie przygotowania, 
by budowa drogi wodnej Kraköw-Wieden zo- 
stała rozpoczęta w r. 1909, a mianowicie ró- 
wnoezesnie z obu punktów końcowych proje- 
ktowanej drogi wodnej koło Krakowa i Wie- 
dnia. 

Uchwałę przyjęto oklaskami. 

P. Wolf woła: Ale kanału budować 
się nie będzie! 

Dalsze obrady. 

Przystąpiono do obrad nad nagłością 
wniosku p. Burziyala w sprawie poprawy 
płae rozmaitych kategoryj służby państwowej. 
P. Burzival po dłuższem uzasadnieniu cofnął 
swój wniosek. 

Obrady przerwano. 

Przedłożenie rządowe w sprawie udzie- 
lenia kredytu dodatkowego do budżetu na r. 
1908, celem poprawy materyalnego położenia 
poszczególnych kategoryj państwowego per- 
sonalu urzędniczego, odesłano na wniosek p. 
Prochaski bez pierwszego czytania do komi- 
syi budżetowej. 

P. Wassilko w zapytaniu do Prze- 
wodniczącego przypomniał, że P. Prezydent 
Ministrów i Prezydent Izby do programu 
prac przyjęli także sprawy nietykalności po- 
selskiej. Część jednakże tych spraw nie jest 
załatwiona, ponieważ komisya od dłuższego 
czasu nie odbywa posiedzeń. Mowca zapytał 
prezesa komisyi nietykalności i Prezydenta 
Izby, co zamyślają uczynić, ażeby komisya ta 
zebrała się jak najrychlej i prace swoje ukoń- 
czyła. 

Przewodniczący odpowiedział, że 
jest ubolewania godna rzeczą, iż komisya prac 
swoich nie załatwiła; porozumie się z prze- 
wodniczącym komisyi w tej mierze. 

Następne posiedzenie Izby dzisiaj. 

Jako pierwszy punkt porządku dzienne- 
go przyjdzie pod obrady kontyngent re- 
krutów. 

Przy odezytywaniu porządku dziennego, 
kiedy jako 11 punkt Prezydent Izby odczytał 
„Omówienie pisma P. Prezydenta Ministrów 
w sprawie zamianowania P. Ministra dla Ga- 
lieyi“ — powstała w lzbie ogólna weso- 
łość. 

Z komisyj. 

Komisya zapomogowa przyjęła wnio- 
ski referenta z wezwaniem Rządu do prze- 
dłożenia Izbie posłów projektu ustawy w 
przedmiocie zaprowadzenia przymusowego u- 
bezpieczenia od ognia. 


Z klubów. 


Klub ukraińsko-ruski odbył wczoraj 
posiedzenie, na którem odczytano szereg pism 
w sprawie udziału w konfereneyi słowiań- 
skiej w Pradze. Z pism tych wynika, że Za- 
dne ze stronnictw ukraińskich nie wyszle do 
Pragi przedstawicieli. Odmowa motywowana 
jest tem, że stronnictwa ruskie z Ukrainy 
również w konferencyi nie uczestniczą. W dal- 
szym ciągu posiedzenia klubu omawiano wy- 
bory do Delegacyi i poruczono prezydyum, 
aby zażądało od Koła polskiego dwu man- 
datów delegaeyjnych, na która wyznaczono 
pp. Ceglińskiego i Okuniewskiego. Na man- 
dat zaś bukowiński, który według kompro- 
misu przypada w tym roku Rusinom, prze- 
znaczono p. Wassilke. 


KORESPONDENCYE. 


Wieden, 5 lipca. 


(Z parlamentu). 


(i) Barometr polityczny poszedł znown 
w górę i wskazuje na pogodę. Widnokrąg 
parlamentarny rozjaśnił się i po dzisiejszej 
naradzie posłów niemieckich, po następnej 
konferencyi przewodniczących klubów parla- 
mentarnych, uważają powszechnie i zgodnie 
trudności, które wytworzyły się w położeniu 
parlamentarnem wskutek wytoczenia kwestyi 
narodowościowej w Czechach przez czesko- 
niemieckich posłów, jako zupełnie usunięte. 

Posłowie wspomniani uczynili miano- 
wicie szereg wniosków nagłych zwracających 
się przeciw Czechom. Każdy z tych wniosków 
mógłby sam przez się rozpętać całą burzę w 
Izbie posłów, bo każdy z nieh w sposób bar- 
dziej lub mniej zdecydowany potracił o spra- 
wę czesko-niemieckiego sporu. Prócz tego je- 
dnak z czeskiej strony powoływano się na 
zasadę, iż nie uchodzi, aby jedno ze stron- 
nietw, które do koalicyi obecnej większości 
należących, uprawiało metodę polityczną, przy- 
pominającą obstrukeye techniczną. Dawano 
do poznania, że w danym razie Czesi po- 
trafią także zasypać Radę państwa wnioskami 
nagłymi... 

A tymczasem na załatwienie czekają w 
parlamencie nietylko sprawy tak doniosłe 
dla Państwa, jak pomnożenie kontyngentu 
rekruta obrony krajowej, lecz także spra- 
wy tak ważne dla ludności, jak ustawa o ul- 
gach dla rezerwistów wojskowych i ich ro- 
dzin, jak podwyższenie funduszu melioracyj- 
nego, jak przedłożona dziś przez P. Ministra 
skarbu regulacya poborów niższych organów 
rządowych i służby państwowej. 

Niepospolitym zdolnościom dyplomaty- 
cznym i podziwu godnej politycznej zręczno- 
ści JE. P. Prezydenta Ministrów powiodło 
się trudności usunąć i oto droga do załatwie- 
nia określonego przez dzisiejszą konferencyę 
przewodniczących klubów programu na resztę 
sesyi letniej jest wolna. 

P. Minister skarbu JE. dr. Korytowski 
przedkładając wspomniany projekt ustawy o 
regulacyi poborów służby państwowej, oraz 
drugi projekt nstawy o reformie podatku do- 
mowego, wygłosił długą i wielką mowę, przy- 
jętą przez lzbę nadzwyczaj sympatycznie i 
wysłuchaną z uwagą, w której rozwinął 
program finansowy, odparł zarzuty i określił 
granice możności budżetowej, wskazane przez 
rozumną i daleko patrzącą politykę finansową 
Państwa i Rządu. Przytoczone przez JE. P. 
Ministra zdanie francuskiego ekonomisty i 
pisarza politycznego Leroy Beaulieu o sto- 
sunku nowoczesnych parlamentów do prawa 
budżetowania, było wybornie zastosowaną kry- 
tyką zbyt daleko idących i zbyt łatwo podno- 
szonych żądań co do nowych wydatków w 
budżecie państwowym, bez równoczesnego 
obmyślenia odpowiedniego dla nich pokrycia 


KRONIKA. 


Lwów, 10 lipca. 


— Kalendarz. 

Sobota (11 lipca): 

Pelagii m. — Olgi św. — Kyra i ‚Joana. 

Wschód słońca o godzinie 5:41 rano. zn- 
chód słońca o godzinie %15 po południu. 


— Z e. k. obrony krajowej. Prze- 
niesieni majorowie: Engelbert Schilhabl z 32 
p. p. do Bl p. p, Emil Wank z 20 p. p. do 
27 p. p. i Wilhelm Heinz z 19 p. p. do 1 
por: 

— Promoeya »sub auspiciis Impe- 
ratorisc. P. Fryderyk Lewandowski otrzymał 
na Uniwersytecie wiedeńskim stopień doktora 
filozofii sub auspiciis Imperatoris. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Bartłomiej Go- 
fron, rodem ze Szczurowej, w Galieyi, otrzy- 
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora filozofii, a Michał Maryan Hilary Hła- 
dij, rodem z Chorostkowa, w Galieyi, stopień 
doktora wszech nauk lekarskich. 

— Fałszywe banknoty stukoronowe 
pojawiły się w ostatnich dniach w Tryeście. 
Falsyfikaty różnią się od prawdziwych bankno- 
tów tylko tem, że zabarwienie słowa „hundert“ 
jest nieco zaterte. 

— Kluby lwowskiej Rady miejskiej. 
Dziewięćdziesięciu ośmiu radnych miejskich 
podzieliło się na eztery kluby. Mianowicie: 

Do klubu mieszczańskiego należą rr.: 
Abrysowski, dr. Baczewski, Bardasz, Bartoń, 
Bieniecki, Ciechulski, dr. Dziwiński, Friedrich, 
Getritz, Gubrynowiez, Hingler, Ihnatowiez, Ja- 
worski, ks. Lenkiewicz, Lerski, Lewicki Ale- 
ksander, Lewicki Bolesław, dr. Lisiewiez, Zu- 
kawski, Majerski, Mikuliński, Neumann, Ohly, 
Platowski, Podlowski, Riedl, dr. Roszkowski, 
dr. Rutowski, Seltenreich, Sklepiński, Szydłow- 


ski, Töpfer, Walichiewiez, Wezeiak, Włodzimir- 
ski, Wolisch i Zgórski, razem 38. 

Klub centrum;: dr. Adam, br. Battaglia, 
Biechoński, Bilwin, dr. Dwernieki, Epler, Feld- 
stein, Hawrauek, dr. Mall, Maresz, dr. Piase- 
cki, dr. Pruehnieki. Rappaport, dr. Rucker, 
Schneider, dr. Starzewski, dr. Stesfowiez, dr. 
Tomaszewski, Walek, dr. Wasung i Zawojski, 
razem 21. 

Klub reformy: dr. Asehkenase, Blumen- 
feld, Czarnecki, Garczyński, dr. Janik (ludo- 
wiec), Laskownicki, dr. Lilien, Lityński, dr. Mi- 
kolujski (lud.), dr. Obmiński, Philipp, dr. 
Schleicher (lud.), Schleien, Sliwinski, Soleski 
(lud.), Szafrański (lud.) i dr. Szpilman, ra- 
zem 17. 

Klub katolicki: dr. Przygodzki, Soupper 
i Traczewski, razem 3. 

Wszyscy inni członkowie Rady nie na- 
leżą do żadnego klnbu, są zaś nimi: Beiser, 
dr. Caro, Ciucheinski, dr. Duleba, dr. Dylewski, 
dr. Głabiński, dr. Horowitz, Jonasz, Kroch, dr. 
Loewenstein, Olszewski, Pawlewski, dr. Pisek, 
dr. Radziszewski, Rawski, dr. Reiss, Sehayer, 
Thom i Wixol. 

— Wpisy do Akademii rolniczej w 
Dublanach rozpoczynają się dnia 15 b. m., 
kończą dnia 15 sierpnia. 

— Z Banku austro-węgierskiego. Za- 
stępca naczelnika lwowskiej filii Banku austro- 
węgierskiego p. Antoni Szczurowski został za- 
mianowany naczelnikiem filii w Rzeszowie, w 
miejsce p. Jana Scheittra, który powołany zo- 
stał do Wiednia. Zastępca naczelnika filii 
lwowskiej w miejsce p. Szezurowskiego, zamia- 
nowany został kontrolor tutejszej filii, p. Paweł 
Ciompa. 

— W gimnazyum Akademii Tere- 
zyańskicj w Wiednin złożyli w b. r. egza- 
min dojrzałości następujący Polacy: Aleksander 
Köller, Jan Kozubowski, Michal Moysa Roso- 
chacki, br. Józef Schenk i Adam Szołajski. 

— Międzynarodowa banda włamy- 
waczy. Jak się dowiaduje jeden z tutejszych 
dzienników, wyrok wydany na członków mię- 
dzywarodowej bandy włamywaczy, przyjęli: 
Schwetlich, Michalski, Gottwald i Knobloch, — 
Wasiński i Wasińska zaś wnieśli tylko odwo- 
łanie z powodu wysokiego wymiaru kary. Inni 
członkowie tej bandy, zasądzeni przez trybunał 
sądu przysięgłych, wnieśli za pośrednictwem 
swych obrońców zażalenia nieważności. 

— Bewizya procesu © morderstwo. 
Kuryer Lwowski donosi: W tutejszym Zakła- 
dzie karnym dla mężczyzn przy ul. Kazimie- 
rzowskiej umieszczono przed ośmiu laty na do- 
Żywotnie więzienie b, starszego strażnika skar- 
bowego, Jana Zaborowskiego. Wczoraj zaniósł 
mu adw. dr. Dwernicki radosną wiadomość, że 
zabłysła mu nadzieja zupełnego uwolnienia z 
więzieuia. Zaborowski pełniąc służbę w r. 1900 
przy granicznych słupach w Skałacie, zastrze- 
lit swego przełożonego respieyenta. Motywem 
tego czynu były jakieś nieporozumienia służbo- 
wej natury. Zabity respineyent osierocił żonę i 
kilkoro dzieci. Sąd przysięgłych w Tarnopolu 
skazał Zaborowskiego w październiku 1900 na 
karę śmierci przez powieszenie, Trybunał przed- 
łożył wniosek na ułaskawienie i wskutek znie- 
sienia kary śmierci przez Najj. Pana wymie- 
rzono Zaborowskiemu karę dożywotniego wię- 
zienia, Obecnie wskutek starań dr. Dwerniekie- 
go dopuścił wyższy sąd kraj. we Lwowie wzno- 
wienie postępowania karnego na podstawie no- 
wowynalezionych okoliczności. 

Zaborowski odstawiony będzie z Zakładu 
karnego do więzienia śledczego w Tarnopolu, 
gdzie przeprowadzone zostanie ponowne śledz- 
two, a następnie uowa rozprawa, o ile proku- 
ratorya Państwa. na podstawie dostarczonych 
przez dr. Dwernickiego okoliczności, nie odstąpi 
od dalszego ścigania Zaborowskiego. Zaborowski 
liczył 25 lat życia w chwili skazania go na 
dożywotnie więzienie. 

A Zgubiono: W ulicy Hetmańskiej 
pułares zawierający 410 kor.i dwie kartki za- 
stawnieze. 

A Błakającego sie wczoraj po ulicach 
10-letniego Franciszka Kamrusza oddała poli- 
cya w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy. 

A Małoletni zbieg. Piętnastoletni Zy- 
gmunt Fischer, posprzeczawszy się wczoraj 
przed południem ze swą macochą, zbiegł: z do- 
mu, zabrawszy ojen nabity browning. 

Chłopiee jest niskiego wzrostu, brunet, 
pociągłej twarzy i ubrany był w ubranie stu- 
denckie bez odznak. 

A Zamach samobójczy w więzieniu. 
W jednej z cel więzienia tutejszego sądu kra- 
jowego karnego usiłowała wczoraj wieczorem 
odebrać sobie życie przez spalenie się odbywa- 
jaca tam karę 8 miesięcznego więzienia 30-le- 
tnia Rozalia Schächterowa, Wylała w tym celu 
ze zbiornika lampy całą zawartość nafty na 
swe suknie, które następnie podpaliła. Gdy peł- 
niący służbę na korytarzu dozorca wbiegł do 
celi, desperatka stała już cała w płomieniach. 
Wprawdzie stłumiono natychmiast na niej pło- 
mienie, mimoto odniosła Schächterowa tak zna- 
czne poparzenia, iż w stanie beznadziejnym od- 
wiozJo ją pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
do szpitala powszechnego. 

Dokonanie zamachu samobójczego ułatwi- 
ło Sehüchterowej to, iż jako „androgyne“ była 
izolowana od innych aresztantek i osadzono ją 
w osobnej celi. 
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Jak się dowiadujetny w ostatniej chwili, 
Schächterowa zmarła w szpitalu o g. 6 rano. 

A Kronika polieyjna. W mieszkaniu 
p. K. Malinowskiej żony podurzędnika kolejo- 
wego, zamieszkałej przy ul. Długosza 1. 15, 
przytrzymano wczoraj po południa znanego po- 
lieyi złodzieja Wasyla Prystajke, który zakradł 
się tam w celach kradzieży. 

Do mieszkania p. Józefa Tomasika przy 
ul. Janowskiej 1. 27e dostał się wczoraj w no- 
cy złodziej i skradł rower marki „Walfen-rad, 
wartości 130 kor. 

P. Józefowi Seligowi skradziono wczoraj 
złote serduszko (wisiorek), wartości 160 kor., 
a Leonowi Pichłowi, uczniowi gimnazyalnemu, 
srebrny zegarek z łańcuszkiem wartosci 70 
koron. 

* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Anna Heivdl, w 78 r. życia; Marya Ku- 
bikowa, żona ślusarza kolei państwowej, w 34 
r. życia; Emilia z Kuczyńskich Szczepkowska, 
w 26 r. życia. 

W Krakowie, Ludwina z Laciozów Pu- 
kowska, wdowa po profesorze gimnazyalnym, 
w 68 r. życia. 

W Czerniowcach, Janina Mitkiewiczówna, 
córka znanego lekarza dr. Kugeniusza Mitkie- 
wicza. 

— Polowanie na byka. Onegdaj po 
południu były ulice Wiednia widownią polowa- 
nia na ogromnego byka, który zbiegł podczas 
prowadzenia go do rzeźni, Rozszalale zwierzę prze- 
wracało przechodniów, z których wszyscy na 
szczęście odnieśli tylko nieznaczne kontuzye, 
W pogoń za zbiegiem puściło sie kilku poli- 
cyantów, oraz czeladniey rzeźniccy. Kilka ran od 
szabel policyjnych i strzały rewolwerowe jeszcze 
bardziej rozjuszyły zwierzę. Dopiero po dłuższym 
pościgu zdołano je skrępować i broczące krwią 
odwieźć do rzezni. 

— Towarzystwo dziennikarzy cze- 
skich za przykładem Towarzystwa dziennika- 
rzy polskich uchwaliło nie wziąć udziału w te- 
gorocznym międzynarodowym kongresie dzien- 
nikarskim w Berlinie i zawiadomiło o tem po- 
stanowieniu prezydenta kongresu p. Singera. 


Rada miasta Lwowa. 


Na początku wezorajszego posiedzenia, 
któremu przewodniczył prezydent miasta p. 
Ciuchciiiski, udzieliła przedewszystkiem 
Rada calego szeregu urlopów. Otrzymali go 
mianowicie: wiceprezydent Epler na 3 ty- 
godnie, radni: Rawski, Neumann, Hawranek, 
Ihnatowiez, Jaworski, dr. Caro na 6 tygodni, 
dr. Dziwiński na 8, dr. Janik i dr. Horowitz 
na pięć, dr. Lityński na cztery, a dr Philip 
na trzy tygodnie. 

Z kolei zabrał głos r. Ihnatowiez, 
a omówiwszy smutne stosunki hygieniczne, 
panujące w niektórych szkołach średnich, 
domagał się przeprowadzenia w czasie feryj 
letnich gruntownych adaptacyj w budynkach 
gimnazyum im. Franciszka Józefa i w I. 
szkole realnej, będących własnością gminy. 

R. dr. Adam nawiązując swe przemó- 
wienie do wywodów poprzedniego mowey, 
przedłożył następnie Radzie memoryał, pod- 
pisany przez dyrektorki wszystkich szkół lu- 
dowych żeńskich we Lwowie, w którym dy- 
rektorki te żalą się, iż z powodu braku sal 
dla kilkudziesięciu klas, w jednej i tej samej 
sali musi odbywać się nauka z dwiema par- 
tyami uczenie, eo ze względów hygienicznych 
jest zabójczem tak dla zdrowia młodzieży 
szkolnej, jak i dla grona nauczycielskiego. 
Mowca zwrócił się przeto do prezydyum mia- 
sta z prośbą, by złemu temu o ile możności 
zaradziło. 

I. delegat miasta dr. Aschkenaze 
przyznając słuszność wywodom poprzedniego 
mowcy, zawiadomił Radę, iż prezydyum mia- 
sta zwołało już w tej sprawie na sobotę kon- 
ferencyę, na której powzięte zostaną uchwały 
w sprawie zapobieżenia brakowi 'miejsca w 
szkołach. 

R. Czarnecki interpelował prezy- 
dyum miasta w sprawie pewnego dziecka, 
chorego na szkarlatynę, które nieprzyjęte 
w szpitalu powszechnym i szpitaliku im. św. 
Zofii, musieli oddać rodzice do baraków 
miejskich, gdzie dziecko to, nie majac opie- 
ki lekarskiej, w ciągu dwn dni zmarło. Wo- 
bec tego, Ze epidemia szkarlatyny, zdaniem 
mowcy, szerzy się wa Lwowie w zastrasza- 
jący sposób, domagał sie r. Czarnecki, by 
prezydyum miasta wydało odpowiednie za- 
rządzenia. 

Prezydent Ciucheiński, zabrawszy 
głos, oświadczył, iż liczba dzieci w całem 
mieście, chorych na szkarlatynę, nie prze- 
kracza cyfry dwustu. © epidengji przeto mó- 
wić nie można, gdyż stan jest normalny. 

R. dr. Mahl zaprotestował przeciwko 
temu, jakoby wspomniane dziecko zmarło nie 
mając opieki lekarskiej. Przeciwnie, dziecko 
to oglądał lekarz miejski dr. Szezurkowski, 
lecz po zbadaniu go orzekł, iż wszelki ratu- 
nek był w tym wypadku spóźniony. 

R. dr. Mikołajski zaznaczył, iz sło- 
wa prezydenta miasta wcale go nie uspoko- 
iły. Epidemia szkarlatyny jest, zdaniem mo- 


wey, niezwykła. Przemawia za tem raz to, 
że liczba chorych na nią dzieci przekracza 
cyfrę 200, a powtóre, że wybuchła przed fe- 
ryami szkolnemi, a nie, jak zwykle, po fe- 
ryach. Mowca domagał się przeto zwołania 
na posiedzenie komisyi zdrowotnej i komi- 
syi wizytaeyjnej dla zakładów humanitar- 
nych, które obmyślilyby środki zaradcze. 

R. Czarnecki zabrawszy ponownie 
głos, oświadczył, iż nie miał wcale zamiaru 
robić komuś wyrzutów, był bowiem osobiście. 
w barakach i zastał tam nadzwyczajną czy- 
stość i porządek. 

R. Jonasz domagał się następnie jak 
najrychlejszego zarządzenia posiedzenia taj- 
nego, na ktörem załatwionoby sprawy oso- 
biste, będące na porządku dziennym od kilku 
już miesięcy. 

R. dr. Mahl żądał większego prze- 
strzegania czystości i porządku na placu tar- 
gowym św. Teodora. 

Prezydent Ciucheiński przyrzekł za- 
rządzić, co należy, przyczem przypomniał, iż 
plac ten, jak i plae Unii Brzeskiej mają być 
wskutek uchwały Rady miejskiej wyasfalto- 


(wane; nie stało się to dotychczas, gdyż 


brak na to fuduszów „w budżecie., 

W dalszym ciągu posiedzenia żalił się 
r. dr. Rucker na brutalne postępowanie 
oprawców miejskich przy wykonywanin ich 
czynności, przyczem jako charakterystyczny 
fakt podał do wiadomości Rady, że wczoraj 
pewnej pani siedzącej na ławeczce na plan- 
tacyach przed gmachem komendy korpuśnej 
na placu Bernardyńskim wyrwali oprawcy 
przemocą z rąk psa.. opatrzonego w kaganiec, 
a właścicielkę jego poturbowali i poszarpali 
na niej suknie. 

Prezydent Ciucheiński przyrzekł 
zbadać tę sprawę i wydać odpowiednie za- 
rządzenia. 

R. Blumenfeld: Pan prezydent nie- 
zawodnie zrobi porządek, gdyż sam jest wła- 
ścicielem psa i psy lubi. 

Głos jednego z radnych, należących 
do klubu mieszczańskiego (Strzelnicy): O! pa- 
na prezydenta pies „Bunio“ — to cudowne 
dziecko |... (Wesołość). 

Po załatwieniu psiej awantury, przysta- 
piła Rada do porządku dziennego: 

R. dr. Stesłowiez przedstawił na- 
stępnie propozyeye komisyi matki eo do skła- 
du kilkudziesięciu komisyj. Propozycye te 
przyjęto bez dyskusyi, z wyjątkiem trzech, 
które ze względu na osobisty charakter dys- 
kusyi, jaka miała być przeprowadzona, od- 
łożono do posiedzenia tajnego. 

Po udzieleniu w myśl referatu r. Ol- 
szewskie go upoważnienia syndykowi miej- 
skiemu do wytoezenia pozwu o 475 kor. 98 
hal. p. Alfredowi Tureekiamu za instälaeye 
gazowego oświetlenia, przyszła na porządek 
dzienny sprawa odnowienia kontraktu o dzier- 
Zawe teatru z p. Hellerem. 

Referent tej sprawy r. dr. Aschke- 
naze w dłuższem przemówieniu wytknąwszy 
przedewszystkiem błędy w dotychczasowem 
kierownietwie teatru, podniósł, iż winę tego 
przypisać należy nie tyle brakom kontraktu, 
ile raczej brakowi rygoru w jego przestrze- 
ganiu. Na posiedzeniu komisyi, które odbyło 
się w obeeności p. Hellera, żalono się w 
szczególności na częste podwyższenia cen bi- 
letów bez aprobaty komisyi teatralnej, na 
sposób sprzedaży biletów i na niedostateczne 
oświetlenie i ogrzewanie gmachu teatralnego. 
Zalono się także na to, iż teatr niedomaga. 
również pod względem artystycznym w wielu: 
kierunkach, a w szczególności, że niema na- 
leżytego zespołu, kierownictwo dramatu i ko- 
medyi jest nieodpowiednie, a także i reży= 
serya wykazuje znaczne braki. Komisya zaj- 
mowała się głównie kierunkiem artysty- 
cznym. W tej sprawie — zdaniem mowcy — 
trudno doprowadzić do pozytywnego wyniku: 
wobec dyametralnie sprzecznych zdań. Dla 
jednych wszystko, co p. Heller zrobi, jest‘ 
doskonałe, dla innych wprost przeciwnie. 
Mowca więc nie może przedstawiać swojej 
własnej opinii, ale niejako wypadkową z o- 
wych dyametrainie przeciwnych zdań i tego 
faktu, że gmina kontraktu z p. Hellerem roz- 
wiązać nie chee. Sytuacyę utrudniało to, że 
komisya teatralna, jedyny powołany do kon- 
troli organ imieniem miasta, dotychczas 
wszystkie kroki p. Hellera aprobowała, czem 
się on teraz zasłania i broni przeciw wszel- 
kim ciężarom. Jedynym środkiem wybrnięcia 
z trudności byłoby, aby gmina kogoś ze swej 
strony delegowała, kto miałby wpływ sta- 
nowezy na układ repertoaru i w ogóle na 
kierownictwo artystyczne. P. Heller oparł się 
jednak stanowczo temu żądaniu komisyi, 0-4 
świadczając, iz na taką kuratelę sobie nie za” 
służył i że to nalozyfoby na niego znaczne 
ciężary materyalne. Komisya przyszła do przeć 
konania, żę w tem jest coś słuszności, że by- 
łoby to zarodkiem pewnej dezorganizacyi W 
łonie kierownietwa teatru, który jest insty” 
tucyą, wymagającą pewnej koncentracyi kie 
rownictwa. P. Heller natomiast oświadczył: 
że jak dotąd, tak i nadal stawia się bezwzgle” 
dnie do dyspozycyi komisyi teatralnej i do 
jej żądań się zastosuje, a nadto poza kon“ 
traktem gotów jest zaangażować wybitną siłę 
artystyczną i literacką, do pomocy w ukta- 
daniu repertoaru i t.d., ale że zaangażuje jĄ 


jako swego funkeyonaryusza, a komisya tea- 
tralna zachowa swe prawo krytyki i kontroli. 

W nwzględnienin tego, że p. Heller 
ehee tak prewadzić teatr, jak tego zażąda 
komisya teatralna, kumisya teatralna posta- 
nowila załawić obecnie sprawę tak, że dziś 
žada się tylko skompletowania teatru i od- 
powiedniego repertuara. Gdyby komisya tea- 
tralna przyszła do przekonania, że p. Hel- 
ler prowadzi źle teatr, wówczas wolno bę- 
dzie komisyi teatralnej wprowadzić na koszt 
p. Hellera kierownika artystycznego, który 
będzie stałym reprezentantem komisyi tea- 
tralnej. Rygor ten jest — zdaniem komi- 
syi — wystarczającym. i 

Względem kierownictwa lwowskiego 
teatru — mówił dr. Aschkenaze dalej — 
konieczną jest pewna wyrozumiałość, mimo 
to jednak teatr powinien stać na przeciętnej 
stopie. Gdyby jednak to się nie stało, mow- 
ea sam forsować będzie na komisyi wpro- 
wadzenie do kierownietwa teatru artystycz- 
nego doradcy. 

Z kolei przedstawił dr. Aschkenaze po- 
szczególne zmiany w brzmieniu kontraktu, 
a w szczególności: Ogrzanie i oświetlenie 
teatru ma być należyte i zastosować ma się 
p. Heller do żądań komisyi. Co do loży dla 
komisyi teatralnej (której komisya nie chce 
się zrzec) postanowiono tylko, że mają do 
niej także prawo ewentualnie eksperci z poza 
Rady. W wypadkach ogólnej żałoby raz na 
rok komisya może żądać odwołania przed- 
stawienia bez wynagrodzenia za to dzierżaw- 
cy teatrn. 

Persona] ma być uzupełniony i odpo- 
wiedni. Komisya w każdej chwili może żądać 
skompletowania. Podwyżka cen nastąpić może 
tylko za poprzedniem pisemnem zezwoleniem 
komisyi teatralnej. 

P. Heller ma poczynić wszelkie zarzą- 
dzenia, celem zapobieżenia ażiotażowi. — 
Jeżeli miejska komisya teatralna uzna, że 
teatr prowadzony jest niewłaściwie, może 
ona ustanowić swego doradcę artystycznego 
na koszt p. Hellera. Wszelkie spory między 
p. Hellerem a doradcą artystycznym roz- 
strzyga wtedy komisya teatralna nieodwołal- 
nie. Przed podpisaniem nowego kontraktu 
zapłacić ma p Heller wszelkie zaległości w 
kasie miejskiej. 

Romieważ p. Heller wniósł podanie do 
magistratu, aby ze względu na rygory, jakim 
się poddał w odnowionym kontrakcie, prze- 
dłużono mu go poza 4 lata, pozostające mu 
z dawnego kontraktu, jeszcze na dalsze lat 
3, razem więc do końca czerwca 1915, zajmo- 
wała się komisya i ta sprawą. Ostatecznie 
jednak przyszli członkowie komisyi do prze- 

onamia, iż sprawa nie jest pilną i należy ja 
odłożyć, 
W końcu prosił referent Radę o przy- 


jęcie wniosków komisyi teatralnej. Jeżeli 
tylko Rada miejska — kończył mowca — 


hędzie dobrze pilnowała komisyi teatralnej, 
a komisya teatralna p. Hellera, to teatr mo- 
że pójść dobrze... 
| Głosy: Chyba w kierunku finansowym 
jak dotychczas, 
ad wnioskami tymi rozwinęła sie dys- 
kusya. 
‚ Po przemówieniu r. Gubrynowieza, 
który oświadczęł się za wnioskami komisyi, 
zabrał następnie głos r. dr. Dwernieki. 
Podniósłszy na wstępie, że dzierżawa te- 
atm — mimo krzyku — mogła być obe- 
ćnie wypowiedzianą, jeżeli się zważy, iż 
nie było tyle hałasu, gdy po trzechleciu 
p. Pawlikowskiego p. Heller wniósł ofertę 
na teatr, zanim się skończyło szescioleeie 
p. Pawlikowskiego — zajął się następnie mo- 
wca „nicowaniem* wywodów referenta. Prze- 
dewszystkiem zdanie komisyi, iż „jeżeli teatr 
Stoi ma przeciętnej wyżynie artystycznej, 
Można już wytrzymać", jest według mowey 
rzeczą nieuchwytna. Komisya nie powinna 
się wcale zadowolić tem, by teatr był tylko 
na przeciętnej wyżynie. Propozycye komisyi 


spała nej uważa r. dr. Dwernicki za niedo- 
eko Teatr lwowski, tak samo jak 
ol el jest instytucyą narodową, której 
"a em zadaniem powinno być pielęgno- 
n jed pala i komedyi. Ten dział jednak- 


dzi prowadzony niżej „niveuu“ najbar- 
o wyrozumiałej komisyi teatralnej. Sztuki 
re e jak wykazały występy Leszczyń- 
Siwa a nę są poprostu źle i niemo- 
Wynika mo, że siły aktorskie są dobre. 


więc z tego, że wystawi i 
3 g0, ystawiono te sztuki 
CZ przygotowania, bez ża, 


wożytny „Slisemble”, 
przyznawał si i 


la p. el 
€ 1 operetkę, na 
4, a dramat i Komody oddał 
We Lwowie odezu- 
zupełny rezyseryi, a nie 
Można znaleźć reżysera. 
wadzić dobrze teatr, do- 
rakowski, mimo, że jego 

ag m finansowym. 
dzenia teatru ma być Mianowanie ab Sk 
jest niewystarczające. Dlatego no ŻA me 


gdyby sam pro ; 
których się zn 
osobnemu kier 
wać się dawał brak 
jest prawdą, aby nie 
/e można u Nas pro 
wodem tego teatr k 
kierownik nie jest 
Postanowienie więc, 


ponuje, aby dyrektor teatru był obowiązany 


już od I września ustanowić reżysera-drama- 


turga, za aprobatą komisyi teatralnej, a oso- 


| bę odpowiednią znajdzie się czy we Lwowie, 


czy w Krakowie, Warszawie lub Poznaniu. 
Na tem zyska i miasto i dyrektor Heller 
i publiczność. 

W końcu żądał mowea, ażeby reżyser- 
dramaturg mógł wpływać na zmianę reper- 
tuaru. 

R. Olszewski zaznaczywszy z prze- 
kąsem, iż zdanie komisyi teatralnej o kiero- 
wnictwie teatru go nie zadowala, gdyż do 
tej komisyi chcieli się także dostać inni i 
że prawo decyzyi w sprawie teatru przysłu- 
guje nietylko gminie, lecz także całemu spo- 
łeczeństwu, wyraził następnie zdziwienie z po- 
wodu pospiesznego forsowania sprawy, przy- 
czem wskazał na pewną sprzeczność pomię- 
dzy mową dr. Aschkenazego z przed dwu 
tygodni, która zadecydowała wypowiedzenie 
kontraktu z p. Hellerem, a dzisiejszym jego 
referatem. Dr. Aschkenaze dowodził wtedy, 
że sprawa wymaga dokładnej rozwagi, a mo- 
wca nie widzi, aby dzisiejsze propozycye po- 
przedzała taka rozwaga. Już zauważono słu- 
sznie z prasą, że jak się poprzednio spieszo- 
no z wypowiedzeniem, tak teraz spieszą się 
z jego zawarciem. Zdaniem mowcy trzeba 
dać możność radnym, opinii publicznej i pra- 
sie wypowiedzenia swego zdania. Mowca wo- 
bee tego wnosi, aby dyskusyę odroczono, pro- 
jekt kontraktu wydrukowano i rozesłano go 
radnym i prasie. 

R. dr. Roszkowski poparł wniosek 
r. Olszewskiego, poczem zajmował się kry- 
tyką przedłożonego kontraktu i wyraził zda- 
nie, 1% z kontraktu tego należy skreślić ry- 
gor ewentualnego zamianowania doradcy ar- 
tystycznego. 

Przemawiali jeszeze dr. Mikołajski, 
dr. Adam, dr. Dwernieki i referent, po- 
czem w głosowaniu wniosek odraczający r. 
Olszewskiego przyjęto znaczną większościa 
głosów. 

Na tem zamknał prezyden o godzinie 
9-45 wieczorem posiedzenie jawne 1 zarządził 
tajne. 

Na posiedzeniu tem wybrano przede- 
wszystkiem delegatami do fnndacyi Skarb- 
kowskiej rr.: dr. Szczepana Mikołajskiego i 
dyr. Bolesława Lewickiego. 

Po dokonaniu wyboru komisyi wybor- 
czej, której zadaniem będzię zmiana ordyna- 
cyi wyborczej do Rady miejskiej, wybrani 
zostali do Rady szkolnej okręgowej rr. Ihna- 
towiez. dr. Piasecki i dr. Janik. 

Koniec posiedzenia o godzinie 11:30 w 
nocy. 


* W wyborze uzupełniającym do Rady 
państwa z okręgu nr. 23 (Mielee-Kolbuszowa- 
Leżajsk -Sokołów -Rozwadów - Tarnobrzeg - Ni- 
sko- Rudnik) oddano ogółem 4448 głosów. 
Większość absolutna 2225. Otrzymali: prof. 
Antoni Górski 2380, Rafał Landau 1119, Je- 
zierski 487. Wybrany prof. Antoni Górski. 


* Wczoraj wieczorem odbyło się w Kra- 
kowie zebranie delegatów polskich 
na Zjazd słowiański w Pradze. W ze- 
braniu wzięli udział reprezentanci realistów 
Henryk hr. Potoeki i Ludwik Straszewiez, 
prof. Maryan Zdziechowski jako delegat Ji- 
twy i Rusi, delegat prawicy narodowej Mi- 
cha? Chyliński, delegat polskiego stronnictwa 
demokratycznego Adam Doboszyński, delegat 
centrum prof. Rydygier ze Lwowa. Przybyło 
kilku posłów sejmowych i profesorów Uni- 
wersytetn. Zebranie miało charakter towa- 
rzyski. Inni delegaci przyjadą pociągami no- 
enymi. Dziś o godz. 10 rano odbędzie się 
narada delegatów. 


= Ischl donoszą: Wczoraj o godzinie 
9 wieczorem przybyli tn angielscy ad- 
mirałowie Drury i ks. Battenberg i będą 
dziś u Najj. Pana na audyencji. 

= W sierpniu odbędzie włoski mini- 
ster spraw zagranicznych Tittoni podróż 
zagranieę. Otrzymał on zaproszenie od sena- 
tora ks. Frasso do jego dóbr na Morawach. 
Naturalnie, że minister Tittoni podezas po- 
dróży spotka się z austro-węgierskim P. Mi- 
nistrem spraw zagranicznych bar. Aehren- 
thalem. Zjazd będzie miał całkiem przyja- 
cielski charakter, ponieważ minister nie je- 
dzie urzędownie, a ofieyalna strona już zo- 
stała załatwiona w roku zeszłym podezas 
odwiedzin w Desio i na Semeringu. 

= (orresp. Austria donosi, że P. Mi- 
nister robót publicznych zwoła w po- 
łowie sierpnia ankietę rzeczoznawców i in- 
teresentów celem obrad nad szeregiem kwe- 
tyj ustawodawczych i adıninistraeyjnych z 
dziedziny elektryczności. Wyniki ankiety ma- 
ja tworzyć podstawę dalszej działalności u- 
stawodawczej, 

== Slavische Corr. donosi, że podobnie 
jak klub ukraiński także katolicki klub sło- 
weński postanowił nie brać udziału w zjeż- 


5 
| dzie słowiańskim w Pradze. Klub po- 
łndniowo-słowiański wysyła posłów Hrihara, 
Tresica i Paciea. Słoweńcy tryestensey wy- 
syfają Ribafa, Słoweńcy ze Styryi Woźniaka. 
Z Gorycyi jedzie Aleksander Gabrseik. Imie- 
niem Starorasinów udają się do Pragi dr. 
Hlibowieki i Hryniewiecki. 

Jako delegaci serhsey wybierają sie, 
wedle informacyj belgradzkich, radca pań- 
stwowy (iersic, profesor Uniwersytetu Pa- 
włowież, burmistrz Belgradu Vulovie. Po- 
nadto wezmą udział w zjeździe także polity- 
czne stronnictwa i korporacye. 

= Senat francuski obradował nad 
kredytem na podróż prezydenta p. Fal- 
lières na północ. Senator Flaissieres, soc. 
dem., zażądał zniżenia kredytu na znak pro- 
testu przeciw podróży prezydenta do Rossyi. 

Przewodniczący napomniał mowcę, aby 
nie mieszał się do wewnętrznych spraw ros- 
syjskich; sojusz z Rossya ma jak największe 
znaczenie dla pokoju światowego. (Jednomyśl- 
ne oklaski). 

Minister spraw zagranicznych Pichon 
zaprotestował również przeciw atakom na 
Rossyę. Kredyt w wysokości 400.000 franków 
uchwalono 282 głosami przeciw 1. 

== Z Paryża donoszą: Syndykaty ro- 
botników postanowiły wczoraj, mimo za- 
kazu prefektury, odbyć zgromadzenie w lo- 
kalnościach giełdy pracy. Ponieważ dojście 
do głównej sali było zamknięte, postanowio- 
no odbyć zgromadzenie w pokojach, których 
okna wychodzą na podwórze. Z okien wy- 
głoszono wiele mów, protestując przeciw za- 
kazowi odbycia zgromadzenia w wielkiej sali. 
Mowey oświadczyli, że Związek syndykatów 
musi zapytać się wszystkich korporacyj co 
do strejka ogólnego i udzielić „Ogólnemu 
Zjednoczeniu pracy“ (Confédération generale 
du travail) pelnomoenietwa uchwalenia strej- 
ku powszechnego, jeżeli uważać to będzie za 
konieczne. 

Przyjęto jednomyślnie rezolueye, stwier- 
dzającą silną wolę syndykatów obradowania 
o interesach Związku mimo zakazu w domu 
do nich należącym 1 wyrażającą potrzebę 
uchwalenia w odpowiednim terininie 24, lub 
28-godzinnego strejku, przyczem Związkowi 
syndykatów pczostawia się zwołanie zgro- 
madzenia celem zorganizowania strejku. Wre- 
szcie rezolucya protestuje przeciw samowol- 
nemu zakazowi prefektury. 

= Admirał angielski lord Beresford 
wystosował do admiralicyi memoryał, wy- 
stylizowany w nader ostrych słowach, w 
którym stwierdza. że wobec niedostateczno- 
ści floty, jaką ma do dyspozycyi, nie może 
ręczyć za bezpieczeństwo Anglii w razie ja- 
kiegoś napadu na nią. 

= brazylia uznała oficysinie rewo- 
lueyjny rząd w Paragwaju. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rasa państwa. 


Wiedeń, 10 lipca. Wnioski uczynili 
między innymi: pp. Lubomirski i Ger- 
man o wyrównanie podstawy obliczenia wy- 
nagrodzenia za podwody przez władze cy- 
wilne i wojskowe; pp. Lubomirski i Ko- 
złowski o uregulowanie przewozu środków 
paszy i nawozu; p. Eug. Lewicki o utwo- 
rzenie starostwa w Haliczu. 

Interpelacye wnieśli między innymi: 

p. Zamorski w sprawie położenia urzędni- 
ków podatkowych w Galicpi; p. Dnie- 
strzański w sprawie traktowania ruskich 
włościan w pow. sąd. uhnowskim; p. Ole- 
śnieki w sprawie spustoszenia całego ob- 
szaru w pow. sąd. drohobyckim i medeni- 
ekim przez zanieczyszczanie Tyśmienicy od- 
padkami przemysłu naftowego; p. Trylow- 
ski w sprawie nieprzestrzegania gr. kat. 
świąt i traktowania żołnierzy w 24 p. p.; 
w sprawie wyboru przełożonego gminy w 
Peczeniżynie, w sprawie rzekomych nadużyć 
przy administracyi lasów w Hryniowcach w 
w kwestyi handlu bydłem; p. Cegliński 
sprawie postępowania starostwa w Kos- 
sowie wobec ludności wiejskiej i w spra- 
wie zachowania się prokuratoryi lwow- 
skiej wobec prasy polskiej i ruskiej i w 
sprawie nieprzestrzegania praw języka ru- 
skiego w dyrekeyi poczt i telegrafów we 
Lwowie; p. Breiter w sprawie budowy 
mieszkań dla robotników i kolejarzy we Lwo- 
wie; p. Kug. Lewieki w sprawie postępo- 
wania urzędników pocztowych w Brodach 
wobee stron ruskich. 
Wiedeń, 10 lipca. W Izbie posłów, po 
odczytaniu wpływów, przystąpiono za zgodą 
wnioskodawców równocześnie do obrad. nad 
wnioskami: p. Fresla w sprawie zarządzeń 
przeciw drożyźnie i brakowi węgla i p. Cho- 
ca o uregulowanie sprawy karteli. P. Fresl, 
a po nim p. Choe przemawiali po czesku. 
Wiedeń, 10 lipca. Komisya przemy- 
słowa wybrała wczoraj przewodniczącym p. 
Stwiertnie, w miejsce ś. p. dr. Małachow- 
skiego. 


Kraków, 10 lipca. (Tel. pryw.). Jutro 
odbędzie się w Uniwersytecie Jagiellońskim 
uroczysty obchód ku uezezeniu 35 rocznicy 
pracy naukowej profesora historyi powsze- 
chnej dr. Wineentego Zakrzewskiego. 

Kraków, 10 lipca. (Tel. pryw..). Dziś 
rozpoczął sie w klinice chirurgicznej Zjaza 
chirurgów polskich. Rano po godz. S zwie- 
dzano pawilon chirurgiczny szpitala św. Ła- 
zarza i klinikę chirurgiczną. Potem przysta- 
piono do obrad fachowych. 

Kraków, 10 lipca. (Tel. pryw.) W sali 
posiedzeń Rady nadzorczej Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń zebrali się dziś przed 
południem delegaci polscy na zjazd słowiań- 
ski w Pradze. Przybyli mianowicie pp.: Ro- 
man Dmowski, prezes Koła polskiego w Du- 
mie, Jan hr. Olizar, Józef Montwiłł, Ludwik 
Straszewiez, Zygmunt Balieki, Jan Stecki, 
Henryk hr. Potocki, Henrvk Konie, Jan Ha- 
rusewiez, Bolesław Łypacewicz, oraz delegaci 
z Galicyi: Adam Doboszyński, Michał Chy- 
liski, dr. Stanisław Grabski, dr. Ludwik 
Rydygier. W konferencyi wzięło udział gro- 
no zaproszonych posłów sejmowych i grono 
dziennikarzy z Warszawy. 

Zagaił obrady prezes Rady narodowej 
p. Cieński. Obrady były ściśle poufne. 

Jak słychać, starorusini zwrócili się 
do prezesa Cieńskiego z zażaleniem, że przy- 
znano im za mało liczebną reprezentacyę w 
Zjeździe i domagali się jej powiększenia. 
W gmachu Towarzystwa obecni byli repre- 
zentanci stronnictwa ludowego: dr. Grek, 
Wysłouch i Mendelson. 

Delegaci wyjadą prawdopodobnie jutro 
rano do Pragi. O ile słychać, niektórzy de- 
legaci z Królestwa przybyli z pewnemi in- 
strukcyami i mają polecenie ewentualnie 
usunąć się od udziału w Zjeździe, gdyby 
przekroczył on zakres tych instrukcyj. 


Wiedeń, 10 lipca. Wiener Zig. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał sekretarza sądowego, Władysława Rzon- 
cę w Krakowie, radcą sądu krajowego w 
Tarnowie. 

P. Minister handlu zamianował kon- 
trolora pocztowego, Henryka Brucknera 
w Krakowie, starszym kontrolorem tamże. 

Wiedeń, 10 lipca. Zwłoki członka Izby 
panów hr. Baworowskiego zostaną dziś o go- 
dzinie-3 po południu pokropione w tumie 
św. Szezepana, poczem będą przewiezione do 
grobowca rodzinnego w Kopyczyńcach. 

Poznań, 10 lipca. (Tel. pryw.). Polak 
p. Malak nabył folwark Gołanicz, 380 mor- 
gów, położony w pow. wągrowieckim. Fol- 
wark ten był prawie sto lat w rękach nie- 
mieckich. 


Położenie w Krölesiwie Polskiem 
i w Bossyi. 


Warszawa, 10 lipca. (Tel. pryw.). 
W sprawie zabójstwa 28-letniego Edmunda 
Mally, litografa i malarza, którego zastrzelił 
policyant w Łodzi, udał się onegdaj do Ło- 
dzi sekretarz gen. konsulatu austro-węg. i 
interweniował u władz miejscowych, gdyż 
zastrzelony był poddanym austryackim. Pier- 
wszym wynikiem tej interwencyi było zasu- 

Warszawa, 10 lipca. (Tel. pryw.) 
We środę wieczorem zmarł tu zasłużony pra- 
cownik na polu oświaty ludowej Konrad 
Prószyński (Promyk), wydawca Gazeły Swia- 
tecznej, autor najlepszego elementarza. 

Łódź, 10 lipca. (Tel. pryw.) Wydział 
Śledczy ujął pięciu t. zw. sędziów partyjnych, 
którzy swego czasu sądzili i rozstrzeliwali na 
mocy wyroków niedogodne sobie osoby. 

Petersburg, 10 lipca. (Tel. pryw.). Ad- 
mirał Eberhardt wyzwał Mienszikowa z No- 
wego Wrem. na pojedynek. Mienszikow od- 
mówił i zaproponował sąd honorowy, celem 
rozstrzygnięcia sporu. 

Petersburg, 10 lipca. (Tel. pryw.). 
Now. Wrem. na podstawie urzędowych dat 
statystycznych stwierdza dalsze zmniejszanie 
się liczby Rossyan w Warszawie, mianowi- 
cie ludność rossyjska zmniejszyła się z 34.000 
na 27.000, a więc o 20 proc. w przeciągu 
dwu lat. 

Petersburg, 10 lipca. (Pet. Ag.). Przy 
budowie nowych koszar dla pułku konnej gwar- 
dyi zawaliło się rusztowanie. Wydobyto 11 
ciężko rannych robotników, innych dotąd nie 
udało się odnaleźć. 
spendowanie w służbie jednego z policyantów. 

Petersburg, 10 lipca. (Zel. pryw.). 
Odmówiono legalizacyi ustawy Związku pisa- 
rzy polskich. 

Petersburg, 10 lipca. (Pet. Ag.). Z Te- 
bris donoszą pod datą 8 b. m.: A powodu 
braku chleba położenie jest coraz krytyezniej- 
sze. W meczetach agitują przeciw rządowi. 
Bazary zamknięte. 


Odpowiedzialny redzktor : 


Adam Kreskowleskl 


CUKIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymaly“ 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w n 


NADESŁANE. 


Zwracamy uwagę na List Otwarty do p. 
Pinto v. Renssners, zobacz ogłoszenie str. 12. 


ocy. 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego o- 
głasza niniejszem gmina miasta Janów 
koło Lwowa (stacya klimatyczna). 
Płaca roczna 1200 koron. 


WŁADYSŁAWA PODHALICZA: 


Lwów, ul. Akademicka l 5, 
(obok Magazynu Wnych Schayerów) 


Utrzymuje ua śKiauzia 
GŁaSOPiSMia zagraniczng 
ERANGUSKIE: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA. LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


win 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, we- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunds Riedla, Lwów. 


MARYOWKA Połączenie kolejowe ze Lwowem | py, [e Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 
bardzo wygodne. — Z chwilą osiedle- Fantasia. s A 
Sanatoryum i zakład wodoleczniczy nia sie weterynarza miejskiego w Ja- WAOSKIE: Przyjechali do Lwowa. 
pod Lwowem. — Przyjmuje chorych celem leczenia. | qowie otwarta będzie stacya do łado- L’Asins, I Secolo KR. Dnia 10 lipca 1908 
Wszelkieh wyjaśnień i prospekta odwrotnie wysyła 5 jas  GSYJSKTY : i ipca 
właściciel Dr. Józef Zakrzewski. wania zwierząt. A ROSSYJBKIE ; r Hotel George’a 
W miej a die .|Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje ; ; 
miejscu rzeźnia według nowo i i K. PP. m, Makoma 
= >B Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija |. E. Makomaski z Tyszkowcy, W. 
D „GEJE czesnych wymogów niedawno zbudo- Wiedomosti, Towaryżzcz. Sadowski ze Skały, L. Horodyski z Tłusteń- 
O najęC1a wana. ANGIELSKIE : ka, W. Kaempfe z Brzyczek, K. Zelska z 
| W odległości trzech mil w obwo- Frys Magazine, ande Magazins, Kamieńca Podol., K. Ohanowicz z Bessarabii. 
ul. Asnyka Nr. ©. dzie weterynarza brak. Wide World Magazine, Cassel's Ma- pp Francuski. 
Udokumentowane podania wnosić | gazino, Munsey Magazine, Ainslae KAR psi = nen E. 
5 ER: : : : : i p r . Krotows - 
Parter należy na ręce Zwierzchności gminnej | Magazins, ee a z KĘ 
r P w Janowie koło Lwowa po koniec Se . Hotel Imperi 
4 + sa Wa y ai M TR 2 p rial. 
1 pokój kawalerski z osobnym | ipca 1908. Sokołowskiego PSK Bidiowekike Podola, 
wchodem. S. BLATT, burmistrz. Biuro © zieRnIKGE. czasopism I oyloszen Hotel Centralny. 
mm ZRIOŁ NANEU: | SZACIDABORZYEZ CAT TOW TTK TRAY WRZODOWA ET ZYPROZOZIĄ LWÓW, Pasaż Hausmana 9. P. S. Snieszko z Lubeli. 
CENNIK Koronowa waluta, í płacą x żądają | Koronowa waluta, pracą zadają Koronowa waluta. płacą żądają 
FR. nk: A Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3&2 pr. ——  ="—- x j Palfy 40 zł m. k.. . . . .. 190-— 196 
twowskiej izby handlowej | przemysłowej, | » n 1860 1050028 w a kpr. 15125 19820 __ E. Obligacye Indemuimcyjne. Gara kryła ali (ow 10 sa Gać 
PEREN = EA W po 160 a 4 pr. ŚW —- = ocz! i Ga A 99: -- 100— em. krzyża węg. tow. 5 zł, . . 2565 97e5 
; ine płacą |żądają x „ „ 1864 po 100 zł. 26l—  46B:— egier za 100 zł. 4 pr 93:75 94/5 | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 6750 715 
LuöwgniaiQ,lipen walutą koron. „m p » 186% po 50 zł. . . 26l:— 265'— F. Inne publiczne pożyczki Bu OO > aks - 
1. Akcye za sztukę. K an K h| | Listy zast. domen państ. po 120 zł.5 pr. 29225 29425 P 5 Sr m E y a Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 1123 — 12%- 
l 2 gi ko p : y A oż. reg. Dunaju z r. os 5 pr. = m 
Banku hip. gal. po N kor.) 565 --574 —| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Pos. kraj. Bukowiny z r. 1893 los K. Akeye banków (za sztukę). 
Panku etl oaea i przem. Ad reprezentowanych krajów koronnych). m 200 kor. 4 pr. . . . . . 96:25 97:25 R 
po zł. { OBY). re y= = à Bukowinskie obl. propinacyjne los anku Anglo-Austr. 240 kor. . 29475 29h 75 
Kol. Lwów -Cze N M un an st PE: Aa lade e H P R j O gd * Peszt. Banku.hasdl. K 3903 3813 -- 
RZA SRB Ck a BGŻ —|B88 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 95:05 9695 | Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 61350 624 50 
koci oś o 500 kor. . 1850 —|400 podatku 4 pr. : 5695 9715 | Gal obl. prop. z roku 1889 4 pr. v8U5 9905 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 789- 140— 
tem Lipinskiego po OT. . — — Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. , 5746— 57580 
AE: C. Obligacye kolejowe. Ma AB o . . „a UETG. 820 | GEJIE kok) 200 zt. . . . . 50 Bu 
Uglistzwansinmus, 23 = Kol. Areyks. Albrechta za 100 au 9675 9745 = A kj an UO Medw (09 ka DRS 2. Bem dla BO koro nrak N A dien a 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. « |110 30111 -—| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Poż pE RO Mack 3. ? «ae RE Auen. wow AD 6 i 1748: > Š 
au Pr. n los w 50] 99 4o|100 10] | od podatku za 100 zł. & pr IRA LO nn SOrD. pren za 1 ar AE ar Eain E „u 2 
=- nn&laPen, w mea. PR ADE: ki Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 186-— 18T-- |,» Związku (Unionbank) 200 zł. 539%— 540 -- 
„ p» 4 pre. „60l.po200k. „ | 94 10| 94 80| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł, mk. | s Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245— 246- 
„ kra kun . N e a l © a A 1 o 1. pr. Galen. akeyaj a: 464- 456- | ©. Listy Ró i AE i listy dłużne | Ziynosteńska banka 100 zł. 238— 238 5u 
n n & pr. n lo SJ 50| 95 % . i i z zota mi : za 100 zł. Nom.) 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- OD z BA JO o m e o e © © KIK TEDA ; j R only a 
AE usa || Ko Żadna pa 300 zł. ia. | Anglo-Austz. banku los w301.4, pr. ie | 1 Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. m (ostemp. akcye) . . . . . . . 9o45 9745 | Austr. R LA a. “pr. 9540 9640 |Buk kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 416— 450-.. 
los w Alla lat . . . . . . a | 96 50| — —| | Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. | n n Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 26650 21250 | a m, „ akeye zakład. 200 zł, 3%-- 420... 
4 pr. los w 56 lat. 94 20| 94 goj | wolne od podatku 4 pr. . 9660 9750) „NOWE o nad? ape hdr" toe | Kolei Półm. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5120—- 5150-— 
e 9 ukow. zakt, krad. ziem. los 5 pr. 10060 10160 | Kol. Lwów-Bełzec ake. pierw.) 200 at. 41%-— 41. 
LL. Obligi za 100 kor. m Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe). TT" i a pr. R ki 75 | „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 559-— 16% — 
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Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. = | | i z r. 1886, 4 pre. . . . . . . 9190 98% |p Ak z IE SS NR Bay je R 9170 | Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 573— 583 —- 
z roku 1898 ee. «wi 36 20] 96 YO | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. er ki. s) komun. 4 To 106% Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 66495 66595 
Pożyezka m. Lwowa 4 R HM 92 30 93 — z r. 188%, 4 pre. (sr). . . . . 9775 98-15 EDA E $ : grat? Pi ok 94.95 95.25 Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2694 — 2645: — 
, u na Á konwen.. 94 50| 95 -| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em SA TRR ZA 50 jA DE 35. 0 30 | Sehodniey 500 kor. „ABA aae (RZ 
26 1887, a eae A ls 00-16. | SER FE ka 80 s 80 Trie ir i w. ROOTA] ee IB 
IV. Lony. Kol. północnej ces. Ferdynanda em. R a mk da UJ SĘ rifai: tow. kop. węgla TO zł. . ł65:— 270 
£ Was) 2 NE o b o 06 „ Kerl BED r zpr piarwazsń 
M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 110 —|120 - Kol. północnej ce Ferdynanda em. a ; s wap Kosa N. Weksle. 
a JAWIE © [R ee El l s A 
YV. Monety. ta En Ferdynanda om í few. żegł. par. po Dunajn za 400 i Berlin za 100 marek 5 pr. . —— = 
: 3 | z r. 1898, £ pre . - . . . . 9085 oemó | 10.000 m. Apr... 110:80 111.89 | Londyn za 10 funt. szt, 4 pr . 24966 28490 
NE a, k i t a T = Kol. północnej cos. Ferdynanda em. poz po De SE 1055 pr. 11080 L41180 ray E 100 N PE. MA Rai 
BA PA? RY? > S . 1904, $ pre. . . . . . . 9865 99:65 |Loiej uwów-Czern -Jaesy n r. 1894 etersburg za 10 rukli 5%, pr. 25176 25976 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|252 — Kol. bins lokalnej za 400 a 4a 300 zł. . <... - . 8945 9045 | Niemieckie banki ; ITER 772, 
no w,» papierowych al = 1208 — Eor ae «6 2. 95-50 9650 | Kolej Lwów-Czorn. z r. 1884 za 300 Wiorkie banki 96-45 96 60 
106 marsk niemieckich . Í 113 301117 20 Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 26:35 9735 a E a 160 «4 A DT A 2 a 56-40 96-52 
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: 3 . = GE a 08 f a 3. Luay (se uwiażęj 3 RR: ; > 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają HT en (seit wos ra R 5 Austr.-weg. 8 guld. złota monetą —— <= 
Jednolity dług państwa w banknot b. Pi s paźwiwu BAY koruny węgierskiej). _ | Budapssztenskie (Basilica) 5 zi. . 1985 2185 | 30-frank wia > NAZZA 19:07 1910 
maj-listopad i NE: 8680 97— | Weg. iota rontè za an a % id 2 05 11125 | Zakład A dla ae przem.iddci 47%4— 482:— |30-markówka . . Boś 23 48 33:58 
tyezeh-lipiee . 52 00 dl | EO » a w wal. kor. 4 pr. 98--- 93-20 | Olary 40 zł. m. k.. . . . . . 150— 160:— | Rossyjski półiraporył . . . . —=— 2i 
klar dług państwa w srebrza „ Obl. pr. ragul. Cisy 4 pre. . la2-—- 146— Poezka miasta Insbruku 20 zł. 108:— 118— NA banknoty ża 100 marek . 11755 11775 
luty-sierpien . . . 20202020. 9w— 9920 - poł. prem za 100 02 (200 kor.) 3655 — 1I8%—- | Losy miasta Krazowa 20 zt. 3 111°— 121---- | Włoskia banknoty za 100 lir. . 9550 95-79 
kwiecień-paódziornik 9910 9930| m m n „w 5O (100 kor: ish 169 | Pożycuka miasta Lublany 80 gè. 60:60 6660 | Ruble. . . . . . . . . 8515, 0 Ba, 


[m ae PY 


| ee —nan 


TOM OCALONA ROMA EDEN ORTE RĘKI (ERO R LE A CN SE rm EEE LT 


WU egz 


(6133 2—3) 
Obwieszczenie. 

(elem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzecze Sa- 
nie pod Stubienkiem w km. od 144-144 b. 
do 144.850 a zezwolonych przez c. k. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych rozporządze- 
niem z 24 grudnia 1907 L. 32.165 wykonać 
się mających w latach 1908 i 1909 odbędzie 
się dnia 20 lipea;1908 o godzinie 12 w po- 
ładnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
we. k. Kierownictwie budowy regulacyi Sanu 
w Przemyślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

7.000 m? faszyn wiklowych; 
14.000 m? faszyn lasowych ; 

250.000 m? sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 57.600 kor. ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w terminach 


L. 51.850 


oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo- 
wy regulacyi Sanu w Przemyślu i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo- 
trzebowania o 20°, zwiększona lub zmniej- 
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwię- 
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ce- 
ny za materyały w większej”ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w po- 
łudnie oznaczonego na rozprawę dnia mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone znacz- 
kiem stemplowym na 1 kor. i we wadyum 
w kwocie 2000 kor. w gotówce lub w pupi- 
larnych papierach wartościowych, obliczo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 


Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- | (cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal- 


ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś | nych. 


oddane w innyın urzędzie albo niezapatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany 
opiewające na częściową dostawę, wyrażają- 
ce różnorakie opnsty z cen fiskalnych dla 
różnych materyałów lub zaopatrzone dopi- 
skami nie będą uwzględnione. 


Z c. k. Namiestnietwa. 


Stempel (Wzór oferty.) 


| kor. Oferta. 


ny (ni) obowiązuję (my) się w latach 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
nietwo budowy regulacyi 


Ww ONE. *. oznaczonych, materyały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na . 
pod „w km. od. . do 


. w ilości i pod warunkami podanemi w 
obwieszczeniu za opustem . 


Warunki licytacyjne znane mi (nam) są 
dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 


Jako wadyum składam (my) . 
. 1908. 
(Podpis 
i miejsce zamieszkania) 


W. +=. dnia. 


L. cz. E. 2466/7 (4) (6158 2—3) 

Zobowiązany Michał Laszezuk w Ha- 
nowcach. 

Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliezu odbędzie się dnia 28 lipca 1908 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya: 

1. połowy realności lwh. 108 ks. gr. 
gm. Hanowce; 

2. połowy realności lwh. 106 ks. gr. 
gm. Hanowce wraz z przynależnościami we- 


4 


dle protokołu ocenienia z dnia 7 marca 1908 ; hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 


lez. E. 2466/7 (2). 


Nieruchomości wystawione na licytację, | 


Są ocenione ad 1. 2775 kor, ad 2. 87 kor. 
50 hal, przynależności zaś ad I. ua 15 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 1860 kor., 
ad 2. 53 kor. 33 hal, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warnnki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokuraenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oceniema 1 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jnź ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomosciach hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na kareie ciężarów wykazów 
bipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. z 

Tytułem dalszych kosztów przyznaje 
się wierzycielowi kwotę 9 kor. 8 hal. 

Towarzystwo kredytowe w Haliezu wzy- 
wa się, by w ciągu dni 3 złożyło w tut. 
księdze pieniężnej na koszta insercyi kwotę 
24 kor. pod rygorem zastanowienia egze- 
kueyi. m. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Bołszowce, 13 czerwca 1908. 


(6180 2—3) 
Sądowa hala .aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 


(iodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed poładniem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Mieytacye: 

Poniedziatek, 13 lipea 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, towary galanteryjne, maszyna 
blacharska. 

Wtorek, 14 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, maszyna do 

Ka SZYCIA. 

Środa, 15 lines 1908 od 10 do 12 godz.: 

0 meble, fortepian, kapelusze damskie. 

’zwartek, 16 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 

a, meble, kasa i sprzęty domowe. 

tlątek, 17 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, fortepian, wina różne, obu- 

, Wie i sportowe artykuły. 

Sobota, 18 lipca 1908 od 4 do 8 godz.: 

tanie meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 6 lipca 1908. 


L. ez. E. 2526/7 (6157 2—3) 
Zobowiązany Antoni Palezak niewiado- 
My z miejsea pobytu. 
Edykt licytacyjny. 
dei Na żądanie Mikołaja Negrusza odbę- 
"ze sję dnia 28 lipca 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 9 lieytacya całej realności lwh. 932 
8°. gr. gm. kat. Sloboda konk. składającej 
SĘ tylko z per. 300/1. 
= „Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
"IE Jest oceniona na 600 kor. 
Mlösza cena wynosi więc 400 kor., 


Poniżej * tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku, 


sie Ra licytacyjne, które równocześnie 
chomości dok 1 odnoszące się do tej nieri- 
ciag kaa 54 (wyciąg tabularny, wy- 
może każdy A protokoły ocenienia i t. d.) 
podezas Bin? chęć kupienia przejrzeć 
wymienio urzędowych w sądzie niżej 
Ta tym, w biurze Nr. 9. 
licytacya zysk wobee których niniejsza 
zgłosić do sądu AA miedopuszczalną, należy 
terminie lieytacyjny, śmiej przy wyznaczonym 
rodzaju eo do a ady imaczej roszczenia tego 
głyby być już ze sk p ehomosei nie mo- 
s Te osoby, ale erh podnoszone. 
ciężary na powyższej ych jakie prawa tub 
obecnie już istnieją, R i bądź 
wania licytacyjnego a oku postępo- 
będą o dalszych wydarzeniach mine 
posrania jedynie „Przez przybiej eg0 postę- 
sądowej, jeśli nie mieszkają, = E tablicy 
niżej wymienionego i nie we I 
dowi pełnomocnika do doreczeń m a Sr 
sadu zamieszkalego. gazen w siedzibie 
Wyznaczenie terminu liavta cu; 
leży zanotować na karcie adas na- 
gźarów wykazu 
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mości. 
Tytułem dalszych kosztów przyznaje 
się wierzycielowi kwotę 8 kor. 94 hal. 
Zarazem wzywa Się wierzyciela Miko- 


i 

peb Negrusza. by w einen dni 3 złożył na 
i 

ł 


koszta insercyl kwotę 20 kor. pod rygorem | rodzaju eo de samej nieruchomości nie mo- | chomości 


zastanowienia egzekucyi. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 


W 


Bolszowce, dnia 28 


(0% R 
ezerwea 1908. 


L. ez. E. 42/8 (6) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Simchego Abenda kupca z 


(6208) 


Pruchnika odbędzie się dnia 24 lipca 1908 | 


o 9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym biurze sala rozpraw karnych, licyta- 
cya realności lwh. 211 gm. Pruchnik m. 
objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1200 kor., przynależności 
zaś na 1240 kor. 

Najniższa cena wynosi 1626 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 28 czerwca 1908. 


L. cz. E. 450/7 (17) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie uprzyw. galicyjskiego Ban- 
ku hipotecznego we Jıwewie odbędzie sie 
dnia 28 lipca 1908 o godz. 11 przed po- 
Iudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 41 lieytacya realności lwh. 253 N. k. 
291 w Rzeszowie przy ulicy Miekiewicza Nr. 
or. 25 położonej, składającej z kamienicy 
piątrowej i oficyny niedokończonej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 70.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 35.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedepuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 4 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 5 czerwca 1908. 


(6191) 


L. cz. E. 44/5 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Franciszki Legat i spól. w 
Brzezince odbędzie się dnia 50 lipca 1908 
o godz. 10 przed poludniem w sądzie niżej 
wymienionym licytacya realności lwh. 459 
ks. gr. gm. Roczyny objętej, dłużnika Jakóba 
Marczaka własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 200 kor. | 

Najniższa eena wynosi 133 kor. 32 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
(terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S- 


(6032) 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | 


sądu zamieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Andrychów, dnia 12 czerwca 1908. 


L. cz. 590/8 (4) (5585) 

Na żądanie Beinischa Hahna w Sucho- 
stawie odbędzie się dnia 30 lipca 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 11 lieytacya realności 
lwh. 182 gm. Suchostaw (dom mieszkalny 
i ogród warzywny). 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 950 kor. 

Najniższa cena wynosi 475 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 


z dnia 11 lipca 1908. 


' rze Nr. 9. 
i Takie prawa, w ohee których niniejsza 
|licytacya bylaby niedopuszezalog, należy 
| zgłosie do sadu pajpóźniej przy wyznaczonym 


| terminie licylacyjnym, inaczej roszezenia lego 


|| to 2 
| Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
Ina powyższej nieruchomości bądź obecnie 
| jnż istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
' dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
|jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
: zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U. 

Kopyczyńce, dnia 8 czerwca 1908. 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


L. cz. E. 109,8 (6) 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ruchli Perlmutter w Zbo- 
|rowie odbędzie się dnia 30 lipca 1908 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18 w Zborowie 
lieytacya zaintabulowanych na rzecz Tekli 
Kowal jednej (1/4) czwartej części i dwustu 
| czterdziestu siedmiu pięciuset siedindziesią- 
| tych szóstych (247/576) części z jednej czwar- 
| 
| 


| 

| 

| 

| Se 
| (5549) 
| 


tej części (1/4) realności lwh. 90 ks. gr. gm. 
kat. Olejów objętej pod l. sp. 213 położcnej 
wraz z przynalezytoseiami, składającymi się 
|z drzew owocowych i dzikich. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
| jest oceniona na 1980 kor., przynależności 
zaś na 250 kor. 04 hal. 

Najniższa cena wynosi 1487 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
| do skutku. 
| Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
i wyciąg katastralny, protokoły, ocenienia i 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
a licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
Josić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 


| 

zg 

Ę- terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
In mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

i Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Zborów, dnia 28 maja 1908. 


L. ez. E. 954/7 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie mał. Magdaleny Przonak 
przez opiekuna p. Wawrzyńca Mazura z Pru- 
elmika odbędzie się dnia 27 lipca 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
imienionym w biurze sala rozpraw karnych 
|licytacya 1/5 części realności lwh. 240 gm. 
| Pruchnik wieś objętej. 
| Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
| eye, jest ocenioną na 1258 kor. 
| Najniższa cena wynosi 825 kor. 32 
lhal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
| dzie do skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział TIL. 

Pruchnik, dnia 23 czerwca 1908. 


(6209) 


L. cz. E. 2148/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie małoletnich Karoliny, Mar- 
cina, Franciszka, Antoniny i Jana Pawłow- 
skich zastąpionych przez kuratora adw. dra 
Schulbauma w Kołomyi odbędzie się dnia 
18 lipca 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
22 celem zniesienia współwłasności, licytacya 
realności objętej lwh. 333 ks. gr. dla III. 
dz. m. Kołomyi Ignacego Pawłowskiego Jana 
w 1/3 części, tudzież Rozalii Raczko, Maryi 
z Pawłowskich Patkowskiej, tudzież mało- 
letnich Karoliny, Marcina, Franciszki, Anto- 
niny i Jana Pawłowskich w 2/3 częściach 
własnej, 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 5000 kor. 

Najniższa cena wynosi 5000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne ustalone ts. uchwałą 
z dnia 2 maja 1905 L. cz. E. 2148/8(5) i odno- 
jszące sie do tej nieruchomości dokumenta 
| (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
| tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
' chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
"dowych w sądzie niżej wymienionym, biuro 
"Nr. 4 


(6235) 


Wszystkim wierzycielom hipotecznym 
i rzeczonej na sprzedać się mającej realności 
uprawnionym pozostają ich prawa nienaru- 
szone. O tabułarne zanotowanie wyznaczenia 
terminu lieytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
wzywa, sie c. k. sąd obwodowy 
w Kołomyi przesyłając mu wygotowanie ni- 
niejszej uchwały. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 21 maja 1905. 


L. cz. E. 2278/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Rozalii z Haftyninków 
Kordys odbędzie się dnia 13 lipca 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 22 lieytacya real- 
ności objętej lwh. 531 ks. gr. dla MI. dz. 
m. Kołomyi składającej się z parceli budo- 
wlanej o obszarze 40 m.? i dwóch parcel 
gruntowych (ogrodów) o łącznym obszarze 
4 arów 48 m.* przy ul. Wierzbowej poło- 
żonej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 2062 kor. 

Najniższa cena wynosi 1374 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkn. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza z tą zmianą, że najniższa 
cena wynosi ze względu na wiejski chara- 
kter realności 23 części szacunkowej i odno- 
Szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomosei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Kołomyja, dnia 18 maja 1908. 


(6234) 


L. cz. E. 21/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wojciecha Nikliborca i spól. 
we Frydrychowicach odbędzie się dnia 380 
lipca 1908 o godz. 4 po południu w sądzie 
niżej wymienionym lieytacya realności lwh. 
67 gm. Frydrychowice zobowiącej mał. He- 
leny Maciągównej własnej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye, 
jest ocenioną na 968 kor. 78 hal. 

Najniższa cena wynosi 642 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejszs 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zpłosić do sącu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogiyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach iego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


(6193) 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Andrychów, dnia 25 czerwca 1908. 


L. cz. E. 312/8 (5) (6213) 
W dniu 14lipea 1908 o 10 godz. zrana 
odbędzie się w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 2 licytacya 25/180 1 25/360 części real- 
ności lwh. 242 ks. gr. gm. kat. Ryglice 
objętej. 
. Cena szacunkowa wynosi 624 kor. 98 
halerzy. 
Najniższa cena 416 kor. 65 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 11 czerwea 1908. 


G. ZI. E. 1410/8 (17) (6236 1—3 
Versteigerungsedikt. 

In der Exekutionssache der Wiznitzer- 
tzer-Vorschuss und Eskompte Verein, reg. 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung 
in Wiänitz wider Rubin Barschach in Kolo- 
mea pto 16.000 K, 8840 K u. 2560 K sng. 
wurde mit Beschluss des k. k. Krelsgerich- 
tes in Kolomea vom 28 Februar 1308 Ne. I. 
9/5 (1) bewilligte Exekution mittels Verstei- 
gerung der Liegenschaft Ein. Zbl. 1085/V. 
des Grundbuches der Stadt Kolomea über 
Antrag des Gläubigers in Ansehmng dieser 
Liegenschaft eingestellt. Da diesbezüglich 
gepfiogenen Erhehuugen erwiesen haben 
dass der Antrag nicht vom betreibenden 
Gläubiger herrührt und das seine Unter- 
schrift auf diesem Antrage falsen ist, daher 
wird der hg. Beschluss vom 25 Mai 1908 
E. 1410/8 (11) widerrufen, das k. k. Kreis- 


gericht in Kolomea ersucht die mit diesem. 


Beschlusse bewilligte Löschung nicht anzu- 
ordnen und zugleich ein neuer Versteige- 
rungstermin anberaumt. 

Daher findet auf Betreiben des Wiżni- 
tzer Vorschuss u. Eskompte Vereines in Wi- 
zuitz am 15 Juli 1908 Vormittags 9 Uhr 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zim- 
mer Nr. 22, in Kolomes die Versteigerung 
dem Rubin Barschach eigenthümlich gehö- 
rigen bei der Jagielońska wyższa Gasse ne- 
ben dem Bahnhofe gelegenen Liegenschaft 
Einl. Zł. 1085/V. des Grundbuches der Stadt 
Kolomea, bestehend aus 1 Bau und 1 Grund- 
parzelle Fläche 64 ar. 68 m.?, als Lager- 
platz eingerichtet, 1 Magazin. 1 Wohnhaus, 
l Handmagazin, 1 Wirtschaftsgehäude samt 
Umzeumung statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 49.603 K, das Zubehör auf 
397 K bewertet. 

Das geringste Gebot heträgt 25.000 K, 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen, und die 
auf die Liegenschaft sieh beziehenden Ur- 
kunden kónnen von den Kauflustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 4, während der Geschäftsstunden ein- 
gesehen werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nieht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkonunnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welehe zur Zeit an den Liegen- 
schaften Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur dureh 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmächtigten namlıaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung 1. 

Kolomea, am 2 Juni 1908. 


L. ez. E. 650/8 (4) (6159 1—8) 

Na żądanie dr. Wincentego Dańca od- 
będzie się dnia 31 lipca 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17 lieytaeya należącej do 
Franciszki Ćwiąkały 1/7 części realności lwh. 
120 ks. gr. gm. Blizne, tworzącej gospodar- 
stwo włościańskie obszaru około 41, morgi 
w całości wraz z przynalezytosciami. 

Część nieruchomości wystawionana li- 
eytaeye, jest oceniona na 1448 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 965 kor. 73 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta. (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin nrzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej Toszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istuieją, kądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 16 czerwca 1908. 


L. cz. E. 1394/8 (30) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola, zastąpionej przez adw. dr. Gilo- 


(5975) 
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się dnia 31 lipca 1908 o go- | 
południem w sądzie niżej wy- 
biurze Nr. 27, w Tarnopolu 
tub. lwh. 430 kat. gm. Tar- 
z pauceli pud. |. kat. 11, ma 
której znajdują się dwie dwupiętrowe kamie- 
nice i oficyny 2-pietrowe pod Nr. kons. 9 
rw Taruopon w Rynku i od Placu Sobie- 
skiego się składającego. 


| giera odbędzie 
;dzinie 9 przed 
i mienionym. w 
| lieytacya ciata 
; nopol objętego 


sterium in der Regel für einen dauernden 
Aufenthalt von zwei Monaten, Hin- und 
Rückreise nicht eingerechnet. und zwar nur 
für einen Handelsplatz verliehen, 

6. Auf Grund der erstatteten Vorschlii- 
ge bestimmt das k. k. Handelsministerium 


Nieruchomość wystawiona na lieytacye, | Umfang und Art des zu bearbeitenden 
jest ocenioną na kwotę 125.157 kor. 50 hal. | Themas. 


Najniższa cena wynosi 62.568 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


7. Die Ausarbeitung der gestellten Auf- 
gabe ist mit einem kurzen allgemeinen Be- 
richt über die Durehführung der Studien- 
reise im Wege der Direktion längstens in- 
nerhalb 4 Monaten nach der Rückker dem 
k. k. Handelsministerium vorzulegen. 

8. Diese Studienberichie sind nach 
Tunlichkeit im Jahrbuch der Exportakade- 
mie des k. k. Handelsmusenms zu veröffent- 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | liehen. 

nym, w biurze Nr. 32. GU. ie 
Takie prawa, wohee których niniej- 

sza lieytacya byłaby niedopuszezalna, należy | H. M. A. 7475 ex 1908. 


| W uwnad s tt zee 
für die Verleihung von Ferial-Reisestipen- 
dien an Professoren der Handelsakademien. 

1. Das k. k. Ilandelsministerium er- 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- | 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
STONE. richtet sechs Ferial-Reisestipendien für Pro- 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | fessoren höherer Handelsschulen (Handels- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | akademien), und zwar im Betrage von je 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- | 1000 K; doch kann für überseeische Plätze 
mania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | ausserdem ein Reisezuschuss bis zum Höchst- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: | ausmasse von 1500 Kronen bewilligt wer- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy | den. 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


2. Bewerber um ein solches Stipen- 

| dium haben eine mehrjährige Lehrtätigkeit 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie | und die Kenntnis der Sprache des zu besu- 
sądu zamieszkałego. i chenden Landes nachzuweisen. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia | 3. Bei Verleihung dieser Stipendien 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów | werden in erster Reihe die Fachlehrer für 
wykazu hipotecznego dla wsmiankowanej | jene Disziplinen berücksichtigt, deren Pflege 
nieruchomości wzywa się c. k. sąd obwodo- | vom Standpunkte des Österreichischen Expor- 
wy w Tarnopolu przesyłając mu wygotowa-| tes vornehmlich in Betracht kommt. 
nie niniejszej uchwały. 4. Die (iesuche um Verleihung eines 

C. k. Sad powiatowy, Oddział TII. ‘solchen Stipendinas sind bis Ende April 


Tarnopol, dnia 20 czerwca 1908. im Wege der Direktion der höheren Han- 
delssehule (llandelsakademie) beim k. k. Mi- 


nisterium für Kultus und Unterricht einzu- 
bringen. In dem Gesuche ist diejenige spe- 
zielle Aufgabe, deren Bearbeitung sich der 
betreifende Professor während seines Aufent- 
haltes im Auslande widmen will, genau an- 
zugeben. Bei der Auswahl dieser Anfgabe 
sind Studien auf solehen Gebieten in Aus- 
sieht zu nehmen, deren Pflege vom Stand- 
punkte des österreichischen Aussenhandels 
wünschenswert erscheint. Die Direktion der 
betreffenden Lehranstalt hat diese Gesuche 
mit ihrem Gutachten im Wege des Kurato- 
rins (Verwaltungsrates, Aufsichtsrales) en 
das k. k. Ministerium für Kultus und Unter- 
richt einzusenden, welehes dieselben an das 
k. k. Handelsministerium weiter leitet. 

5. Die Stipendien werden im Einver- 
nehmen mit dem k.k. Ministerium für Kul- 
tus und Unterrieht vom k. k. Handelsmini- 
sterium in der Regel für einen dauernden 
Aufenthalt von zwei Monaten, Hin- und 
Rückreise nicht eingerechnet, und zwar nur 
für einen Handelsplatz verliehen. 

6. Auf Grund der erstatteten Vorsehlä- 
ge bestimmt das k. k. Handelsministeriun 
im Kinvernchmen mit dem k. k. Ministerium 
für Kultus und Unterricht Umfang und Art 
des zu bearbeitenden Themas. 

7. Die Ausarbeitung der gestellten Auf- 
gabe ist mit einem kurzen allgeinen Bericht 
über die Durchführung der Studienreise im 
Wege der vorgesetzten Direktion und des 
Kuratoriums längstens innerhalb 4 Monaten 
nach der Rückkehr dem k. k. Ministerium 
für Kultus und Unterricht vorzulegen, wel- 
ches dieselben an das k. k. Handelsministo- 
rium weiterleiten wird. 

8. Diese Studienberichte sind nach 
Tunlichkeit in dem Jahresprogramme der 
höheren Handelsschule (Handelsakademie), 
welcher der Professor angehört, zu ver- 
öffentlichen. 


en | 
AURKUTS2. 


L. Prez. 15965,8 (6188 2—3) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 156 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia się, 
ze konkurs na posadę wiceprezydenta sądu 
krajowego i kierownika sądu krajowego kar- 
nego we Lwowie z dniem 20 lipca 1908 
upływa. 

Yrezydyum e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 7 lipca 1908. 


L. 8%. 608/2 (6220 1—3) 
Konkurs 

na posady ekspedyentów przy e. k. urzędach 
pocztowych : 

1. W (iręboszowie, z poborami 8 klasy 
Í stopnia i ryczałtem kor. 899 rocznie na 
służącego; 

2. W Słobodzie złotej z poborami 8 
stopnia i ryczałtem 761 kor. rocznie na słu- 
żącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
18 lipca b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 6 lipca 1908. 


| 
H. M. Z. 7475 ex 1908. (8618 1—2) 
Geundsätze 
für die Verleihung von Ferial-Reisestipendien 
an Professoren der Exportakademie des k. k. 
Handelsmuseums. 

1. Das k. k. Haudelsministerium er- 
richtet 2 Ferial-Reiseslipendien für Frofes- 
soren der Exportakademie des k. k. Handels- 
mnseums im Betrage von je 1000 K; doch 
kann für überseeische Plätze ausserdem ein 
Reisezuschuss kis zum Höchstausmasse von 
1500 K bewilligt werden. 

2. Bewerber um ein solches Stipendium 
haben eine mehrjährige Lehrtätigkeit und 
die Kenntuis der Sprache des zu besuchen- 
den Landes nachzuweisen. 

3. Bei Verleihung dieser Stipendien 
werden in erster Reihe die Fachlehrer für 
jene Disziplinen berfieksichtigt, deren Pflege 
von Standpunkte des österreichischen Exports 
vornehimlieh in Betracht kommt. 

4. D.e Gesuche um Verleihung eines 
solchen Stipendiums sind bis Ende Aptilim 
Wege der Direktion der Exporiakademie des 
k. k. Handelsmuseums beim k. k. Handels- 
ministerium einzubringen. In dem Gesuche 
ist diejenion spezielle Aufgabe, deren Besr- 
beitung sici der betreßiende Professor wäh- 
read sejnes Aufenthaltes im Auslande widmen 
| will, genau anzugeben. Bei der Auswalil die- 
ser Aufgabe sind Studien auf solchen Ge- 
bieten in Aussicht zu nehmen, deren Pflege 
vom Standpunkt des österreichischen Aussen- 
handels wünschenswert erscheint. Die Direk- 
tion der Anstalt hat diese Gesuche mit 
ihrem Gutachten an das k. k. Handelsmini- 
! sterium zu richten. ! 


H. M. ZL 7475 ex 1908. 
Grundsätze 

für die Verleihung von Auslandsstipendien 

an Absolventen der Export-Akademie des 
k. k. Handelsmuseums. 

1. Die Auslaudsstipendien haben den 
Zweck, einzelnen befähigten;Absolventen der 
Exportakademie des k. k. Handelsmuseums 
das Studium auswärtiger Handelsplätze zu 
ermöglichen und den Übertritt in die Pra- 
xis des Österreichischen Aussenhandeis zu 
erieiehtern. Diesem Zwecke entsprechend 
sollen die Stipendien die damit Beteilten 
in. den Stand setzen, im Sinne eines be- 
stimmten eigenen Planes in das Ausland zu 
reisen und daselbst 2 bis 3 Monate den Le- 
bensunterhalt zu bestreiten, wobei erwartet 
wird, dass es den Stipendisten gelingen 
werde, in dieser Zeit eine feste Anstellung 
in einem Export- oder Importhause jenes 
Landes zu erlangen. 

Eigentliche Reisestipendien zum vor- 
übergehenden Aufenthalte im Auslande stel- 
len die hier ins Auge gefassten Stipendien 
nicht dar. 
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5. Die Stipendien werden im Einver-! 
nehmen mit dem k.k. Ministerium für Kul- k. k. 
tus und Unterricht vom k. k. Handelsmini- ; Ausschreibung erfolgt in der Regel in März 


2. Die Auslandsstipendien werden vom 
Handelsministerinm verliehen. Die 


jedes Jahres, die Verleihung in den darauf- 
folgenden Herbstmonaten. Die diesbeziigli- 
ehen Gesuche an das k. k. Handelsministe- 
rium sind bis längstens 1 Mai bei der Di- 
rektion der Exportakademie des k. k. Han- 
delsmuseums einzubringen, welche dieselben 
mit ihren Anträgen an das k. k. Handels- 
ministerium weiterieitet. In dem Gesuche 
hat der Bewerber den Reiseplan anzugeben 
und zwei oder mehrere Handelsplätze zu 
nennen, für welche er das Reisestipendium 
zu verwerten gedenkt, wobei jeder Platz 
hervorzuheben ist, weleher in erster Linie 
gewünscht wird. Dem Gesuche hat der Be- 
werber beizulegen: 

a) eine genaue Darstellung seines bis- 
herigen Lebenslaufes und seiner persönli- 
chen Verhältnisse; 

b) das Diplom der Exportakademie des 
Handelsmuseums ; 

e) das Geburtsdokument ; 

d) den Heimatschein ; 

e) das Sittenzeugnis; 

f) ein Gesundheitsattest ; 

g) das Verwendungszeugniss über den 
Dienst in der Praxis; 

h) den Nachweis, dass der Bewerber 
der Militärpflieht genügt hat, oder vom Mi- 
litärdienste befreit ist; 

i) den Nachweis, das er die in dem 
aufzusuchenden Lande gangbarsten Sprachen 
ausreichen beherrscht. 

k) die Erklärung, dass er sieh im Falle 
der Verleihung des Stipendiums nach Ab- 
lauf der Stipendiendauer im Interesse des 
österreichischen Aussenhandels betätigen 
wird. 

Die Direktion der Anstalt hat nach 
Anhörung des Lehrkörpers und nach Ein- 
holung sonstiger entsprechender Informatio- 
nen eine Ausserung über die Charaktereigen- 
schaften und Reprasentanz der Gesuchstel- 
lers, sowie überhaupt über dessen persönli- 
che Eignung, im Auslande erspriessliche 
kommerzielle Arbeit zu leisten, der Eingabe 
anzuschliessen und sich hiebei auch über 
den dem Bewerber zu gewährenden Mindest- 
betrag auszusprechen. 

Die Erledigung des Gesuches wird vom 
k. k. Handelsministerium an des Anreicher 
direkt hinausgegeben und unter einem dem 
k. k. Ministerium für Kultus und Unterrieht, 
sowie der Direktion der Exportakademie des 
k. k. Handelsmuseums zur Kenntnis ge- 
bracht. 

3. Für das Jahr 1908 stehen 5 derar- 
tige Stipendien zur Verfügung. Die höhe 
derselben richtet sich nach den Entfernung 
und den Lebensverhältnissen des aufzusu- 
chenden Handelsplatzes, auch wird auf die 
persönlichen Verhältnisse des Bewerbers 
Rücksicht genommen. In der Regel wird 
eine 3 monatliche Stipendierung im Gesamt- 
betrage von 600 bis 800 K für europäische 
und von 1200 bis 1600 K für überseeische 
Handelsplätze, ausnahmsweise auch in einem 
höheren Betrage ins Auge gefasst werden. 

Die erste Hälfte des Stipendiums er- 
hält der Stipendist kurz vor der Abreise, 
die andere Hälfte in zwei Raten am Ende 
des ersten und des zweiten Monates nach 
der Ahreise durch das k. u. k. Konsularamt. 
Einen Monat vor der Abreise hat der Sti- 
pendist das Datum derselben dem k. k. Han- 
delsministerium unmittelbar anzuzeigen, wo- 
rauf die Flüssigmachung der ersten Rate 
erfolgen wird. 

4. Die Stipendien können nur an sol- 
che Absolventen veiliehen werden, welche 
österreichische Staatsangehörige sind, ein 
Diplom mit mindestens gutem Erfolge bei- 
bringen’ und nach dem Verlassen der Schule 
wenigstens ein Jahr, höchstens aber fünf 
Jahre in der Warenpraxis gedient haben. 
Ausnahmsweise kann auch von der Bedin- 
gung der Praxis abgesehen werden, wenn 
berücksichtigungswerte Gründe dafür vor- 
liegen. 

5. Die Stipendisten haben die Verpflich- 
tung, sich sofort nach ihrem Eintreffen auf 
dem fremden Handelsplatze bei dem dorti- 
gen k. u. k. Konsularamt vorzustellen, ihre 
Wohnungsadresse und jede spätere Verände- 
rung derselben daselbst bekannt zu geben, 
während ihres Aufenthaltes das k. u. k. Kon- 
sularamt über ühre Tätigkeit zu informieren 
und sich bei Annahme einer Stellung oder 
vor der Abreise abzumelden. 

Der Stipendist übernimmt die Verptlich- 
tung, dem k. k. Handelsministerium sowie 
der Direktion der Anstalt sofort Anzeige zu 
erstatten, sobald er in ein Geschäftshaus 
dauernd aufgenommen wird. Das Reeht auf 
den Bezug des etwa noch aushaftenden Res- 
tes des Stipendiums verliert der Stipendist 
durch seinen Eintritt in ein Geschäftshaus, 
welches nicht einen Zweig des internationa- 
len Warenhandels zum Gegenstande hat. 
Ebenso sind diese Anzeigen zu erstatten, 
wenn es dem Stipendisten innerhalb der 
Stipendierungsdauer nicht gelungen ist, eine 
Anstellung zu finden. 

Es wird ferner erwartet, dass der Sti- 
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I pendist, wenn er zur Kenntnis von Umstän- 
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den gelangt, die für die künftige Entsen- 
dung von Handels- und Exportakademikern 
von Belang sind, dem k. k. Handelsministe- 
rium hievon Mitteilung erstattet. Zu diesen 
Umständen würde auch der Fall zu zählen 
sein, dass dem Stipendisten weitere Vakan- 
zen in [mport- oder Exporthäusern bekannt 
würden. 


H. M. 2. 7475 ex 1908 
Grundsätze 
für die Verleihung von Auslandsstipendien 
an Absolventen der Handelsakademien. 

l. Die Auslandsstipendien haben den 
Zweck, einzelnen befähigten Absolventen 
höherer Handelsschulen (Handelsakademien) 
das Studium auswärtiger Handelsplätze zu 
ermöglichen und den Uebertritt in die Pra- 
xis des österreichischen Aussenhandels zu 
erleichtern. Diesem Zwecke entsprechend 
sollen die Stipendien die damit Beteilten in 
den Stand setzen, im Sinne eines bestimmten 
eigenen Planes in das Ausland zu reisen 
und daselbst 2 bis 3 Monate dem Lebens- 
unterhalt zu bestreiten, wobei erwartet wird, 
dass es den Stipendisten gelingen werde, 
in dieser Zeit eine feste Anstellung in ei- 
nem Export oder Importhause jenes Landes 
zu erlangen. 

Eigentliche Reisestipendien zum vor- 
übergehenden Aufenthalte im Auslande stel- 
len die hier ins Auge gefassten Stipendien 
nicht dar. 

2. Die Auslandsstipendien ftir Handels- 
akademiker werden von k. k. Handelsmini- 
sterium auf Antrag des k. k. Ministeriums 
für Kultus und Unterricht verliehen. Die 
Ausschreibung erfolgt in der Regel im 
März jedes Jahres, die Verleihung in den 
darauf folgenden Herbstmonaten. Die dies- 
bezüglichen Gesuche an das k. k. Handels- 
ministerium sind bis längstens I Mai bei 
der Direktion der höheren Handelsschule 
(Handelsakademie), an welcher der Bewer- 
ber seine Studien vollendet hat, einzubrin- 
gen und im Wege des Kuratoriums (Ver- 
waltungsrates, Aufsichtsrates) dieser Lehr- 
anstalt oder der politischen Landesstelle 
bezw. Landesschulbehórde bis längstens 1 
Juni an das k. k. Ministerium für Kultus 
und Unterrieht zu senden, welches diesel- 
ben mit seinen Anträgen an das k. k. Han- 
delsministerium weiterleitet. In dem Gesu- 
che hat der Bewerber den Reiseplan anzu- 
geben und zwei oder mehrere Handelsplätze 
zu nennen, für welche er das Reisestipen- 
dium zu verwerten gedenkt, wobei jener 
e latz lieryorzuheben ist, welcher in erster 
„Mie gewünscht wird. Dem Gesuche hat 
der Bewerber beizulegen : 
=, a) eine genaue Darstellung seines bis- 
lerigen Lebenslaufes und seiner persónli- 
elen Verhältnisse; 

b) das letzte Studienzeugnis; 

c) das Geburtsdokument ; 

d) den Heimatschein ; 

e) das Sittenzeugnis; 

f) ein Gesundheitsattest; 

. 8) das Verwendungszeugnis über den 
Dienst in der Praxis; 

h) den Nachweis, dass der Bewerber 
der Militärpflicht genügt hat oder vom Mi- 
litärdienste befreit ist; 

i) den Nachweis, dass er die in dem 
aufzusuchenden Lande gangbarsten Sprachen 
ausreichend beherrscht; 

k) die Erklärung, dass er sich im Falle 
der Verleihung des Stipendiums nach Ablauf 
der Stipendiendauer im Interesse des öster- 
reichischen Aussenhandels betätigen wird. 

Die vermittelnde Direktion hat nach 
Anhörung des Lehrkörpers und nech Ein- 

olung sonstiger entsprechender Informatio- 
nen eine Ausserung über die Üharaktereigen- 
schaften und Repräsentanz des Gesuchstel- 
>. sowie überhaupt über dessen persón- 
Ache Eignung, im Auslande erspriessliche 
kommerzielle Arbeit zu leisten, der Eingabe 
Nzuschliessen und sich hiebei auf über den 
em Bewerber zu gewährenden Mindestbe- 
ag auszusprechen. 
üben] Es ist der vermittelnden Direktion 
= | CE ob sie in einer solchen Angele- 
Snleit den etwa bestehenden Verein der 
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Lebensverhältnissen des aufzuchenden Han- 
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Verhältnisse des Bewerbers Rücksicht ge- 
nommen. In der Regel wird eine dreimo- 
natliche Slipendierung in Gresamtbetrage von 
600 bis 860 K. für europäische und von 
1200 bis 1660 K. für überseeische Handels- 
plätze, ausnahmsweise auch in einem höhe- 
ren Betrage ins Auge gefasst werden. 

Die erste Hälfte des Stipendiums er- 
hält dar Stipendist kurz vor der Abreise, 
die andere Hälfte in zwei Raten am Ende 
des ersten und des zweiten Monates nach 
der Abreise dureh das k. u k. Konsnlaramt. 
Einen Monat vor der Abreise hat der 
Stipendist das Datum derselben dem k. k. 
Handelsministerium unmittelbar anzuzeigen, 
worauf die Flüssigmachung der ersten Rate 
erfolgen wird. 

4. Die Stipendien können nur.an Absol- 
venten von inländischen höheren Handels- 
schulen (Handelsakademien) verliehen wer- 
den, welche österreichische Staatsangehörige 
sind, ein durehaus sehr befriedigendes Ab- 
gangszeugnis beibringen und nach dem Ver- 
lassen der Schule wenigstens ein Jahr, 
höchstens aber fünf Jahre in der Waren- 
praxis gedient haben. Ausnahmsweise kann 
auch von der Bedingung der Praxis abgese- 
‚nen werden, wenn beriicksichtigenswerte 
Gründe dafür vorliegen. 

Absolventen der Abiturientenkurse an 
höheren Handelsschulen können bei Erfül- 
lung aller sonstigen Bedingungen nur dann 
Berücksichtiguog finden, wenn sie den Kurs 
als ordentliche Hörer mit vorzüglichem Er- 
folge absolviert haben. 

5. Die Stipendisten haben die Ver- 
pflichtung, sich sofort nach ihrem Eintreffen 
auf dem fremden Handelsplatze bei dem dor- 
tigen k. u k. Konsularamt vorzustellen, ihre 
Wohnungsadresse und jede spätere Verän- 
derung («derselben daselbst bekanntzugeben, 
während ihres Aufenthaltes das k. u. k. 
Konsularamt über ihre Tätigkeit zu infor- 
mieren und sich bei Annahme einer Stellung: 
oder vor der Abreise abzumelden. 

Der Stipendist übernimmt die Ver- 
pfiichtung, dem k. k. Handelsministerium 
sowie der Direktion der Anstalt, aus der er 
hervorging, sofort Anzeige zu erstatten, $0- 
bald er in ein Geschäftshaus dauernd auf- 
gennommen. wird. Das Recht auf den Bezug 
des etwa noch aushaftenden Restes des Sti- 
pendiums verliert der Stipendist durch sei- 
nen Eintritt in ein Geschäftshaus, welches 
nicht einen Zweig des internationalen Wa- 
renhandels zum Gegenstand hat. Ebenso sind 
diese Anzeigen zu erstatten, wenn es dem 
Stipeudisten innerhalb der Stipendiernngs- 
dauer nicht gelungen ist, eine Anstellung 
zu finden. 

Es wird ferner erwartet, dass der Sti- 
pendist, wenn er zur Kenntnis von Umstän- 
den gelangt, die für die künftige Entsen- 
dung von Handelsakademikern von Belang 
sind, dem k. k. Handelsministerium hievon 
Mitteilung erstattet. Zu diesen Umständen 
würde auch der Fall zu zählen sein, dass 
dem Stipendisten weitere Vakanzen im Im- 
port oder Exporthäusern bekannt würden. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 112/8 (6219) 
ogł een Te. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść ilustracji 
umieszczonej w Nr. 23 czasopisma: „Der 
jüdische Arbeiter“ z dnia 3 lipca 1908 w 
artykule „Der gemeine Mord* w ustępie od 
„das Urteil“ do „końca* zawiera znamiona 
występku z $$ 300 i 302 u. k., a zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czaso- 
pisma w dniu 3 lipca 1908. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany zakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 6 lipca 1908. 


nozmaite obwieszczenia. 
L. cz. 0. U. 377/8 (1) C. II. 380/8 (1) C. II 
381/6 (1) ©. II. 382/8 (1) (6212 2—3) 
Edykt. 

Przeeiw Eisigowi Rath, ktörego miejsee 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
ce. k. sądu powiatowego w Sniatynie przez 
1) Chaima Seidmana pozew o 600 koron, 2) 
llerscha Landmana pozew o zwrot weksla, 
3) Arona Hendla pozew o 280 koron i 4) 
Herschona Adlersteina pozew o 1000 koron. 

Na podstawie pozwów tych wyznaczoną 
została w tut. c. k. sądzie andyencya do 
ustnej rozprawy na dzień 6 lipca 1908 o 
godzinie 9 przed południem w sali rozpraw 
Nr. I 

Celem strzeżenia praw Risiga Ratha 
ustanawia się pana dr. S. H. Markussohna w 
Sniatynie kuratorem, 


Q 
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Tenże kurator zastępować będzie Eisiga 

sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Sniatyn, dnia 2 lipca 1908. 


L. cz. ©. IV. 208/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Małgorzacie Porebskiej, Bar- 
barze, Teresie, Kasprowi, Wojciechowi i Ka- 
rolowi Hamudom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bochni przez Maryanne z Ol- 
szowych Hlorczykową pozew o uznanie pra- 
wa własności realności lwh. 47 ks. gr. gm. 
Podedworze. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w sądzie niżej wymienionym na 
dzień 4 lipca 1908 o godz. 9 i pół rano w 
sali Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Ferdynanda Maissa adwo- 
kata w Bochni kuratorem. 

Tenze kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 27 ezerwea 1908. 


(6194 3—3) 


M cz ©. I. 2858 (1) 
Edykt 

Przeciw Antoniemu i Janowi Janczy- 
szyn, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Grzymałowie przez Katarzynę Ambrozo- 
wicz i tow. pozew o własność pgr. lk. 1287 
w Krasnem. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 15 lipca 1908 godzinę 10 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw Antoniego i Jana 
Janczyszynów ustanawia się pana dr. Hermana 
Kaflera w Grzymalowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ich 
zwanego w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 27 czerwca 1908. 


(6166 2—3) 


b.2ez. ©. IL. 27088) (6072) 
dykt. 

Przeciw Kiryle Romciów przedtem w 
Podsosnowie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony zostuł do 
c. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez Ołe- 
ksę Jawnegoitow. pozew o zniesienie współ 
własności realności objętej whl. 154 ks. gr. 
gminy Podsosnów. 

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo- 
stał termin na dzień 27 sierpnia 1908 go- 
dzinę 9 rano w sądzie tutejszym biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Kiryły Romeiöw 
ustanawia się pana dr. Maurycego Schrenzla 
w Bóbce kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Kiryłę 
Romciów w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 22 czerwca 1908. 


L. ez. Og. I. 78/8 (6) (6187) 

Przeciw Edwardowi Józefowi 2 im. Ja- 
siak, Julii z Magierskich Jasiak, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Agnieszkę Smoła z Skrzyszowa pozew 
o 1000 dolarów. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została pierwsza audyeneye na dzień 14 lipca 
1908 biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się pana adw. dra Pflu- 
geisena w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 29 czerwca 1908. 


L. ez. Ów. IV. 2041/8 (4) 
Edykt. l 
Przeciw Janowi Obertyńskiemu i Zdzi- 
sławowi Uhendyńskiemu, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez Towarzystwo zaliezkowe Urzędników 
pocztowych zarej. z nieogr. poręką we Lwo- 
wie pozew wekslowy o 870 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wydano dnia 80 
czerwca 1908 wekslowy nakaz zapłaty. 
Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się dla Jana Obertyńskiego kuratorem 
pana dr. Weina adwokata we Lwowie zaś 
dla Zdzisława Chendyńskiego pana dr. Wein- 
berga adwokata we Lwowie, którzy zastępo- 
wać będą kurandów w rzeczonej sprawie na 
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ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki gni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianuja. 
©. k. Sad krajowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 lipca 1908. 


L. cz. Prez. 1480 (18 P/8 
Obwieszczenie. 
Jego Ekscelleneya Pan Prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował na mocy $ 301 proc. kar. dla trzeciej 
dnia 14 września 1908 o godz. 9 rano rozpo- 
cząć się mającej zwyczajnej kadencyi posie- 
dzeń Sądów przysięgłych na rok 1908 przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Brzeżanach prze- 
wodniczącym sądu przysięgłych Stanisława 
Milaszewskiego c. k. Prezydenta sądu obwo- 
dowego a zastępcami przewodniczącego rad- 
ców c. k. Sądu krajowego Marcelego Pi- 
leckiego, Edwarda Hermanowicza, dr. Fry- 
deryka Jakubowskiego i Juliana Dawidowicza. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 5 lipca 1908. 


(6186 1—3) 


W cz 0. NL. SO (6192) 

Przeciw Michałowi Maczuzakowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Menaschego Negra z Rymanowa po- 
zew o rozdział współwłasności realności obję- 
tych whl. 68 i 140 ks. gr. gm. Dudyńce zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 15 
lipca 1908 o 16 godzinie rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Maczu- 
żaka ustanawia się pana dr. Nebenzahla adwo- 
kata w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 3 lipca 1908. 


L. cz. E. 382/8 (1) (6218) 
Ed y kat. 

Dla p. Wasyla Buławskiego i Jurka 
Sawków w Hodowie sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Zborowie prze- 
ciw nim o 387 kor. zpn. ma być doręczona 
uchwała z dnia 26 lutego 1908 1. cz. E. 382 8, 
którą pozwolono egzekucyę na rzecz kasy za- 
liezkowej „Nadzieja“ w Zborowie za pomocą 
przymusowego ustanowienia prawa zastawu 
przez zaintabulowanie na realności lwh. 919 
i Ya whl. 49 gm. Hodów z Józefówką Wasyla 
Buławskiego i whl. 557i 1, 800 tej zamej 
gminy Jurka Sawków własnych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Wasyl Bu- 
lawski i Jurko Sawków przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 
osobie pana dr. Rościsława  Piątkiewicza 
adwokata w Zborowie. 

Tenże kurator zastępować będzie Wasyla 
Buławskiego i Jurka sawköw w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Lwów, dnia 24 kwietnia 1908. 


L. ez. ©. VI. 252/8 (1) (6233) 

Przeciw Majerowi Rosenrauch, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Kołomyi 
przez Samuela Hullesa pozew o zniesienie 
współwłasności realności. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono do 
rozprawy audyencyę 13 lipca 1908. 

Celem strzeżenia praw Majera Rosen- 
rauch ustanawia się pana adw. dr. Trachten- 
berga w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 


Kołomyja, dnia 30 czerwca 1908. 


L. cz. ©. II. 370/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Furdeła, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez firmę Bracia Kapelusz pozew o 234 
kor. 80 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na 14 lipca 1908 godz. 12 w południe 
w biurze 2, 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Schaffa w Brodach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 


Brody, dnia 29 czerwca 1908. 


(6239) 


L. cz. Ü. 286/8 (2) (6240 1—3) ; 
Edykt. 

Dla nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu Luzera Reicha w sprawie egzekucyjnej 
Funduszu zaspokojenia wierzycieli upadłego 
Towarzystwa „Kasa zaliezkowa Wzajemna po- 
moe w Buskn stow. zarej. z nieograniczona 
poreką* przez adw. dr. Władysława Wiśniew- 
skiego w Złoczowie przeciw nieznanemu z 
życia i miejsca pobytu Luzerowi Reich ma 
być doręczoną uchwała z dnia 4 marca 1908 
liczba czynności E. 286/8 (1), którą dozwo- 
lono sprzedaż połowy realności -yhl. 182 i 
2/8 części whl. 681 i połowy whl. 2624 i 
2625 gminy Busk zobowiązanego własnych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Luzer Reich 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana dr. Aner- 
bacha adw. w Busku. 

Tenże kurator zastępować będzie Lu- 
zera Reicha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 4 marca 1908. 


Amortyzacye. 


IL, 62 IL leo (2) (6065 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Heleny Weingarten wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej stanisławowskiej kasy oszczę- 
dnosei Nr. 5788 na kwotę 759 kor. 41 hal. 
i na imię Heleny Weingarten opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze ze swojemi 
prawami w ciagu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za niestniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 4 lipea 1908. 


Kuratele. 


BD, ez P. VII. 5238 
Edykt. 
Za chorego na mnyśle uznano Józefa 
Figla w Biskowieach. 
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Kopciuch w Biskowieach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 27 marca 1908. 


O 
dykt 
Za m uznano Panka Karpów 
rolnika w Czystyłowie. 
Kuratorem jego ustanowiono p. Wasyla 
Kisila rolnika w Czystyłowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 11 maja 1908. 


(5442) 


L. ez. L. IX. (5512) 


A 
Edykt. 
Za chorą na umyśle uznano Annę Ma- 
derską w Kluwineach. 
Kuratorem jej ustanowiono Ludwika 
Maderskiego w Kluwińcach. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 12 maja 1908. 


L. cz. L. IV. 48 (5533) 


NAT) (5522) 
Za umysłowo chorego uznano Mikołaja 
(horostkowskiego w Czortkowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ha- 
łylaka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Qzortków, dnia 13 lutego 1905. 


L. cz. P. 142/8 (4) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołeżnego uznano Ma- 
cieja Dziube w Siedlen. 
Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Dzinbę w Siedłen. 
U. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 31 maja 1905. 


L. 


(5521) 


Firmy. 


Firm. 595 stow. I. 562 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
przy firmie „Towarzystwo przemysłowe dla 
wyrobów żelaznych w Krakowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpo- 
wiedzialnoseia“, że na ogólnem zgromadze- 
niu członków Towarzystwa w dniu 28 lutego 
1908 odbytem uchwalono rozwiązanie Towa- 
rzystwa i likwidacyę tegoż. 

Likwidatorami wybrano : Lazara Korn- 
golda dotychczasowego ezłonka zarządn i 
Szymona Lewkowicza prywatnego w Pod- 
górzu, 


I. ez. 


(4362 1—3 
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Tymże likwidatorom przysługuje prawo ; 
| zastępstwa Towarzystwa łącznie w ten spo-: 
sób, że pod nazwą firmy wypisaną, wydru- 
kowaną lnb stampilią wyciśniętą z dodatkiem 
w likwidaeyi czy to w jezyku polskim czyli 
też w niemieckim obaj likwidatorzy lacznie 
swoje własnoręcznie wypisane nazwiska u- 
mieszczą. 

Zarazem wzywa się wierzycieli, aby się 
ze swemi pretensyami zgłosili do Jikwidato- 
rów towarzystwa. 

Kraków, dnia 11 kwietnia 1908. 


L. ez. Firm. 111 spółk, II. 210 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru A. weiagnieto co naste- 
puje : 

Siedziba firmy: Chrzanów. 

Brzmienie firmy: W. Klagsbald i Ska, 
(po niemiecku W. Klagsbald et Comp.) 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ma- 
szyn rolniczych i maszyn do szycia i rowerów. 

Firma spółki: Jawna spółka handlowa 
od 1 sierpnia 1907. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 1) 
Wigdor Klagsbald, 2) Chune Wolf Klagsbald, 
kupey w Chrzanowie, 5) Chune Wolf Lustig, 
kupiec w Tarnowie. 

Zakład filialny: 
firmę powyższą. 

Do zastępstwa istniejącego zakładu 
głównego jest uprawniony każdy spólnik sa- 
modzielnie. 

Podpis firmy: pod wyciśniętą stampilią 
lub przez kogokolwiekądź napisaną nazwą 
firmy czy to w języku polskim, ezy nie- 
mieckim podpisze którykolwiek spólnik swoje 
imię i nazwisko. 

Data wpisu : kwietnia 1908. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, 23 kwietnia 1908. 


(4329) 


w Tarnowie noszący 
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L. ez. Firm. 226/8 (4141) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie w reje- 
strze handlowym dla Towarzystw zarobko- 
wych i gospodarczych firmy : 

„Vowarzystwo zaliezkowe i Oszezędno- 
ści w Kańezudze* stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką w języku nie- 
mieckim „Spar und Vorschuss-Verein in Kwi- 
czuga* registrirte Genossenschaft mit be- 
schriinkter Haftung, z uwidocznieniem w od- 
nośnych rubrykach; 

że stowarzyszenie to zawiązało się na 
podstawie statutu z daty Rzeszów 9 kwietnia 
1908 L. K. 1308; 

że siedzibą tego Towarzystwa jest Kań- 
ezuga ; 

że eelem Towarzystwa jest dostarczenie 
swoim członkom kredytu gotowych pieniędzy 
potrzebnych im do handlu przemysłu rzemio- 
sła lub gospodarstwa; 

że Zarząd (dyrekeya) składać się ma 
najmniej z 3eh a najwięcej z5eiu członków, i 
że ezłonkami zarządu Towarzystwa wybrani 
zostali: Leib Horowitz, Jakób Grosshaus i 
Ascher Horowitz wszyscy z Kańczugi z któ- 
rych Leib Horowitz jest zarazem dyrektorem 
kierującym ; 

że do ważności zobowiązań stowarzy- 
szenia, wymagane sa podpisy 2 członków za- 
rządu, z których jeden przynajmniej musi 
być dyrektor kierujący lub jego zastępca; 

że wszelkie obwieszczenia Towarzystwa 
będą uskuteczniane przez aliszowanie w lo- 
kaln stowarzyszenia. 


Rzeszów, dnia 7 kwietnia 1908. 


L. ez. Firm. 156/8 pojed. I. 209 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm po- 


(4336) 


jedyńczych : 


Siedziba firmy: Hrycowola. 

Brzmienie firmy: Leon Parnes. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: tartak z 
powodu rozwiązania interesu. 

Data wpisu: 18 kwietnia 1908. 

G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IT. 
Złoczów, dnia 18 kwietnia 1908. 


L. cz. Firm. 423 stow. I. 69/92 
Obwieszezenie. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „Za- 
kład kredytowy dla handlu i przemysłu w 
Skałacie, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poreka“, że na Walnem zebraniu 
członków dnia 30 marca 1908 odbytem, w 
miejsce dotychczasowych członków Dyrekeyi 
Markusa Marguliesa, Dawida Kievetza i Mo- 
sesa Tiebergalla wybrani zostali, dr. Maurycy 
(iottfried lekarz i właściciel realności w Ska- 
łacie dyrektorem, Józef Milgrom właściciel 
realności w Skałacie kasyerem, Leopold Heil- 
pern dyrektor Towarzystwa zaliczkowego i 


(4831) 


kredytowego w Skałtacie kontrolorem, w miej- : 
see zaś dotychezasowych zastępeów członków ' 


Dyrekeyi Meiera Premingera i Izaka Nussen- | 
; þauma wybrani zostali, Maurycy Bichenkatz 
emerytowany nauczyciel i asesor gminy w 
w Skałacie zastępca Dyrektora i Mersch Ki- 
witz kupiee i właściciel realności w Skałacie 
kasyerem i kontrolorem. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Tarnopol, dnia 16 kwietnia 1908, 


L. cz. S. 68/8 stow. I. 381 (4333) 
| Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: * 
Siedziba stowarzyszenia : Gołogóry. 
| Brzemienie firmy: Spółka pożyczkowa 
| „Własna Pomoc“ w Gologörach stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Zmiana statutn: Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia odbyte dnia 4 lutego 1908 
| uchwaliło zmienić statut dotychczasowych a 
to w $ 58, 59, 77 178. 
Wysokość udziału: dotąd 50 koron, obe- 
enie 100 koron. 
Data wpisu: 25 kwietnia 1908. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 25 kwietnia 1908. 


L. cz. Firm. 133/8 stow. I. 191 (4334) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Siedziba stowarzyszenia: Brody. 

Brzmienie firmy: Związek kredytowy 
dla drobnego handlu i drobnego przemysłu 
w Brodach stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: wsku- 
tek npływu trzechlecia Bloch Lazar, Burstin 
Stanisław, Rotter Dawid, Landau Mozes, Scha- 
pira Seinwel, Schat! Adolf, Sehottländer Ja- 
kób i Landau Herman. 

2. Ozłonkowie dyrekeyi wybrani: Na 
walnem zgromadzenin stowarzyszenia 9 lu- 
tego 1908: Mozes Landau, Lazar Bloch, Da- 
wid Rotter, Jaköb Sehottländer, Adolf Schaff, 
wszyscy ponownie. 

Izak Elias Halbertal, Wolf Kahan i Sa- 
muel Horowitz nowo wybrani. 

Data wpisu: 25 kwietnia 1908. 

0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
dnia 25 kwietnia 1908. 


Złoczów, 


L. ez. Firm. 201/8 stow. I. 115 (4337) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za: 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia : Kamionka Stru- 
miłowa. 

Brzmienie firmy: Powiatowe Towarzy- 
stwo zaliczkowe w Kamionce Strumiłowej 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poreka. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: wsku- 
tek upływu trzechlecia Jan Szawłowski. dr. 
Maryan Krówczyński i Zygmunt Lewicki tn- 
dzież ich zastępcy Dmytro Wania, Wit Ja- 
rzyna i ks. Michał Cegielski. 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: 
nownie przez Wydział 
Zygmunt Lewicki, którego podpis sądownie 

znany a jego zastępcą ks. Eustachy Chomin 
nowo wybrany, których wybór walne zgro- 
i medzenie stowarzyszenia z dnia 9 kwietnia 
1908 zatwierdziło a walne zgromadzenie sto- 
warzyszenia z dnia 9 kwietnia 1909 wybrało 
| ponownie dwóch dalszych dyrektorów Jana 
Szawłowskiego i tegoż zastępcę Dymitra Wa- 
| 
| 
l 


po- 
Rady powiatowej 


nia tudzież dr. Maryanna Krówezyńskiego i 
tegoż zastępcę Wita Jarzynę, na przeciąg 
dalszych trzech lat. 
Data wpisu: 25 kwietnia 1908. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Złoczów, dnia 25 kwietnia 1908. 


L. cz. Firm. 448 stow. 87. (4360) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza wpisanie do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Bank Chrześcijański stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Krakowie“, że na odbytem w dniu 22 
stycznia 1908 ogólnem zgromadzeniu człon- 
ków Towarzystwa uchwalono nowy statut, 
którego główne postanowienia są następujące: 
1) Brzmienie firmy: „Bank chrześcijań- 
ski w Krakowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z poręką ograniczoną”. 

2) Przedmiot przedsiębiorstwa jest pod- 
niesienie zarobku i gospodarstwa swych 
członków, przez udzielanie im kredytu na u- 
miarkowany procent i na warunkach możli- 
wie dogodnych. 

5) Czas trwania Stowarzyszenia nie jest 
oznaczony. 

4) Dyrekeya składa się z trzech dyrekto- 
rów i z jednego zastępcy. 

Dyrekeye obecna stanowią: 

a) lzydor Kraneiszek (zoponowski, 

b) Wiktor Lewicki dotychczasowi dy- 


rektorowie oraz e) Adam Piątkowski jako 
nowo wybrany, 

d) Zastępcą Dyrektora w miejsce uste- 
pujacego I[gnacego Ziobrowskiego wybrano 
Audrzeja Kteezka w Krakowie zamieszkałego. 

5) Podpis firmy: Firme stowarzyszenia 
podpisują albo dwóch którychkolwiek dy- 
rektorów albo jeden dyrektor wraz z zastępcą 
w ten sposób, że pod odeiskiem stampili na- 
zwę firmy obejmującem, kładą swoje własno- 
ręczne podpisy. 

6) Ogłoszenia od stowarzyszenia wy- 
chodzące umieszczane będą w jednym z dzien- 
ników codziennych w Krakowie wychodzą- 
cych. 

7) Udziały członków: Każdy członek 
może mieć tylko jeden udział, który wyno- 
sić może najmniej 50 kor., zaś najwięcej 
1000 koron. 

8) Odpowiedzialność członków za zobo- 
wiązania stowarzyszenia rozciąga się do jedno- 
krotnej wysokości ponad deklarowany udział. 


Kraków, dnia 6 maja 1908. 


Hd. en. Firn. 747/7 Stow. II. 1831 (4011) 

U. £. cy oKpyweEnń AKO TOpToBeäb- 
Hui Bix. Il. B CragacJaBoBi oreJzomye, uro 
npunopygae ca Benyuomy peecrp, mom 
B peeczpi „Ma crogapanmeke BNACAB Qipmy 
HOBO3ABASAHOTO  CTOBADANIEHA mi þipmoro 
kpeąarHoe oómecTBo „Pycckaa Camonomong“ 
B Kaaymn, oÖmecerso peeerpoBaHe 3 orpa- 
HHYeH0I0 UIODyKOK, KOWporo OciĄOK ECTE 
B Katyn. 

CwoBapnureHe ce OIIHApae CA Ha CTALY- 
TAX yXBAJEHYHX B Kaayma 7 maqoanera 1907, 
korpi B kAMs3i aulevarie Tepermanyın Mona. 

Ilinero cero croBapmmesa ecı5b 110- 
cpeqGTBOM B3AIMHOTO AEUIEBOTO Kpeyura Co- 
AtCTBOBATH yayumekio u ykpAMIeHiIO eko- 
HOMMYECKOL'0 COCTOJHKIA CBOIX UJIEKIR. 

Uac icrHoBaHA oÓrecTBA: Heonpexi- 
„emu. 

Y miz unenscenü BAHocarb 100 Kop. 

UxeHamn irepinoi ‚nperumi cToBapn- 
wesa cyrs: 1) O. Maspion Cigmuserui, 
2) O. KBeraxnk Burocesnu, 3);Hukoaak Ie- 
TPOB, A 3ACTYNMAKAMA WIeHIB j„UpeKLUL 
cytb 1) Manxani Bausmor, 2) Isas Konuk. 

Pipmy croBapanena uiytacye cA B Toli 
enoció, mo Min meyarer (crammimem) bipmm 
nimacy100% Bei rpa uresa Jlupeknui eBeH- 
TyaAbHO SACTyIIHAKM. 

Beakm OorodomeHA CHIKA NORAHHI 
Óyru niauneasi Yepes npeaciyareja i te- 
kperapa yipaB1AdOTO COBUM i Bei LP TICHA. 

Jio momimyBaga ororomeRA etymarb 
OĄHA M3 TAIANKAX VA3ET, KOTpoło oITpezyi- 
JATE YOPABAAIOYaH COBIT. 

Jaena cılakm pyuarb CBOIM YIM, 
a B CJIYUAIO KOHKypca aĝo IAKBHJANMÄ MBO- 
KpaTHOIO BHCOTOIO CBOÏX yjiJiB. 

U. k. Cya okpykanit AKO TOPTOBeILEHÄ 
Birxin II. 
CranneaBiB, ua 17 rpyasa 1907. 


q. em. Firm. 542/8 Stow. III. 117 (4385) 
miu i AONATKEH 10 BIIRCAHHX Bike dipMm 
CTOBAPHLICHB. 

Biracaso go peeerpy CTOBApAuIeHE 34- 
PO6KOBAHX i TOCHOAAPCEHX. 

Ocizor erosapmuena : IlleónoB. 

Pipma aeyyurs : Cmirka omanmocte i 
HOSMYOE, CTOBAPHUIEHE 3ADEECTPOBAHE 3 06- 
MeskeH0I0 IIOPYKOK : 

Yaren anperumi BACTYNAR ; BaCHAB Xo- 
MAK, HACTOATEJIE 3ADAJY. 

Urek „nmpeknai BUÓpAHEK : 
Boryn, pismak s IIleóxo0Bi. 

ara Bnucy: 28 neBiena 1908. 

U. x. Cya kpaesni AKO TOPTOBeABHUK 
Biazia IV. 
seis, yaa 28 useira 1908. 


Maxon 


4. cup. Firm. 510/8 Stow. II. 877 (4171) 
ŚMIHH i 1OXATKH 0 BIIHCAHUX Be ipM 
GTOBAPHIIEHB. 

Buncano xo peecrpy ewoBapmllens 3u- 
PO6KOBAHX i VOCHOAAPCcKHK. 
Ociyrok eroBapmuenz : y6posuun, 
Pipma 3ByHATE: Cmiaka OLAĄKOCTA 
i N03AHYOK CTOBAPALNEHE 3apeectpoRaHe 3 06- 
MeskeH0I0 HOPYKOIO. 
Uneun mpermi 
rpa Gsepckni. 
UneHom jqrApekuni BxópaHnk : 'puEŁKO 
Caca, pirsHmk B JlyópoBnnii. 
ara saucy: 28 nbBirea 1908. 
U. x. Cyą kpaeBuk AKO TOprOBCADHAM, 
Biaaia IV. 
gie, naa 28 upBiraa 1908 


BAcTynaB: amn- 


U. eup. Firm. 9/8 Stow. II. 245 (4010) 
Birmeye ca go pescrpy erosapmuleHs BApiÓKO- 
BHX i TOCHONAPCKUX : 

Micne mpo6ysaua: IIaBIOKOMA. 

Hassa dipmu : Tosapnerso rocoxap- 
GRO - KpeąmroBe „Pyckut Hapoqemi lim“, 
GTOBAPHINCHE sapecerponade 3 oómesceHOro 
Nopykoro s IIaBxOKOMI. 

ara eraryra : Mamies 23 ciuma 1908. 

Upeaner Dinupmenenne : 


— — gg 


; 


Zło mepeBeqema cgoei nisa Öyae GTO- | em 


BapNINeBe : 

a) EyDyBara, apeHaysaru i Hafimaru | 
IpyBTu Í OyAuEEu B NiMH Beens CIWIB- 
HOTO TOCHYAAPCTBA CHIABHUMH CHAME CBOIX 
WIeHIB B IN XOCEH; 

6) ypamkyBarı cklaqu (MarasuHn) 
HapAhis TOCHOXAPCKUX, HABOBIB, BÓlwa, Ha- 
CHA 1 HNANAX 3EM.IENAOĄLB AA CBOIX Ye- 
HIB Ta B ix XOCEH ; 

B) IpoBaquTA jA CBOIX YeniB TOP- 
TOBJIIO CpeicTBAMH NOKABM i IpegMeraMa 
HOTPIÓHANH JJA AOMAINHOTO i piIbEHYOTO | 
TOCHofapersa, Ta Aus pemecga 1 IpoMacry 
CBOIX u.IeHiB ; 

IT) aańmaTu ea nepeTBOpOBAHEM Hpo- 
AJKTIB rocHoqapekux CBOIX WIeH!B i mpo- 
ARE BUTBOPIB CBOIX WICHIE ; 

A) upuńMaru Kaniraru 10 oóopory 3a 
Y CIOBJICHAM OHpOHNeATOBAREM ; 

(8) yhiuaru amm cBofu WIeBam geme- 
BAX | UpuCEyNHHX NOBHTOK Ha TinHeceHe 
fx roeroxaperaa a60 rpomae.y. 


Uac ecIBOBAHA: ÜTOBApuINeHE OCHOBYE 
CA Ha yac HeoómeweRuf. 

JaraısHi 360pu BHÖpaAIm Nepiy yupa- 
BY CloBapmımems 3 OTCUX TPox W.IeHlg: 
"eRpncuh Hukoxa, yunrens Hapoqeak B Ma- 
BIOKOMA, AKO CHpaBHHK; 2) IlerpoBuu Cre- 
dan, rocmonap B IlaBrokoma, Ako KacHep; 
3) Haqecauk Ore$an, rocmonap B Masso- 
KOMA, SKO KHUTOBOAENB. , 

Iliaune $ipua: Yopasa 6yae manucy- 
BaTu CToBapumeHe B ToÑ cmoci6, mo Opu 
Pipmi crosapumers ymimeri 6yayTb DJ- 
UACA BOX wieHis yIpası 1 ce € yCJAIBEM 
BAWHOCTH 3060BA3AHb CTOBAPHIIEHA. 

Orosomens: Beaki omoeimena i sasi- 
MOMIEHA g0 4IEHIB CTOBADUMEHA OyAyTE 
lomimysaBi Ha upuzEadekiń Ha ce raónunu 
Hu óyąunky (JIBOKAJM) CTOBApUMeHA, a60 
B O4HIń 3 ABBIBCKEX qacONHceŃ, ARY O3HA- 
“ure Harauparoza Papa. 

Öxum yai u1eHbcknń Buzocd1k 10 
KOpon, 

ÖrsiyareabHicrb YJCHIB: Yesu Na- 
WTE OŐOBA20K BIĄNOBITATA 34 OÓOBA3AHA 
CTOBapumeHA Be Jame CBOM yAÄOM, aJe 
EpoMi Toro TAKOWE XAJIEINOIO KBOTOW 40 3 
Pa30BO1 BACOTA 3AABAICHOTO yAiıly O CKWIBEO | 
Ha ToRpHTe 3060BAsaHL CTOBAPAMEHA He 
BAcTapuu.Ioóa MańHo ero B pasi JiKkBiqanni, 
a60 yraJiocru eroBapurmeHA. 

Jara smacy: 17 neBirea 1908. 

II. x. Cyg oxpyzeuf, Bimyrin IV. 

Canok, zaa 4 qeBinaa 1908. 
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4. em. Firm, 16/8 Stow. IL. 1881 (4015) 
nace ipma aapoóKOBOTO i TOEHOJ-APEROFO 
CTOBapRIMeH4. | 
.  Ocigox eroBapumesa: Jlaącke noBiry 
OJ AANKOTO. 

Pipma szyumTe : „BaacHa momig“, ero- 
Bapamene zapeeorpoBaHe 3 OÓMEKEHOI0 ITOPY- 
Kom s JIaxckam noBiry 6ygAaNKOTO. 

‚ara craryry : Bysans 19 rpyxza 1907. 

PeAMEeT niqrpaemMcrBa €: CNOJYHATU 
Tocroxapeki CAIM CBOIX WAeHiB ja IX 10- 
opoómry. 

0 mepeseqesa cBoei mim 6yge CTO- 


6'40 


Ipyara i Öyaunmsu B niza BeNeHA CUinb- 
ROTO roenoąaperBa CHIMBEHUMU CHJAME CEO- 
X UJeHiB B ix Xocen; e 

6) ypankysara ckaqu (mMarasuHn) 
Rapaxisg TOCHOAAPCKUX, HABOBIB, 3Ölska, HA 
GIRA | munmx BEM.IOJLIOJIB JIA CBOIX ICHIB 
TA B ix xoCeH; 
B) DpoBanuım JA CBOIX YeHiB Topro- 
CPEZĄCTBAMAH NOKABA I HPEĄMETAMK NAA 
AOMAMIHOTO i pirkAMdOro TOCHONAPCTBA Ta 
MA pesecza i mpomucmıy CBOIX YJEKIB ; 
T) aańMarn ca LePEeTBOBIOBABAM Hpo- 
fis E TOCHOMApPCKAX CBOIX WIEBIB i MpOMa- 

BOX qneHiB; 


A) upaiw et my 38 
YCHOBJIen PAńMaru kanirama go o6opory 
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Box | Ak AMATE mum cBOim WIeBAM MEME- 
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ważmy od I maja 1908 po 45 hal. za egzemlarz 
zprzesyłką pocztową. — Główny sklad: 


STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwow, Pasaż Hangmana |. 9 


= Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach. 
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Z Brzuchowie (od 1 maja do 
dziele i święta rz. 


11 


Der wo WW & 
Na dworzec główny : 


lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Körösinezö, Kałusza, Zuleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Ohaböwki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanistawowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karłsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Uhyrowa, Sanoka. R 

ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
Jaworowa. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podyórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


4 Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, Kórózmez6. 
+ Sianek, Sambora. 


Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. i 
Potwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Dbaraża. 


, Sokala, Rawy ruskiej, Lubaezowa. 


Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Ryınanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ćhyrowa, (p. Przemyśl). 


, Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 


nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomerhu, Suezawy. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 


» Tuchli (od 15 czerwca do 80 września), Skolego, Drohobycza, 


Borysławia. 


» Bełuea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
z Jaworowa. ? ddA. ; 
ú Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 


Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Warnow), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 

Ickan, Zydaezowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy (od 15 lipca). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwea 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze- 
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Jasła, Dynowa, 
lLubaezowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Prze- 
myśl. 

MAM Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Öhyrowa, Sianek, Csap. ; 

lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacn)), Potutor, Zyda- 
ezowa, Czortkowa, Körösmösö, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 


u Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 


cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 


Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). , 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Abaraża, Grzy- 
matowa. 

Ławocznego (Pesztu), Kalusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). | 


nn c CEC KOPA DZE IAA EAC: A) "LA CYT KC ana a meer = 


fach pociąców kolejowych obowiazulaey z dniem 1 maja 1908 r. (Czas órodkowo-Guropejski). 


Pociąg 
posp. 
odeh. 


o g. 


10:40 


osob. 


do 


do 


— [11:05 | do 


_ 614 
_ 6:20 
== 6:40 
— 6:58 
— 1:30 
8:25 | — 

— 8:40 
— 9:05 
910] = 

— 9:35 


do 
do 
do 


Ze LWOWA 


Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlshadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watıy. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Ohabówki, Jasła, Mielca (p. Debice), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 


Sambora, Sianek, Csap. 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaezowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Worochty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 

Jaworowa. 

ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie- 
liczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwea do 15 września wł.). 
Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry (od 15 lipca), 

Iekan, Worochty (od 1 czerwca do 80 września w niedziele 
i święta rz. kat, od 1 lipca do 81 sierpnia wł. w ponie- 
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
methu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Körösmezö, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania. 

Tıaweeznego, „robkobycza, Borysławia, Kałusza. 

Sten stawowa’ Potutor, Zydaezowa. 

Kak. wa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P!.), 
Oświęcimia. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 


Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyce (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Př. od 15 czerwca 
o 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Ickan, Czortkowa, Korósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 
cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Bącza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zuleszezyk, Grzymałowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 


Pociągi lokalne. 


Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 720 rano, 3:45 po "4 
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 230 południu i 8'34 wieczór; (od 1 
czerwca do 80 ezerwea i od 1 września do 80 września) codziennie 


31 maja) codziennie8 15 rano 820 wieczór, w nie- 
kat. 8.27 po południu i 9:35 wieczór; (od 1 czerwca 


do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) eodziennie 815 rano, 
827 po połud., 8:20 i 985 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1:45 po 


poł., (od 


poł, 8:20 i 985 wieczór, w niedziele i rz. 


1 lipea do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 8:27 i 530 po 
k. święta 10-05 przed połud. 


i 1:46 po południu. 


Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 925 


wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10:10 


wieczór. 
wieczór. 


wieczór. 


Ze Szezerea od 28 maja do 18 września wł. w niedziele i rz. K. święta o 9:58 


Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:45 


Na dworzec „Podzameze*: 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 


raża. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 


na, Potutor, Kopyezyniee, Uzortkowa. 


7:21 rano, 230 i 845 po poł., 884 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 


12:41 


po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 721 rano, 280, 


3:45 i 550 po poł, 8'34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 900 przed 
poł., 13:41 

Do Rawy ruskiej 11:85 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9:15 przed połudn., 
i 385 po połudn., (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. K. 
święta) 1:85 po połudn. ; ; 

Do Szezerea 10:35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta). „gd j 3 

Do Lubienia 215 po połudn. (od 17 maja do 18 września w niedziele i rz. kat. 


święta). 


231 


po poł. 


Z dworca „Podzamcze : 


6:35 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia- 


tyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 


Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymalowa, Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 


niec, Zuleszezyk, Busiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa, Uzortkowa. à 


3a 3060B43AHA CToRapy a — 5:15 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, ROA A. A 
yziaom, ane Kpomi a He „um cBoiM kowa, C eN Skały, Iwarıia pustego, Husiatyna, Grzy- — | 8003 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. | 
KBOTOR 10 ABopaso O TAKOR Jabo z abe małowa, Zbaraża. r f | — |1182g Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
„ET BOT Bacom BaABJIEBOTO — |IWiż$ Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 
yalıy. kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
ara Br SIĘ onord 1908 | Grzymałowa. 
U. x. Cya ospyszań ago TOpTOBeJERHÄ 
Bizia u. 5 UWAGA : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
OranmezaBiB, $ "tororo 1908 w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Ilausuana |. 9. Informacye zas w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
à e. k. kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 


8 rano do 12 w południe, 


WILHELM 


Lwów, ul. Sienkiewicza 


ee 


az 


Grobna egIOSZEIH 
mł wyrazu petilen 3 balerzy, (Hustym 
pelitem 4 hslerzy. 


| "Gw by było wia:siememi o testamen- 
cie 8.p. Sydonii Broniewskiej zmarłej we Lwo- 
wie dnia 10 czerwca b. r. przy ulicy św. Antoniego 
1. 3 raczy się zgłosić pisemnie lub ustnie do Wła- 
dysława Ulanowskiego w Przemyślu, za co otrzyma 
stosowne wynagrodzenie. 


a_a 


Zaginął weksel 


dnia 18 czerwca na 3.000 
koron nie wypełniony, pod 
piszny Adclf Wersitz i Lu- 
domira Wernitz Zakopane. 


Morele 
najlepszego gatunku, codziennie świeżo zry- 
wane 5 kg. 1 zł. 90 ct. 


ROZA KNELLER, 
Podwołoczyska. 


Wysyłam bardzo piękne 
M © R EL EE 


w 5-kilowych pakietach 
po 2 K. 80 h. 


Adres: FARKAS E JANOSHALMA 
BACS M. poczta Soldvadkert. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do Administraeyi 
naszego pisma. 
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Tier ic "am POP WZA PZZOZZY Z CE 4 


Na wszystk 
bez wyjątku PISMA CODZIENNY miejstowe, zawiejacowe gi 


12 
płaci po 10 K. 


. za koszyk 7 kor., 
Fi min Di 
WANA | y; iE 9 kor. ans 
' 3588! za zaliczka. 


E ichti, 
BRZYTWY 


własnego wyrobu i ang. 
po 2, 3, 4 K. najlepsze 
gatunki nadające sie do 
najtrwardszychı zarostów po 5, 6.1 7 K. wysyła za 
pobraniem A. RATTINGER Lwów, ul. Hzlicka I. 15. 
Fabryczne ostrzenie i obciąganie brzytew. 
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Poszukuje się kupna 


STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


IST OTWARTY 


do p. Finto v. Reoussnern, 


Zamierzając uczyć się po niemiecku posiłko- 
wałem się podręcznikami 4-ch różnych auto- 
rów. Ale niestety, namęczywszy się długo 
bezpożytecznie nauką, przekonałem się, że 
moje wysiłki sa bezskuteczne i kilka rubli za 4 książki 
na wiatr wyrzneone. Musiałem więć przerwać nauke, 
do której się zniechecilem zupełnie. Dowiedziawszy 
się o Pańskim samouczku Polsko-Niemie= 
ckium, nabyłem go i spróbowałem nauki poraz pią- 
ty z niedowierzaniem. Teraz jednak, po upływie 3-ch 

ygodniowej pracy samodzielnej na tymże $*mne= 
ee zrobiłem w nauce większy dostęp, niż po- 
przednio przez dwa lata i spodziewam sie, że ukoń- 
czę I-szy kurs $Bmaowczka nie 5-ch miesiącach, 
przeznaczonych przez Pana, ale w „przeciągu 2-ch 
miesięcy. I zarazem przekonywam sie już dziś, że 
80 kop. wydane na Szmenczek Pański, zwrócą 
mi się wkrótce ze stutysięcznym procentem i książkę 
tę cenię wyżej, niż brylanty, które są niepewne przed 
rabusialni, a wiadomości nabytej z Pańskiego $ <= 
mouezk::, nikt mi nie ukradnie. Romniłowany 
w Pańskiej metodzie i zachęcony do samodzielnej 
nauki, proszę mi przysłać I-szy kurs Sumoeuczis 
Polsko-Francuskiego za 1.20 kop., który 
spodziewam sie bedzie stanowić tak rozkoszna za- 
chete do przyjemnej i wytrwałej pracy, jak Sama» 
uczek Felsko-Niemieck). Fr. Weso- 
łorski, Szreńsk, gub. Płoeka, d. 17 czerwca 

1908 r. Królestwo Polskie. 
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C. k. Dyretsya kolei państwaw-j we Lwowie. 


L. 50.075/08 


od 


„Bah RÓB 4. 


Rozpisanie budowy. 


C. k. Dyrekcya kolei psństwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu na podstawie wnieść się mających ofert pisemnych, wykonanie magazynu to- 
warowego i robót adaptacyjnych z powodu projektowanego rozszerzenia dworca towarowego 


na stacyi kolejowej w Przemyślu. 


Koszta robót za ryczałtową sumę do wykonania oddać się mających, obliczone zo- 
stały na 106.568 koron, t. j. sto i sześć tysięcy pięćsetsześćdziesiąt osma koron. 
Oferenci ułożyć mają swoje oferty na podst«wie szczegółowych przepisów dla wno- 


szenia ofert, tudzież projektu z przedmiarami, 


ków budowy. 


Odnośne alegaty przejrzeć można w godziuach urzędowych w gmachu ce. k. 
kcyi kolei państwowych we Lwowie w oddziele dla utrzymania i budowy kolei, 


jakoteż ogólnych i szczegółowych warun- 


Dyre- 
al. piętro, 


drzwi l. 209, gdzie na żądanie otrzyma się formularz dla ofert i przepisy szczegółowe 


dla wnoszenia tychże. 


Pisemne oferty na powyższe budowy, 


opieczętowane i zaopatrzone przepisanymi 


stemplami, należy wnieść najdalej dnia 20 lipca 1903 do godziny 12 w południe do pro- 


tokołu podawezego e. k. Dyrekcyi kolei państwowych z napisem na kopercie 


„Oferta na 


wykonanie magazynu towarowego na stacyi kolejowej w Przemyślu. 

Równocześnie należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych wadyum 
w kwocie 5350 (pięć tysięcy trzysta pięćdziesiąt) koron. 

Oferenci pozostają w słowie do 20 sierpnia 1908. 


Otwarcie ofert, przy którem oferenci inog: być obecni, 


nastąpi tego samego dnia 


o godzinie pierwszej po południu w sali I, 203 na IL. piętrze gmachu c. k. Dyrekeyi 


kolei państwowych. 


Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa. 
runkom podanym w przepisach szczegółowych dla wnoszenia ofert, nie będą uwzględnione- 
C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia 
poszczególnych, lub też odrzucenia wszystkich wniesionych ofert bez podania powodów. 


Lwów, w lipeu 1908. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie. 


NAGRODY za podanie każdego 
a obok wymienionych Panów: 
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Alfred FREINDL, dawniej w Borysławiu; Ludwik Wiktor KÓPFF, były adj. 
kolejowy Kraków; Ludwik KLAFTEN, prawnik, syn Naczelnika Dyrekcyi 
kolei państw. Brody; Dr. K. LUTEVAK, dawniej w Jaworowie; Mieczysław 
DÖNING były asyslent kolejowy Kraków; Eliasz HOJNIAK, słuchacz praw. 
RA arty kul toaletowy nie przyjemnie przylega du 
„Alia. moża rywalizować pod wzgle- (PII książęcy. |. iwatzy, » »adaje piękną, na- 


dem skatku i dobroci z Antilentilią Srodek ; turalna hiałość i jest nieocenionym srodkien 
ten trzymany z odswiezsigeyeh subst: aneyj i do hygienieznego upiększenia twarzy. e 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wą- | ko małe pudru hiałego 1.20 h, całe 2 k., 
trobiane i opalenia sioneczne, nadaje łahędziem 3k Różowy dla blondynek, nić 
cerze Świetną biało:ć, świeżość i a wy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
Cena 4 kor. | 1.40 h., większe 2.40 h., z łabędziem 3.20. 


JAN IHNATOWICZ 


3 ZZ 


Nabyć można w Krakowie, Sukiennice Nr. 20. — W Przemyślu, ul. Franci- 
szkańska Nr. 24 i w Stanisławowie ul. Sapieżyńska. — We Lwowie w skle- 


pach własnych ulica Sykstuska l. 25 i Hetmańska l. 6. 


w. nn A LAN aan 


more- (means ACR DIDA Na o" 


tę „A JEDYNY MAGAZYN SPORTOWY 
| NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO 
a. 


Łukasiewicz 


secha JAKÓB ROSENMAN LWÓW, ulica Akademicka |. 201 


poleca na bieżący sezon: Rowery i wyłączne Br Rh, „Styria-Puch“ 


i „Dürkopp-Diana“, oraz wszelkie przybory do tychże, a mianowicie: Płaszcze W 

od 7 do 14 kor. Węże od 4 do 7 kor. Latarki acetylenowe od 5 kor. Dzwonki ZEŃ 
od 80 hal. Trąbki od 2 kor. 50 hał. Pompy od 1 kor. Rączki do kierownic pzd © | 
od 70 hal. Palniki do latarek od 24 hal. Klueze franeuskie od 80 hal. Łań- KT, żacy R HEMY 
euehy od 4 kor. — Gramofony z Aniołkiem araz płyty. — Przybory do szer- ee biz WU 
mierki. — Maszyny do Szyela. Trycykle dziecinne. Lawn Tennis. Rakiety od LICZNI —ę 


8 kor. Footballe (L) nr. 5 od 12 kor. (prawdziwe (I.) angielskie, Piłki, RE =) Er 


Oszezepy, Tyezki, Dyski ete. Wszelkie urządzenia dzwonków . elektrycznych. = 


Kieszonkore lampki elektyezne od 1 kor. 50 hal. Baterye zapasowe od 80 hal. Warstat aon 
wa własnym zakresie, — Cenniki HO 1 opžatnłe. — Ulgi w dad 


sen KAYE 


&bwi ieszczenie. 


ma sam — 


Niżej podpisana Rada nadzorcza „Związku kupieckiego*, stow. zarejestr. 
z ogr. poręką w Przemyślanach, zaprasza niniejszem P. T. członków na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia dnia 26 lipca b. r. z następującym 
Worzędkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Przyjęcie do wiadomości sprawozdania Dyrekcyi z rachunków i z czyn- 
ności do końca lipca 1908 oraz udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

3. Zmiana względnie uzupełnienia $$ 2, 4, 6, 9, 10, 12, 13, 18 d), 21, 
32 a), 42, 47, 49, 50, 51, 52, 58 i 65 statutu. 

4. Wybór 5 członków Rady nadzorczej na. przeciąg trzech lat. 

D Wybór 3 członków Dyo wi i ich zasiępców. 

6. Wnioski i interpelacye cziunków. 

Ponieważ w myśl Statulu do przedsięwzięcia zmiany oraz uzupełnienia 
Statutu, tudzież do wyboru Dyrekcyi wymaganą jest obecność A; wszystkich 
członków Stowarzyszenia, przeto zauważa się, że gdyby w rozpisanym wyżej 
terminie potrzebna liczba członków nie zebrała się, odbędzie się ponowne 
Walne zgromadzenie z tymsamym porządkiem dziennym dnia 4 sierpnia 1908 
o godz. 8 po południu. 


Rada nadzorcza „Zwiazku kupieckiego w Przemyślanach 


stow. zarej. z ograniczoną poręką. . 
Sekretarz Isak Brückner m. p. Prezes Rachmiel Lifschütz m. p. 


LI ATAT 
Kiastowe Biuro e e e osos 


c. K. austr. Kolei Yanstwowych we Lwowie 
SSSBO S © Pasaż Kausmana 9. 


Wydaje: 
BILETY ZESTATWRAMNE (Fahrscheinhefty) kombine- 
wans-okrgäne (Ruadreisc) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 

kich znaczniejszych miejscowosci Kuropy z ważnością 45 — 60, 
40 i IŻ 0 dał 

BILETY W ABB 
w keaju 1 zagrzmicą. 

Wa ebeesy [ezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustetr do wszyst sich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenscyi (Lido), Triestu, Capri, Na- 
apala, Wizzai, Fieorsncyi, Rzymu ste. 

Do Kasiebadu, Wrocławia, Urezdaa, Lipska, Berlina, Bremy, Nam- 

surga, Paryża z ważnością 50, 30 i 120 dni, 

c Wiednia z ważnością 60 Bui. 

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
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Kt E zwykłe do wszystkich stacyj 


nie 
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$ Surzędał wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 

[xd 

8... Zamówione bileły na prowancyę wysyła się za zaliczką pocztową 

ag lub leż za paszednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 

ża Pyry zamówieniu biletu zestawieluego należy nadesłać A korony 

J zadatku i podać dzień ad atóregr bilet ma być ważnym. 3 
śe 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedepada), w. Oxarnieckiege l. 12. — Telefon Nr. 527. 
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